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| Jaśnie Wielmożny Ministrze! 


| 8 państwa Europy z dachd Czasi, nā 
Pewnych of fteraty się zasadach spokoyności że- 
N Wnętrznćy; dopokąd obyczaie, były rękoymią 
domowego pokoju; dopokąd okazałość w publi- 
j “eném i l prywainém pożyciu, nie przyćmiła cno- 
ty skromności; na ów czas i potrzeby publiczne 
Ý krajowe były male. Lista woyskowa równie iaki 
i cywilna, w szczupłych zawierała się ramach ; 
finansista nad porodzeniem budżetu, potu nie 
- wylewa? czoła. 
kę - 1816 Listopad T; FÉ: 18 
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Ale gdy się systematyczna chuć panowan* 
nad resztą świata; z głowy  zapalonóy wylęgia; j 
gdy prywatne cnoty na nieszczęście ludzkości 20 
kły, i potrzeby kraiów wzrosły. Żołnierz kwie” 
go bezpieczeństwu musiał stać zawsze pod broni 
władze adzninistracyyne coraz płodnićy pod 7 
Żnemi rodziły się kolorami ... Tu dopiero 
prawo potrzeby, naygwałtownieysze w naturze 
spadło całym swoim ciężarem na finausistów ga 
wy,  nakazuiąc im zawsze. napełnione, i zaw 
otwarte trzymać skarby. . E | 
Gdy Europy nie wystarczały miny, napróżm? 
"natura i w Ameryce odkryła swe niewyczerpa | 
złota żyły: nasycić niemi nie mogła zburzodć 
rewolucyami Europy. Wszystkie Żywioły P 
opłatę poszły podatku: śledzono naymnieysze P”. 
trzeby człowieka, i nie bez łez wyciśnienia om” 
czano ie cechą daniny. Za kruszec lany i bity? 
zaczęto wreszcie strzydz papier, i nadano mu #0 
ta isrebra wartość, często bez naymnieyszćy r4 
koymi. Ziemia obciążona ciężary, w ten 
dopiero nakładów wstrzymała finansisty popi” 
gdy mu z całym kraiem zagroziła głodem.‘ * 
trzeby atoli naglące, co żadnych niedostaku A 
przyymuią tłómaczeń, gdy nie przestały wyp” 
"gać przychodu, szukać go skarb musiał gd)” 
w ruinach pokładu spółeczeństw: 
Już odtąd pierwsza księga wielu finansi* 
były w wszelkich ięzykach Słowniki, aby W A i 
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miona do nowych podatków wynaleźć, i podcią=. 
gnąć pod rubrykę: Podatki niestałe, 

| "Ten rodzay poboru niosący ulgę rolnictwa; 
był i jest z swóy natury naysprawiedliwsży, iest 

płodem nayzdrówszych ztnysłów, na których się 

- ©ała nauka Ekonomii politycznóy zasadza. Powta- 

rzam, zasadza się na prawidłach dobrże zgłębio-- 

` nych zasad ekonomii politycznóy; bo ta OPRAC 

finansowa co do podatków niestałych, nie może 

być czysto mechaniczna. Jeżeli bowiem podatki 

Stałe wielkióy w ich układzie wymagają przezor= 
tości, aby nie były dla rolnictwa zabóycze; ró- 
, Wnie i wszelkie podatki niestałe, obeymuiące w 


ę swych rozlicznych odnogach, nietylko prze- 


 mysł i handel ale i rolnictwo; wielkićy wymaga= 
dą rozwagi, aby ciosem śmiertelnym nie dotknęły 
- państwa. Mogą bowiem nierozważnie zdziałanej 
kray z ludzi wyplenić, wygnać z niego ręko- 
dzielnie, umorzyć przemysł, wstrzymać handel, 
i powszechnego ubóstwa otworzyć Źródło. 

_ Ma prawda podatek niestały tę wyłączną wła= 
ność, iż się opłaca dobrowolnie : ciężar iego nie 
tak' kontry buenta tłoczy, bo się cząstkówo w miaż 
_ Tę ponęty potrzebuiącego opłaca, a wymierzaląć 
Się do konsumcyi, stosuie się przez to samo do 
- fortuny konsumenta, „Atoli w tym rodzaiu poe 
| datków, zaymować powinien pierwsze mieysce, 
_ troskliwy wybór artykułów , pod ten pobór pod- 
POK maiących. W. ich wyborze i uklaszyfiko» 

stw 18% 
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waniu pokaże się prawdziwy. takt człowieka sta” | 
nu, dla którego naypierwszćm być powini | 
prawidłem , aby dochód momentalny fiskalności | 
nie zatruł ma długo, istoliego i tr talig; źródłż F 
bogactw kraiu, które mu zapéwnić dla i ięgo zna” | 
czenia i exysiencyi, naypierwsze zasady ekono 
mii politycznéy nakazuią. |. 

Gdy. się pokaże z kontrolli priodas i skat” 

bu, że wychód przewyższa dochody; w taki s i 
` stanie rzeczy nie masz zapewnie na pierwszy rzut 
_ oka iak tylko dwa sposoby ratunku: zmnieyszjł | 

„ wydatek, libr eioten ams 4 4 


+ 


> 


„ poięcia; draka hyć nie może, a mail i 
-obszernego Śgietła. SR Operacya pierwsza, ię? 
„BYE pociągiem pióra przekreśla etat, zmnieysźć 
|pęusye, znosi bira .. ... i bez zastanowienie) 
i się, czy rzęcz póydzię, „dzieła swe finansowe no | ń 
azsedykiea minus pnk Toae, działa prawde F 


| że szczęśliwość i znaczenie Konia; że. paresi 
wewnętrzny. i bezpieczeństwo zewnętrzne, wj” | 
„maga wyracliowanóy przez‘ niego ściśle i ekod 
miczniė pewnéy massy: dochodów, podpisuie 18 i 
A zatwierdza. — Ale gdzież szuka źródła powię” | 
kszenia dochodów publicznych? w, źródle: PRE i 
 Kszonia dochodów prywatnych. 


Tak pierwszy, nie potrzebował tylko rais 1 
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j dragi prawdziwego? finansisty głowy. Tamten 
f  tastępował działanie aaeh Aione korby, przy= 
i eo do chwilowego ruchu machiny; ten tu iest 
duszą ciuła , ktora mu ciągle” Życie zapewnia. Na, 
Baj się dopiebo: prawdzi mniemanie Pana ai: 
łóry w swoióm dziele ekonomi:, przyrów nywa 
ię ciało polityczne, do ciała organicznego, po 
| Wara. „Finansy iest to krew, a mądra admi- 
| Bistcya Senda powinność serca, płyn ićy kie- 
i e do dania poka mu i życia, całemu ciału”? 
|| Szanowny Ministrze! wiadomo ci dobrze że 
Ñ Padać w naucé ekonomii politycznćy , cała 
iest sztuka, aby iey prawidła umićć do swego 
s  Bzystósować kraiu, „5. Staraymiy się nasz po= 
me, .. 
 Btmicielk naszę, ziemię, . .- 'Wypłaci się nam 
ab rozpłodem swoim z CZASEM, PY. atoli sza- 
TWymy iéy boleści; które od nieszczęść públi- 
Sci jeszcze cierpi, . . Bądźmy równie nie- 
 Hmievnie rozważni w rozkładzie podatków niesta- 
o abyśmy niemi rolaiszego nie zawali ducha ; 
W kolehce będące: o śmierć nie przyprawili ręko- 
Bal, a Handlowi nawut zawiązać się nie dali. 
BOW takim względzie, icżeli udzie, to u nas 
| podatkach niestałych, powinniśmy troskliwie 
6 osa przedmioty zbytku od przedmiotów 


nie obciążaymy brzemieniem cięża rów 


Sena potrzeb człowieka. 
a  Niechcębyć niewolnic: ym naśladowcą cudzych 
À Mniemań, Niech tam ktoś wysila rozumna defini- ' 
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cyą, ‘co iest zbytek, "Wiem iak liczne w téy mieć 
rze czytałem opiniie, a żadnćóy słanowozćy nie 
znalazłem. ‘Powiem więc w téy mierze iak myślee 
Rzeczy bez których możemy się obeyść, beź 
utraty zdrowia,:a których nam nałóg, lub pró 
Żność nadała potrzebę, podciągam pod artyk 
zbytku. Rzeczy, kiórych niedostatek, utratą 
zdrowia, wreszcie: Życia nam żagraża, kladą 
w rubrykę kaniecznych potrzeb. Pierwsze są 
dziełem człowieka, drugie dziełem przyrodzeni 
W takićm znaczeniu, w wszelkich przedmio* 
tach zbytku niech finansista śmiało szuka źródła 
zbogacenia skarbu, ale co do przedmiotu pie” 
wszych potrzeb człowieka, miałby go drżącą 14 
-t ką dotykać! Podatek na zbytek włożony, zawiść 
zupełnie ad woli chcącego go opłacić. 'Tu skał” 
` nie dopuszcza się naymnieyszćy obrazy własnośCh 
ale też razem nie ma przyczyny się obawiać, aby 
mü to źródło dochodu znikło. Mało ten zna 19% 
dzi, ktoby rozumiał, iżby polubiwszy raz zbytk» 
‘mogli z tego nalogu z łatwością się wyzuć. pr., 
dlugo bogacze będą na ziemi, powiedział Rus? 
zawsze się rezróżnić zechcą od ubogich, i ska” 


nie może wynałežć dochodu mnićy uciążliweB? r 
i pewnieyszego, nad ten, co się na téy wóżwicy 
opiera. Wreszcie podatek taki nie uboży 208 

dnóy rządności, która marnotrawstwo jako 00 
dlo demoralizacyi, i za pierwszy sżczebel do be?” 


. e cy £ S z 
kructwa uważaiąc, broni się od tóy zarazy; % 


Rze | 2758 
\ Smucona nad Źródłem klęsk publicznych które 
stąd na kray wypłynąć mogą, miiaiąc upiękrzo- 
| U próźność, mówi do siebie z Sokratesem : 
| © quantis non egeo (bez ilu to rzeczy obeyść ia 
| się mogę)! 
", Nie tak się ma rzez co do przedmiotu pier > 
 Wszćy potrzeby człowieka. Powiedziałbym, że 
finansista ciążąc go nadzwyczaynym nakładem , 
|. Stawa swą aibitralną uchwałą, w sprzeczności a od- 
Wiecznóm prawem przyrodzenia. To dla utrzyma- 
nia zdrowia i Życia wymierzyło człowiekowi pe- 
Wie płody; finansista może ich ażywaniezmniey- 
/ Myć, albo też iakby supełnie zakazać, gły mie* 
Podobność ich mienia w taryfie zakrćśli. Jaka% 
tu różnica między zbytkiem, a- pierwszą potrze- 
bą. Zbytkuiący słucha swćy „próżności natchnień, 
A w pierwszych potrzebach życia zamknięty czło” 
Wiek, słucha prawa przyrodzenia. Pierwszy chy- 
ba z rozpusty przedwczesny grób sobie otworzyć 
/ Może, dragi z niedostatku zaprędko umiera! 
- "Tamten tylko ieden Epikureyczyk zatruł się 
A ubył społeczńości, tu cała klassa mieszkańców 
nąywiększą część ludności składaiąca, i która 
| HMaywięcóy do potrzeb i bogactw. kraiu się przy- 
|, klada, w niebezpieczeństwie Życia postawioną 
została, 


Weżmy ‘za przykład artykuł soli. Obciążyć 
lą konsumpcyynym podatkiem , iest iedno co na 
i ' bochenek chleba nową włożyć dla skarbu opla- 
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tę. Podatek taki stoi w sprzecznosci z maiąt 


tkiem poiedynczych osób; albowiem ubogi, 50% 


li więcćóy potrzebnie iak bogacz. Podatek taki 
iest nad wszystką rachubę, 4 swéy natury nie” 


stosowany, Stan rolniczy pod takiego nakładu 
monopólicznego ciężarem ięczy i upada. Sól 
iest naypierwszćm powiem lekarstwem i ząsił= 


kiem rolnika, ale nadto ón nią utrzymuie wszy* 
stkie swoje inwentarze, Trzeba być  gospo* 


S 


y 


«równy, bo nie iest do maiątku człowieka przy” | 


„darzem aby widziść, z iaką cheiwością bie f 
gną pod wieczór owce z pola do korytek, gdzie > 


gbykle sól liżą, Bez tóy mie nadrasta wełna, beż 


nićy zawięzuią się różne w zwierzęciu choroby; 


bez nićy całe stada powiem wikną, Ta prawda 


rozciąga się do wszystkich ianych obłaskawionych k 


zwierząt, bo w ich utworże natura tę potrzebę 


dla ich utrzymania położyła, ' 


| Z takich to względów artykuł soli we wszy” , 
stkich kraiach , naytroskliwszą Panuiących i Mie | 


nistrów ściągał uwagę: albowiem artykuł tem 


pierwszćy potrzeby. do nadzwyczaynóy ceny 


wzniesiony , nie iedno ale wielorakie złę fizyczne 


i moralne rodzi. Nie mogąc się człowiek ami 


dokupić ani obćyść bez tego żywiołu, rzuca Się 


do sposobów które prawo fiskalności zakazał0* 


Różnego rodzaiu kontrabandy, przemycenia, tag” 


ne przekupstwa, zaszczepiajią w oyca, matki, * . 
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dzieci -sercach niemoralnbści ponęty. Wypada 
Błąd potrzeba pomnażać hordy strażników; tru-. 
nić handel, czynić śledztwa, i ściągać czasem 
| Skropne kary. Jakby w biegu zwykłym rzeczy, 
j Mie dość nadsuwało się smutnych potrzeb kāra- 
A nia! 

k We Francyi za Ludwika XVI sól (Zes droits 
r le la gabelle) czyniła rocznego dochodu 54 mi- 
M 

| Yoyoy domowey, Uzbrojone. brygady i różnego 
ih Todzaja urzędniki celne, biegały po krain i roz- 
| dosiły postrach i spustoszenia. Powstały zewsząd 
/ Marzekania, które uszu i serca dobrego króla 
| Nie nszły, a którym dla zaburzeń kraiowych 7a- 
| Padzić nie mógł. 7 A AA TAE 
0 Zda się być przecię rzeczą naturalną iż gdy . 
Podatek solny w dzisieyszym stawie społeczeństw 
''zapełnie zniesiony m być nie może, aby wzglę- 
dem iego nstanowienia , władze mieyscowe przez 
_ Pząd zapytane; dały swe opiniie, co do swóy lu- 
: dności i tey potrzeb. Ufam. iżby z tey narady 
 powszechóy , wypadła adpowiadaiąca potrzębom 
_ skarbu z tego artykułu summa, 4 lad od gra- 
bieży żydowskićy zasłoniony, nie tylko, mógłby 
Ra tego żywiołu dokupió, ale by go miat czy- 
| | Btym bez mieszaniny piasku żdrowiu szkódli- 
o Wéy, 
Se ZW każdym „przypadku, pod berłem tego 
4 ę  haszego . Pana, co na tronie serce człowieka za- 


yE 


| lionów franków, ale též wewnątrz była postać . 
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kk al, dobro ogólne ludu (salus populi ) przeć 


ważać zawsze kędzię dochody momentalne fiskal* 
ności. Sól czysta, musi być zwrócona do ceny 


odpowiadaiącóy możności i potrzebie naynboże 
szćy klassy co broni i żywi. Czytamy dziś wła* 


śnie smutne przykłady, Że w kraiu nay większe- 


go przemysłu, kradnie dziecko bochenek chleboy | 
aby go matce, która inż z głodu w tym czasie 
umarła, zaniosło! eby ten przykład razem nay* | 
czulszy i okropny, był księgą elementarną dla | 
wszystkich administracyy, iak pierwsze potrze? | 
by do Życia człowieka szanowane i dostarczarne 
być powinny. Niechby garść soli nie miała 


u nas przykładu, bochenka chleba . w Anglii. 
Podatek konsumpcyi iest konieczny i nay* 


mnićy uciążliwy; dogadza ieszcze naypewnićy 
. < (26 
biegnącym potrzebom skarbu, ale iego własność 
w tym ieszcze wielka, iż 'on dosięga szczegól 


nie kapitalistów na kufrach żelaznych siedzących; 


idzie tylko, czego dość powtarzać nie można; 


aby swćy rachuby. na potrzebach pierwszych 
nayuboższćy klassy nie robił. Cło ma wchód towa” 
rów obcych, których pragnie zbytek ale ich konie” 
cznie kray nie potrzebuie, Cło na wchód pło” 
dów abcego przemysłu, próżności tylko i lek- 
kości dogodnych i t.d. niech fiskus zwiększa 


taryffy, te skarb zbogacą i zastąpią mieysce , or 1 


nędzę włożonych ciężarów. + 
Z dawnego nałogu zażywam tabakę, ale się 
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wcale nie skarżę na podatek nosowy; tenby mo- 


3 
Zna? nawet w dwóynasób powiększyć, aby ceug 


soli zmnieyszyć. Żyjąc 2 moiemi bracią rolnika- 
mi, nie znalazłem w czterech moich wioskach 
tylko pięciu, którzy do minie rękę po tabakę . 
wyciągali, wiedząc że im tey pociechy nie od- 


mówię. 'Ale powszechny glos o uszy moie nay= 


bardziey W sobotę się obiiał : dzięki Bogu zaro= 


bilem sobie na kwartę soli. Ata była w móm miey= 


"scu i w owym czasie, kwarta po gr. 15.teraz po- 


dobno zfoty koszłuie, Jeżeli więc, iak mniemam, 


iuż naszą: ludność do 3,000,000 się zbliża, mos 
EJ -> . 5X 4 > 
| Znaby przez rachunek zbliżony obliczyć, ile wy- 


chodzi soli , gdy mam z doświadczenia, że nay- 
uboższa familia rolnicza potrzebuie kwartę soli 
na tydzień. | GAS 
Ale nie tn móy „zamiar dawać plany do po* 
datków, bo budžetu nie robię, rozmawiam tyl- 
ka z Ministrem o naturze podatków w ogólno- 


"ci, i w następyiącym liście obfite ich źródło 
_ wytknąć zechcę, w przedmiotach zbytku. 


C'est par de tels impots , qui soulagent la pau- 
vred, et charge la richesse, quil faut próvenir 
Vaugmentation continuelle de Vinćgalilć de fortunes, 
Vasseręissement aux riches dune muliitude d'ou- 
er iers et de serolteurs inuliles, la multiplication 
des gens oisifę dans les villes, et.la desertion de 
campagnes. Discours sur Véconomie politique 
par Rousseau, ; i 
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List piąty. 

Prawda zawsze iest iedua, należy się tylko ią 
szukać i znaleźć. Podatki czyli dochód publiczny; 4 
zawiązał się razem z społecznościami cywilnemi, j n 
bo tego ich stałość i bezpieczeństwo wymagało; A 
ale i to druga prawda, że w wszelkićy naturze Po p 
datku, uważdľa się odwiecznie możność podatku” 
jącego. Ew nihilo mikit. "Ten co ściśle, i to less 
dwo potrzebom fizycznym dogodzić. „może, z iakie” 
goż rodzaju zbytecznego dochodu podatek opłacać 
będzie? z tóy odwiecznćy prawdy wypłynęły od 
zarodu towarzystw wnioski, i istnąć powinny - 
trwale, że podatek się ciągnie: EZTY 


1. od dochodu czystego, który od BOB fi- 
tyenych się pozostał, 


2. Że podatek miałby się pówiększeć w miarę A 
zwiększających się z dochodu wygód, aż do | 
zbytka. 


3. Że nakoniec w rozkładzie podatków , nw aża- |, 
ne byćby miały użytki, iakie kto zyskuje 


z składu spółeczeństwą, 


U 


7 


Im kto maiętnieyszy, tym większych iż powiem 
uslug od publiczności wymaga, a żaczóm w większey 
ilości wypłacać się iśy powinien. Tè koszta ło- 
Żone przez skarb publiczny na listę „cywilną, są 
„niemal całkiem dla usługi maiętnych. . . Ubsgi 
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„deh nie wymaga. Spory iego całe kończyłyby się 
3 Przed Wóyteni! a za pomocą szkółek, i moral- 
5 Ayek nauk, toż przykłada Plebanów, wrócilby się 
do wieku Patryarchów. On po „ allewiacyą. 
w podatkach do skarbu nie wie drogi, 
Mnóstwo Biaralistów mie ku iego obronie pi= 
w Szą, „Lista woyskowa prawie całkiem Ba tćy ubo= 
Bigy klassie oparta; Ona bray żywi i broni. dA 
N A Tych prawd odwiecznych; w stosunku po- 
H datków, szukać możemy, iak w innych przed= 
Miotach moralnych przykłady w szkole naypier< 
szych nauczycieli świata. Solon, ten wielki pra- 
_ Wodawca, wyrzekł, iż pierwsza” potrzeba fizy 
a zna z nayświętszego prawa natury, powinna zam 
| Mac uświęconą dla człeka: iż'po mićy następową- 
Fo „ła wygoda „ita ciężsr podatku znosić powinna, 
Ale nie tak wielfi- isk zbytek, który i z potrzeb 
$ A, 
A eg 

n NE -W tym zamiarze Solon *) podzielił, obywa- 
Sj tai na cztery klassy . . . Za pierwsze prawidřo 
{i „Położył, iż potrzeba fizyczna wymagała docho- 

Ą da 100 min. **) Kto więc tylko tyle mógł zaro- 
Ry big, podatku nie płacił. Do klassy drugiey na- 
Ur leżał, kto miał dochodu 200 min. Zostawiało. mu 
p s ka M 3 à 1 i 
| ea -H Plutargue vie de Solon. . « 
k WGalanek monety u Greków która „miała walor ~s 


Pi 
ERT 

AAS 
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w wygody wybrzeża granic. 


|» drachm; iedua zaś drachma ważyła blisko złoty dzisiey + 


- «zy polski, 


zB 
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się 100 min nietykalnych, rod sta płacił arieęk 

procentu. W. trzecićy klassie maiący dochodu 

300 min czyli dwa razy więcey nad potizebęj 4361 

iuż był w stanie utrzymywania konia; musiał 28% 
płacić 30 mia, to iest dziesięć, za 100 min, któ | 
re mu iuż przynosiły przyiemność i wygody życi. 
a za drugie 100 dochodu które mu iuż do zbytku 
otwierały sposobność, płacił min 20. . W ostatniej | 
klassie który miał 500 min dochodu, to iest dW 
razy więcćy nad potrzebę, płacił talent iede” 
czyli min 60 ł t. d. 

Solon nie mógł iak Ziłurg równego podajali 
ziemi zrobić; ale takim rozkładem podatków W. 
miarę fortun zbliżył do równości. Ten wielki 
prawodawca nie miał naśladowców , ale Monteskit | 
zgłąbił swym geniuszem wielkość tych prawi? 
del *) i odkrył zaród i postęp zbytku; do któ. 
rego ludzie w miarę maiątku f idą przez wyg?’ 
dy, przyiemność i rozkosze. 


| 


Podług iego zdania, ' przypuszczając na przy” 
kład że dochód liwrów 600 nie dostarcza tylko 
pierwszćy potrzebie człowieka, a zatćm zbytek | 
-nie maiącego tylko na tę potrzebę, będzie równi 
do Zero. Ten co będzie miał ‘dochodu 1200 li^ 
wrów będzie miał zbytek równy do iednego+ 
i miałby płacić 75 liw. Ten co ciągnie intraty 

2400 liwrów ma zbytek wyrówny waiący do trzech 


|| boa e 


*) Fesprit des lot. == sk 2. 0, % SĘ BEES 
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1 miałby płacić 225 liw. Ten co ma dochodu 4800 
| szej iego zbytek iest wyrównywalący do siedm, 
A mialby płacić "podatku 525 liwr. i t d. 
0 Woten sposób, gdy dochody obywatełów co - 
laz maiętnieyszych , będąc uważane iak w dwóy- 
_ Nasóh większe od poprzedzających, ich kontry- 
bneya powinnaby warustać przez  progressyą 
M arastalącego ich sbytku. | 
i s Z tych przykładow dosyć już mamy iasno, 
_ Wczóm się pierwsza potrzeba fizyczna dla człowieka 
znayduie, a iak się rodzi i rozrasta zbytek. 
A raczóy z tych przykładów widzimy, iak nie- 
zbędna potrzeba do utrzymania zdrowia i Życia 
M Powinna być święta i pietykalna, a w iakićm 
| Wzrastaiącóm stopniowaniu - fortuny, wzrastać 


tak nie iest! 

n f 44 . 4 

| Nasz początkowo grosz toty, a dziś arbitral- 
mie do 24. posunięty; nie opierał się na téy 
Ansądzie, którą natury ręka położyła, 


| Maiący 1000. złł. intraty, dał sto na podatek, 
A | kostalo mu się 900% zł. Drugi 2 dochodu 
* 10000. złł. dał tysiąc , zostało mn się gooo złł. 

|, atak delóy, że ów milionarz dal 100000. złł. 
A zostało mu się 900000 zM. do życia . < © Cóż 
dopiero mówić o podatkach osobistych, i Kon= 

` Aumpcyynych , nayuboższą klassę ciążących, a 


AN by miały na nią ciężary» ... Takby być miało; % 


bez wszelkiéy proporcyi ©0. do maiątku i bet 


e 
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wszelkiego względu. na pierwsze i konieczh 

-potrzeby Życia wymierzone, WS- 
Ale nie do muie wchodzić w ścisły tego T 


biór ; nis podaig bowiem Proiektu do stanowił? 
ł r 
„nia podatków, mowić tylko o ich naturze jak 


raż wyraziłem pozwałam sobie, Szezególniej) 

szym atoli było mi powodem, te poprzedui ZY 

tu przytoczyć przykłady, 1 zdania uczonych 

abym wykazał iak zaród wygód i zbytku, 0% 

naypierwszych wieków społeczeństw był przes 
'prsypdawców i poli tyków śledzony , aby- ubo 

stwo i niedostatek przy życiu ocalić, a możność 
i zbytek do oddania : winnćy kraiowi daniaf 
: wezwać, pod którego obrową Żyie i bez troskó di 
Spoczywa, j 
< Bez poprzedźiących które dałem przyj 
czeń, możcby się któś obruszył, że pod słow 
| sbytek, dólykafh świętość własności, lab ścieśniani k 
ićy wolne użycie; daleki jestem od takiego big 
du, Ale śmiem wróżyć, Že rozeydzie się z c2% i 
sęm oświatą gkonomiczna, która - zapobieży nie 
Szcześciom Narosów ż złego rozdziału - podal 
ków pochodzącym. Może dotąd nie iesteśmy. mó, 
drodze prawdziwych wiadomości użytecznych! 4 
może dotąd nie dość znamy czlowieka z iegó 
potrzebami: może dotąd nie dość chcieliśmy zgłę PA 
biać co ón od swéy. kolebki stopniami winiet 
iest społeczności. Ale gdy przez pracę i P 
mysł, wyfachaią się stosunki w moralności. 


poliki 
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ólityce właściwe ludziom, wiadomość ta we- 
 Śmie imie umiejętności człowieka, bo rozwinie 


 śłośdaki żakie wiążą ludzi i społeczność. 
í Gdy się mówiło w poprzedniczym liście; 
RY przedmioty zbytku; uwolniły w pewnych 
M Przynay mnićy częściach do ciężarów podatkow ania 
M mioty pierwsżéy. potrzeby, nie odbiera się 
M Przez to żamożnęmi wolność użyciu iak zechce 
| śwóy własności, tracą ią tylko małoletni pod 
| Spieką, i pomieszanych zmysłów pod kuratelą 
Żosiający. | 
|) Zasadą iest wszystkich ucywilizowanych rzą- 
| „łów, aby własność święcie ,szanowaną była ; 
y dle jeżeli równie ż pierwszych zasad towarzy- 
kich wynika, iż dla bezpieczeństwa ogółu, 
"żąd ma prawo doponinićć się należućy sobię 
Częsci z każdego własności, dla czego pokazało 
R od początku tego listu z przykładów, u ko- 
(80 tę własność śledzić Rządowi wypada, iw ia= 
‘igy proporcyi część sobie æ nićy należną miał 
w wy rąchować: 
| Kto nie ma ziemi, ziemiańskiego opłacać po- 
datku nie może; a ieżeli kto dla utrzymania: 
K ärowia i życia, które społeczności . usłudze od- 
W: Sa, pierwszemi tylko obchodzi się. potrzebami ; 
À Podatek konsumpcyyny, nie może bez dopuszcze= 
Nią się iż powiem zabóystwa, iuż i tak skrom= ` 
ną dozę pokarmu mu zmnieyszać, . . Byłoby 
A 9 coś podobnego do podatku okrutnéy fiskal- 
1816, Listopad T. PI. 19 


ności, coby pokarm matki dla dziatek, olax07 
wać chciała; 


Wszystkina prawda równą opiekę Rząd jest . 


winien ; ale to też rzecz jasne, iż skutki z téf 
opieki płynące, bardzićy lub mnićy są wymie” 
„rzone do znaczenia i stanu fortuny każdego 


Zaprzęczyć stąd nie można, że bogacze więcej - 


z yiéy zyskują iak ubodzy ;iże znowu między do” 
brze maiącemi się, męięlnieysi stopniowaniem wit” 
cćy korzystają. Równie i ci co z urodzenia, lub 
z nabytego szacunku, zaszczytne mieysca trzy”? 
maią w społeczności ; daleko większe ciągną k0% 
rzyści, iak ci którzy w poziomćy i pospolitćf 
reślinieią kolei. Aż też nakoniec stanęli iedo 
na szczycie sławy i dobrego mienia honerav! 
i urzędy wyniesieni, gdy tylu drugich na niż” 
szym pod nimi pozostało się szczeblu. 
Pożytki więc które ciąguą obywatele w spó” 
łeczności, Że składają się z różnicy ' ich fortu? 
i znaczenia, odwiecznie więc nayświatleysi poli” F 
tycy i filozofowie, powtarzać dosyć nie można 
położyli za prawidło podatkowania; iż w ogól” 
wzięci mieszkańcy kraiu, w miarę różnicy jeb 
korzyści którą im kray zapewnia, powinni znich 
znosić daninę do massy dobra publieznego. 


Już się przytoczyły różne w tey mierze zda” 
nia, przytoczę ieszcze niektóre, bo w tóy 
rzeczy nie dość mówić, można; a wreszcie zdaniż 


r 


$i 


| 
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dhee a ważne; Więcéy iak moie inogą czynie 
Wrażenia. t ; 
 Pufendórf *) w swém dziele o prawie natu* 
Ty i narodów, powiedział: „, wydział części poda- 
ków, któreńni się ma obciążyć członek społeczeńż 
|wa, powinien się zasadzać pa pożytkach, iakió 
K ciągnie ż społeczności; i to w proporcyę poży* 
k ów z nićy spływaiących na drugie członki,” 
Tenże na drugióśm mieyscu**) trzyma z Hob 
sem ;.iż powinna być jak naysprawiedliwsza 


 boporcyś y między ciężarami które się znoszą, 
ka korzyściami których się używa: Bo lubo wszy= 


ity zarówno używają pokoiu; ale pożytki które 


Č niego się ciągną, nie są rówhe. 


_- Sławny Aatot ducha praw; akk) obsżerną czys 
liąc rozprawę o podatkach, zakończył na téy mas 
Xymie : „iż w podatku osobistym, niesprawie= 


Wiwa byłaby ta proporcya; któraby się ściśle 


Wzymała proporcyi dóbr. 23 z 


| Russo w swoićy rożinowie o Fkonotnii polity- < 


tnęy,, z wielorakich przytaczanych powodow, za* 
kończył: „Dla rozkładu podatków podług pra= 
Wideł*gluszności , i istotney równi, powinny być ` 
Uożone, nie tylko w miarę dochodu kontrybueń 

Ń lv: 1. Ch: 7 
~“) Bv: 8. Ch: 6, 
**) iv: 16, Ch: 7 
saN jg" 


7 


286 
tów, ale w miarę różności ich kondycyi, i zby” 
teczności ich maiątku. ” ; 
Przestać mi iuż wypada na przytoczonyć! 
przykładach i zdaniach, sbym chluby z erudy? 
cyi nie zdał się szukać. , Wszystko mówi za pie” 
wszą potrzebą Życia człowieka, i wszystko się od” 
zywa do zbyteczności, aby naywiększą część gnie 
iąc do opieki rządu; w naywiększćy części A ieg? 
przykładała się potrzeb.. 


Nie r ozumiem żeby kto innego mógł być gd 
nia, iak iż kupno naprzykład soli, oddaiąc gi 
monopolium, iest iedno: co oddać pod monop” 
listy arbitralność, kupno zboża. W iedny” 
i drugim przykładzie, zarówno zakupuie od ska” 
bu monopolista wolność, zatruć i umorzyć bie” 
dnego człowieka... Lud Rzymski rozhukany W 
chciał żeby mu rząd dostarczał chleb i zaba” 
wy ( panem et circences ); 'w dzisieyszym gtunić 
rzeczy cywilnych, klassa. ludu rolnicze8” 
o chleb ï o sól. prosi! Odmówić ićy tych dwóć” 
Żywiołów, iest chcićć otworzyć groby, kra 


H 


wyplenić, ogłodzić, i rozbroić. Bo któż be 


dzie radłem nękał ziemię do wydania plodó™ 
* czyiaż ręka uzbroiona żeleżcem, będzie ićy calor, 

ści i bezpieczeństwa od naiezdnika bronić ? gär 
będzie zaród Indności ?, ( oficina hominum J jeże” 
li ta naylicznieysza klassa ludu umorzona niedo” 
statkiem chleba i soli zostanie! 


ZE > 
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Powiedział Sully do swego Henryka IV. mi- 
‘Anika ludzi; lepiéy iest obciążyć ciężarem po- 
datky winnice jak Żniwa zbiory. Chciał mó- 
Wić ten przyiaciel człeka: lepićy iest, aby mnićy 
two piło się wino, a łatwićy żywić się można 
thlebem, pierwszą potrzebą człowieka, 

Któryż w dobróm mieniu tak twardego być 
może serca, aby do Administracyi skarbowéy 
Nie przemówił; „włóż monopolium na kawę, ale 
My rozciągleyszą odday wolność handlowi so- 

4 


2 Kiócyż Rząd może być tak dziki, aby mo. 


Sicemu mićć karetę, a nie mogącemu piesze 
Modré, zakazał używania powozu; ele któryź 


ün karetnik, któremu możność pozwoliła roz- 
Wącz c piechotnika, chciałby się w równi do po- 


; Ptkowania: z nim 'postawić ? i 


Koń w roli robiący, ma swoie pierwsze 
Mieysce po wole, którego lud oświecony Egip- 
va powodu użyteczności ubóstwił. Koń mó- 
ię rolnika, należy do pierwszego źródła bọ- 
A kraiowych, i powinien być nietykalny; 
€ konie co oderwane od handlu i roli, a słu- 
žice wygodzie lub okazałości, powinny należóć 
ý rubryki zbytku, aby swoią opłatą ocaliły 
| Sily matki krowę, w czóm ićy cała fortuna 


! skąd nayzdrowszy pokarm dla siębie i dziatek 
zbiera. 
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Człowiek stworzont iest do pracy, ą Z tés | 
płyną pierwsze bogactwą kraiu; dla czego lu 
dność iest pierwszą zasadą pażstwa: Ale to nie | 
ta ludność, która w wielkićy części złożona jet 
z proźniaków. Ci są tém w towarzystwie czó | 
trądy w pszczół ulu, , Wylatuie w odległe 040% 
lice irzuca się cząstó na szargi pracowita pszezołć 
ka, aby przyniosła do ulą swoię daninę. Trad 4 
zdrętwiały próżniak, spoczywa w gnusnóy w 
czynności, i pożera miodu łakotki, n 

Człowieka drugie iest przeznaczenie po pes” 
ey, strzedz bezpieczeństwą towarzystwa, i bg | 
zawsze gotowym do iegó obrony. Zołnie” | 
mie iest to późnych wieków potrzeba, ona ? ii 
urodziła razem z społecznościami. Wi ie” | 
ki późnieysze stopniowaniem cywilizacyi oświe” | 
cone, umiały tylko téy koniecznóy potrzebit 
nadać pewny kształt, aby interes bogactwa gi. ji 


różnemi nazwiskami ludzkość ba „a 
niki, przywiązane do uprawy roli, aby P% 
bronią: stoiących. żywili. Dzięki wiekom oświe” f 
conym! żołnierz regularny , iest zawsze pogoto* A 


win kray bronić, i zostawia część należną pe 


plugu i warsztacie, z E | 
Ę 


J 
) 


i 


i 
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Potrzeba, skutki cywilizacyi, skutki dobrego 
mienia i bogactw, zwrociły tęee człowieka do 
trzeciego rodzaiu przeznaczenia; chcę mówić do 


Mslug prywatnych. "Ta klassa w ogólności mó- 


wiąc, iuż nie służy kraiowi,; ale panu swemu, 
co go żywi i płaci. W tym stanie rzeczy człek 
lest zapłacony od Pana, ale mie iest nagrodzo- 
hy kroiowi, z straty którą z jego bezużyteczno- 
ści ponosi. | 

|| "Tu mi się ciągłe snuć zaczęły myśli o zbyt- 
ku w służących, ale zwykłe listu przeyść lę= 
kam się granice, i kończę mówiąc: Rara tem- 

| Porum felicitas, ubi sentire quae velis, et quae 


_ Sentias, dicere licet. Tacit. 


a ii O rare OZ EE OE AA 
o 7 ` \ 


Rzut oka na literaturę angielską 
"w ostatnich dwudziestu latach, pi- 


' smo wyiçte z dziennika: Bibliote- ` 


que universelle 4816. Miesiąc Sty- 
czeń, 


- 


Rivor wstecz okiem, i rozważemy iaki wpływ ` 


mieć mogły pamiętne od. lat dwudziestu zdarze- 
nia, na twory rozumu ludzkiego w kraju gd Euro- 

Gdyby, same nauki klasgyczne, dostatecz nie 
kształcić smak zdołały, Anglicy w tym względzie; 


/ 


290 


1 r 
wznieśliby się nad wszystkie inne. narody, ho lic: 
teraturę siarożytrą i cenią wysoko i wiele ićy po" 
święcają czasu. Ale ta umieiętność piękna i dp 

- nahycia smaku niezbędną, sama iedna, dać 

go nie iest w stanie. W stolicach to tylko, przy 

wplywie świelnego dworu, w tych spoleczeń* 

stiwach gdzie kobiety sądzą o sziukach î nie sa a 

obcemi literaturze, gdzie spółubieganie się dowei- 

pów nadaje ruch i życie rozmowom naymnićy 
ważuym, gdzie się mówi  ięzykiem lekkim, 

Przystoynym t cieniowanym, równie zdol- A 
nym do wyrażenia "lak dó napomknienia myśli, | 

w takimto tylko spółeczeństwie uczeni i literaci; 

którzy go „ażytecznemi wiadomościami zbogacaiąę 

sami się, že tak powiem, na światowych zamie- ń 

“niaig ludzi. Pu to nabieraią tóy łatwości byc 
strych postrzężeń , tego trafnego ulotnych stosun< by 
ków Poięcia, które nazwano smakiem, a za poz AR 
mocą którego sądziemy lab przeczawamy, co | 
w każdym rodzaiu iest stosownóm i przyzwojtóm, 

Jestże naród iaki któryby nabył przywileią A 

, dawania innym przepisów smaku ? "Trudno iest 
zhiste przysądzić prawo, lecz skutki w téy mierze 
stanowią, Odkąd dwór Ludwika 14 wystawił 
świalu wzór uprzeymćy grzeczęości, zaczęła ię 
Francya dawać innym kraiom dobr 


AEN 


'ego gustu przes 
pisy. Często ićy lego prawa zaprzeczali cydz0% A 
ziemey, ale | naślddowanie mniéy lub więcéy b | 
wątne tonu i mód francuzkich , we wszystkich „| 


38 
U 


turze. 


M 
, 
| 


j 


) Ga: Laa 
tlolicach Furopy, ale ięzyk fraucuzki po wszy- 
kich dworach przyięty, iest w téy mierze przy 
Żnanierń holda niewątpliwćm. W ; 


ł 
? 


Ta skłonność naśladownicza, która mody upo- 
Wszęchnia, ton i zwyczaje społeczeństwa znamio= 
nuie, różni się bez wątpienia od smaku w litera= 
Ten ostatni kształci się zwolna, rozmaite 
sklądają go Żywioły.  Potrzebuie ón wielu wiado= 
| Mości, potrzebuie powagi czasu, długiego poko- 
dh, nie może się obeyść bez dobrych widowisk, 


uw których zatrudniony rozrywkę, próżniąk za- 


 trudnienie zoayduie; wymaga wreszcie ogładzo- 


ych obyczatów, uprzeymych form w obcowa- 
SR, X walek i zapasów dowcipu i miłości 
Masny, klore wpły wera kobiel wzniecąne, skła= 


ają wyłącznie część, Że tak nazwe sztuczną rozry= 


Y wek towarzyskich. = =" i ; 


: Wszystko to we Francji do ndywyższego sto- 
Bnia bylo wydoskosałonóm przed epoką, która 
Wszystko wzruszyła. Do Paryża przybywali cu- 
- daozjęmcy po nankę obyczayności i smsko. 

 Npółzawodnicy Francuzów w umieiętuościach, nau- 
Pzycielę ich w prawodawstwie, Auglicy potrzebo-. 
> Wali tey szkoły, dla złagodzenia posępność cha- 
AR stara i obyczaiów właściwych kraiowi odoso- 


nionemu, i narodowi do gry, uczt, i myśliwstwa 


4 
R | Sa ie] a ceniącewu niepodległość pad 


Awe 


Wszystko, 
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Nie należy do układu pisma tego śledzić W ró 
Żnych klassach narodu augielskiego , skutków 
woyny, która przez lal więcey dwadzieścia; i 
tylko związki Anglii z polerownemi kraiami Euro 
py, žostawiřą, jakich wielkiv działania woievn | 
i handlowe wymagają. Lecz łatwo iest poiąć, że 
ww klassie możnych , utrudzone spółkowanie z 28”. 
granicznemi, wkorzeniło wady narodowe, i że 0% 
cha mieyspowości coraz się mocnićy przebiiść 
musiała w tych płodach imaginacyi, których ceb 
nieyszym przymiotem iest wierne wydanie obe* 
cnęgo towarzyskiego tonu, | 

Chęć celowania dowcipem tak powszechna- s 
Francyi, iest prawie żadną w spółeczeństwach an 
gielskich; ledwo go tam poiąć mogą, Gdyż 
co Francuzi esprit nazywaią, tak iest obce Angli | 
kom, że ięzyk ich wyrązu tego nawet nie posiad® | 
Może dla tey samćy przyczyny, w słowniku ieb 
nie znayduiemy wyrazu na nudy Ta żądza niet 
umiarkowana igrania dowcipem i bawienia wyj 
braźni iest im oboiętną: nie znaią przeto nudów | 


które z niexaspokoienia tey żądzy wypływają. p 
Stąd pochodzi, że nic Anglików nie ostrzeg”! 
kiedy się w mówieniu zastanowić maią, Rozpró” 
wiaią, bez uwagi na to, Że prawdą może BYŚ. 
czasem niemiłą, zbyt czasem rożwlekłą. „rog | 
się po angielsku nazywa wit, zbyt iest Sara 
by miasto lekkiego żartu posłużyć mogło. Jeże” 
li Anglicy sartan czynią to niezgrabnie. Jeżeli | 


yit 


42 
KN 


U 


ic 

dm się, dowcipny nawet wyraz ndą, przez zbyt 
długie przeciągnienie, 8 giuie powab  iego cały. 
Wszystko to dla tego, Że nie znaią ceny ani 
zdań lekko napomknionych, ani myśli do zg 
dnienia rzuconych, 

Kobiety. w Anglii mało do rozmów należą. 
p czyz: rozprawiaią © polityce i polowaniu. 


| Bobadzki stołowe dlugo się po odeyściu kobiet 
przeciągają. Jakaś twardość w tonie i obcowaniu 


. oddala względy delikalności ; kobiety oddane sta- 


Y 


s age 


j 


raniom domowym, lub zaiąte stroiem, mimo 


` znaigmości w literaturze tak swoićy iak obcéy, 


nie znaydują sposobności wydoskonalenia smaku 
w rozmowie. Ta rozmowa zbyt wolaa lub za 
oschła, uy muje im zręczności ćwiczenia dowcipu, 
w krótkich chwilach w których się.w towarzy- 
stwie mężczyzn znayduią. Jeśli poważne rozpra- 

wy ustępuią wesołości, ta często z granie dobre+ 
go. smaku wychodzi. Kobiety zatóm w takiém 
» spółeczeństwie; ani powabu znaleźć, ani pożytky, 
odnieść nie mogą. Zmuszońe bawić się same z so- 
_bą, nayoświeceńsze z pomiędzy nich, nayszczę- 
* śliwszym obdarzone dowcipem, obowiązane są 
nierhal równać się Z piższemi, ieżeli się nię chcą na 
Śmięszność klechostwa Fa) wystawić. '[akim spo- 


| sobem , cały ich umysł ścieśniać się musi W zar 


=— A 


; *) La pedanterie, Użyliśmy tego wyrazu idąc za iednym 


z naszych pierwszych pisarzów. 4 


1 


204 ć 
kresie. ograniczonym. mod, zatradnień i plotek 
domowych. -Ta sztuka nakoniec którą tworzy 
chęć. podobania się, ta sztuka dobrze znana 


we Francyi, zapełnianie cełych godzin wdzięcznemi . 
` fraszkami , okazywania się na przemian to powa” 


Żnym, to wesołym, lecz zawsze upfzeymym, fā 


atoka uprzyiemnienia przedmiotów naypowa* 


Żuieyszych, nie znaną iest Anglikom. 

Ten naród przed odosobnieniem swoićm, iuż 
posiadał bez wątpienia wszystkie te obyczajów 
swoich cechy. „Lecz ponieważ Anglicy wiele kra- 
jów zwiedzają, a pobyt w Paryżu należał do ko- 
niecznych warunków wytwornego -wychowania , 
gost narodowy widocznie się przez to odmieniał; 
porównanie ‘zaś płodów imaeginacyi wydanych 


„przed dwudziesto laty, z dziełami ostatniego czasu, 
dow dzi, że ten wpływ był pożytecznóm Anglii. 


JĄ pód pióra kobiet wyszła naywiększa 
część romansów, których zastraszaiącą liczbę 
dzienniki angielskie, co miesiąc pod sąd krytyki 


oddaią. Dobry romans powinien być obyczaiów, 


uczuć i namieięlności obrazem. Co tylko jest 


pod władzą serca , do serca należy we wszystkich 


czasach i krsiach. Czułość „to przeniknąć, geni- 


usż odmałować nioże. Lecz co tylko wchodzi. 
do skladu db rodków i obcowania, co wypływa 
z atuty i zwyczaiów społeczeństwa, tego prze- 


czuć niepodobna. "Trzeba wprzód koniecznie 
wpatrzyć się we wzory, poznać ie dokładnie 


y 
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i wprawić się w sztukę naśladowania, aby wysta- 

wić śmieszności, wady, zgoła formy towsray< 

stwa, z tą prawdą która czytelnika dla tego uymiu= 

le, że mu stósówne postrzeżenia w pamięci Qd- 

Nawia. W.ynika stąd, Że pisarze romansów nie 

mają dosyć zręczności przypatrywania się oy- 

Czajom angielskim, nie mogą ich przeto w tych 

| Względach określić, ileby dokładnej ich poznanie 


_ wymagało; że obyczaie towarzyskie w Anglii są 


mniéy delikaing mniéy rozmaite jak we Fraucyi ; 


ìi že styl wymuszony wich pisaniu sprzeciwia się 


_ gustowi naszemu. 


"Te postrzeżenia przyczyn w zastosowaniu 

A : . 1. s N 
Znaydaie wsparcie. Biblioteka brytaniczna dała 
W pierwszych latach poznać kilka romansów peł- 


SOP: s : ` : ye ; a . 

_ mych pięknośći. Lecz przy wyborze celnych dzieł 
TY f KT 5 4 16665 ra Fg 

a tego rodzaju, coraz bardzicy czuć się daie niedo-' 


Ah 
U 


A) 


statek. Dzis, gdy znowu wszystkim wzaiemiią 
Korzyści zamianą zasilać się wolno, kilka lat mi- 


_ nie zapewne, nim się ten obumarły prawie wy- 


> 


- dział literatury angielskiey ożywić i podnieść 


zdoła. 
Obok dzieł Pani Raticlif/, Darblay, Maryi 


ki Rochie, Edgewort, pisarzy znakomitych i w wy- 


ry. . . . . 2 .k 
| sokim stopniu posiadających władzę wzruszania, 


awienia, i kierowania wyobrażni, widziano 
W naszym zbiorze kilka romansów bezimiennych 
i kilka voszących świetne Williama Godęin imie: 
Te ostatnie okazują głęboką - znajomość namig- 


a 


s 
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tności, to piętno geniuszu, niemnićy powab stylu j 


który wszystkie dzieła tego autora znamionuie: - 
Wżjął ón się teraz do opisu żywotów tą ręką mie 
strża, którą wprzód dzieła filozoficzne i i dowcipie 


uroienia kreślił. Cieszmy się z powrotu w zawód 
literacki człowieka zdolnością zuakomitogo ; któ- 
ry losem zawistnym w tedy ich używał, gdy na* 


miętności polityczne tlumiły zdania jego sędziów - 
i wtrącały samego w wady od krytyków przesadzanć: 
Umieściliśmy romanse w układzie maszey 


pracy dla tego ; Że ie wszyscy czytają, Że nay”_ 


łatwićy iest upowszechniać i uprzyiemniać wy” 
obrażenia . „moralne i szlachetne uczucia , tkliwćuż 


serca w zruśżeniem ; dla tego wreszcie, że ponę$ 


"tą romansów , biblioteka Brytaniczna wciskałś 
sią aż do ustroń kobiet, ż którychby kształt 


naukowy i samego pożytku cele, możeby ią od* 


daliły. "Wszelako, dogadzaiąć zabawie i czułó* 


ści, ile tego żądany skutek wymaga, zawsześmy 


szanowali stosunki moralne, zawsześmy „pamiętali 
o tóy młodzieży chciwóy” czytania romansów? 
którćy umysł oświecąć można, zaymuiąc serce 
urokiem piękności; zawsześmy nakoniec mieli på 
baczeniu, aby HUómaczenia nasze mogły być przedź 
umiotem spólnego czytania i matek i córek. 


`~ 


Teatr Angielski tak się różni od sceny Fran* / 


suzkićy, żebyśmy nie mogli wprowadzić do bie 


blioteki Brytanicznóy ułomków lub naślndowań. 


"aztuk angielskich, chyba dla okazania sprze* 


<zności między ich sposobem a naszym; lecz to 
Nie należało do naszego układu, ŻZwobiliśmy ie- 
dnak niektóre wyłączenia, mianowicie wzglę= 

dein Pauny Bailey, któréy geniusz znakomity 
Dig otrzymał przebaczenia u mężczyzu, ubiega- 
tych” się do tego co i ona cetu- Dziwny 
l oburzaiący skutek | namiętności zawsze czyn- 
éy w zawodzie mającym podnosić wyobraże=. 
dia i czucia uszlachetniać. 

Małośmy mieli powodów i zachęteń dó na- 
Śladowania ibnego rodzaiu płodów imaginacyi 
bardzo licznych w Angli, to iest poematów was 
nych i poezyi ulotnych. Duch igzyka Angiel= 
kiego, tego ięzyka śmiaľego, niepodległego; 

dw przenośnie obfilego, miec: , m nawet sprzyia 
tdoludściom. Każdy składać może wiersze ry- 
. Mowe i bezrymowe Ź łatwością zdradliwą, beź 
 Żaslanowienia sią nad tém co, iest prawdziwą 
 Poezyą, Musimy iednak z chlubą wspomnić€ 
0 dwóch geniuszach iaśnieiących dzisiay w tym 
obszernym zawodzie. Naylepicy zaś ucżyniemy 
Uży wająć na to słów autora bezimiennego, od 
„którego jedynie woli zależy by wysokie w li- 
etaty e zmiął imicysce. Dwóch poetów ( mó= 
„W ten autor) wszystkie teraz zdania między s0% 
ką dzielą, a smak powszechby do uprawianćy 
| Przez nich sztuki, w żapal przemienia: Oba ży* 
wą wyobraźnią, obfitą obdarzeni śą łatwością; 
oba rzucają iarzrao prawideł nie wypływaiących 
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z uczucia piękności; lecz ż innych miar, 
z sobą ńie naaią spólnego. Jeden z nich (Lord 
Biron) ciemną barwą swe pisma po właczóe 
Zwiedził on- kraie wschodnie, i lubi malować 


sprzeczności „między darami przyrodzenia WA 


, pięknych Grecyi i Ażyi krainach, a obrazem 
wszystko niszczącego despotyzmu. Równie» | 


opisuiąc lndzi, chętnie wystawia świetne rysy 


pie. 


wielkości pierwotnćy, w duszy oschłey i skoła* 


tańcy burzami namiętności. Nie mnjéy iest ba” 


daczem iak poetą, i równie głęboką rozwagę 
iak wierszów harmoniią zadziwia. "Talent iego 
ma wiele właściwości; iest świetnym i uderzają” 
cym; lecz iakowaś ukryla posępność, czytalą” 
cych dzieła iego ri ży napawa uczuciem: 


Miacicić: dugi Poeta, Halter Scot W 


Szkocyi zrodzony, daie imaginacyi szybki i nayź 


Mmilszy popęd. 1 'Trubadurów i Bardów 1 azóni 


` rodzaie w swoim połącza. Wystawia obyczaić 


z Czasów lenuiczych i w świetne slroi ie farby» 


Wszystko Żyie, wszystko oddycha w iego pié” 
niach. Naydziwacznieysze w nich szczególf 
prawdziwemi; nayprzeciwnieysze nam zwycza” 
ie, naszemi się zdaią, Stawią się przed oct 
i ludzie, i ubiory, konieizbroie ; patrzemy nało- 


wy, na bitwy. Tum żaś tego mnóstwa świetnych 
ys y g C 


> + . 5 . le $ 
obrazów iest zawsze to przyrodzenie zdziczałe, 


í 


te mgły, te iodły, te wód spadki, te skały; te 
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deziora, które stanowią daikie lecz piękne mro- 
SĄ stref zarysy. Talent jego nawyżćy się 

W obrazach podnosi, i ieśli go nadużywać nie 
będzię w płodach mnióy starannych, godnie za- 


Sluży na imie północnego Aryosta. 


Dziwna płodność tego poety zawsze sobie 


Równego, godną iest także należnego mu hołdu. 
Od lat nie wielu, cztery obszerne poemata, 


Wyszły z pod iego pióra; oprócz romansów któ- 
tym imienia nie użyczył swego. Wyczerpa- 
| Wszy wprzód wszystkie prawie tego rodzaiu 
- piękności w dwóch pismach wybornych : ostatni 
Trubadur i Marmiona, całą Anglią zaiął nowém 


'awćm dziełem Niewiasta z ieziora.  Nakoniec, 


iego Dziedzic wysp choć słahićy zaymuiący, g0- 


/dnrym iest iednak pięknych iego talentów. 


- Zmayduie się w nim zawsze obfitość myśli, zwię= 


tość w opowiadaniu, urok, szczegółowych opi- 
ów, świelna i żywa barwa, a nadewszystko tem 
Pociąg śmiały , ten zapęd poety, który rozpu- 


| Szezaiąc pegaza, przedziera się przes obłoki 


i nadpowietrzne krainy, do wielkich skutków 


dąży, i czarującemi gardzi ponęty. Takie iest 


Piętno tego póľnocnego geniuszu, który śmiało= 
ścią przeraża, a urokiem sztuki zniewala wy* 


- ©brażnią. 


CAS 


Nie ważyliśmy się przytoczyć wyiątków z 
Waltera ‘Scot, gdyż tlóniaczenie Francuzkie dzieł 
lego iest niemal niepodobnóm. 'Tęsknić należy 

1616 Listopad T. FL: 20 
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za tylu bogactwami , lecz trudność zdaie się być 
nieprzełomuą. Mowa, obyczaie, dzieie, barwó 
mieyscowa, smak i przesądy narodowe, wszy” 
stko: w tych rymach iest obcćm dla czytelnika 
Francuza ; a ieśli, zdaniem niektórych,  wartó 
się uczyć po Hiszpańsku dla czytania Cerpanlty 
który może być przetłómaczonym, warto tak“ 
' že bez wątpienia uczyć -się ięzyka angielskiego 
aby czytać ZY'altera Scot, którego na obcy ię” 
zyk przełożyć mie miożna. 'Trzebaby jednak | 
, zarazem poznać Szkocyą, ićy dzieie, i- oswoić 
się. z położeniem mieysc przez niego opisa“ 
nych. 4 
Literaci Angielscy i' Szkoccy szczególnie d 
glębokićy nauki i rozmyślania, celuią na ob- 
szernćm ludzkich znaiomości zawodzie. Co tyl- 
ko wymaga rozwagi; siły rozbiorowóy, i logi 
cznego wyobrażeń związku, to wszystko ‘iest 
niemal wyłączną ich własnością. Stopień udo* 
skonalenia nauk filozoficznych, postęp i upo” 
wszechnienie nayplepszych zasad ekonomii po” 
litycznóy i prawodawstwa, jest skutkiem tóy 
władzy rozmyślania i zdołąości do nank ścisłych 
która narodową ich cechę slanowi. 
Badania i rozprawy teologiczne , zaymnią 
Znaczną część czasu i możności ludzi pracnią* 
cych w zawodzie duchownym. Jeśli znich nie 
wypływa zawsze nowe światło, ieśli zastosowa” 
nia moralne nie podnoszą ceny podobnych mit 


4 
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łowań; zawsze 'one są korzystną uprawą dla p 
mysli, i przyczyniaią się do zaostrzenia rozsą= 

ku, tego iedynego narzędzia udoskonalenia lu- 
dzkjego. Lecz trzeba dla sprzeczności poró» 
Wnać takie zatrudnienia z Życiem zmysłowóm 
Wiela osób, których uhiór zdaie się wróżyć 
Ważne obowiązki i czynności świętej w takićra 
to zbliżeniu położemy dopiero należną cenę temu 
Zasmakowaniu w pracy, téy ©zyuności umysłu w 

t Winostaynym kierunku zwróconćy i zgodnéy 
 Btą moralnością praktyczną, która towarzystwo 
| SPaia: 

Oddaliśmy przed innemi cześć powinną dzie* 
lom tę cechę noszącym. Od początku prac 

_ Maszych, usiłowaliśmy walczyć bronią rozumu 
2) prawidłami burzącemi wszelki porządek z 
Wpływem iaki na pokolenie rosnące wywierają; 
Butler , Paley, Dugalt Stewart, Fergusson, Gis- 
torne, Aikin, Barnes, Edgeworth, Hamilton; 
dostarczali nam przedmiotów ważnych dla ludzł 
Mających wpływ na losy kraiów , i nauk poe 
Wzebnych dla rodziców, w celu uchronienia 

à Młodzieży od skutków zepsucia, kióre duch czast 
Š sobą przynosi. 


M Samo wyliczenie dzieł ekonomii politycznćj 

Których treść siaraliśmy się zebrać, dokładnie= 

Y, okazało zamożność Anglików w tey gałęzi 
29% 


goa kj 
tak waźnży dla człowieka dobrem powszechnómt 
zaiętego. Popęd dany w tym kierunku przeć 
nieśmiertelnego Adama, Smitha stanowi niejako 
erę nową w dzieiach znaiamości handlowych i 
administracyynych. "Te światła, sposobem wszy”. 
stkich prawd użytecznych, zwolna się rozsze” 
rzaią. Przesądy zmienione w prawa, niewiado” 
mość władzą wzmocniona, koiarzą się przeciw si 
le rozsądku; lecz ta nieznacznie się zasiła4 prze” 
moż: nakoniec. Potęga, choćby naywiększa, ule” 
ga przyrodzonemu rzeczy porządkowi, o czóm 
nas wielkie doświadczenie przekonywa dzisiaf* 
„Władca Europy niczfomne spotykał zapory? 
w wykonaniu tego systematu wymuszonego, jaki | 
wszędzie wprowadzić zamyślał, a ten przykład 
nie będzie straconym. Widziemy iuż we Fran* 
cyi dzieła elementarne, iak Katechizm ekonomii 
) polityczney wydany przez Saya na upowsztchnie* 
‘nie nauki o bogactwie narodowóm. Francúzi pić 
porzucaią znaiomości powziętych od Smitha, Be 
thama, Younga, Maltusa,Colquhouna, Bella, Thorn 
żona, Sinclaira, i innych téy szkoły mistrzów? 
lecz z chlubą wspomnieć mogą, że przed iéy na” 
slaniem ieszcze, już na prąwćy widzieli drodź% 
Quesnaya, Turgota, Duponta z Nemours. Maige 7 
sobą pierwszeństwo w utworzeniu teoryi, nie dad/4 
także wziąć sobie prawa do ićy oskonalenićr. 
a zwłaszcza zastosowania prawideł do prawodaw” 
„stwa i śraódków Administracyi publiczaćy. 


+ 
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Bonaparte mógł zamknąć Earopę po- 
różniący m Anglikom, lecz nie zdołał odjąć re= 
Ry świata ich wędrownéy czynności. Ogromna 
Miczba opisanych podróży wyszła u nich na wi- ' 
dok powszechny, a niektóre, przez Bibliotekę 
Brylaniczną do literatury francuzkićy doszły. 
nóstwo wiadomości geograficznych i geotógi- 
nych, nowe postrzeżenia nad mieszkańcami Ją* 
dów Azyi, Afryki i nowego świata, tysiąc cie- 
awych szczegółów o fndyach, tey kolébee ludz- 
kich wiadomości; wspaniały obraz narodu nie- 
Łnającego ani przeszkód. oddalenia, ani granie 
; handlu, narodu mogącego. przebiedz kulę: ziem- 


ską bez wyyścia z własnego kraiu ; w reszcie kil- ` 


a dzieł zrodzonych w chwilowych przerwach 
Woyny, lub kreślonych ręką erężem uzbroioną, 
Oło są plony podróży angielskich w zeszlych 
Awudziestu latach, Ta gałęż literatury nową te- 
| Taz postać przybierze, i ciekawę będą skutki pos 

| Wróconych Anglii związków ze stałym lądem 

üropy. 7 š i 

-Nauka historyi iest mnićy podległą' wypadkom 
ĉzasowym, mniéy zależy od przypadkowych zda- 

Tzeń, jak gust w literaturze. Wrodzona Angli- 

Som zdolność do gľęhbokiśy rozwagi, zwyczay ka- 
„ kdlego zaymowania się sprawą powszechną, która 
W tym krain wolności staie się własną każdego 
Sprawą, ku polityce wszystkie umysfy zwraca. 
prócz tego, w epoce trudnych do zwalczenia 


M 


à 
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wypadków, gdy wiszące niebezpřeczeństwa PA 
wszechny obudzaią patryotyzm i ofiar wzywa | 
uwaga musi się obracać do historycznych przeć 
mian innych nerodów; tam czerpamy nauk$ 
tam szukamy zasad własnego postępowania; wre 
szcie, osładzamy cierpienia obecne widokiem 
'zmianii woien, na które kula ziemska, smutne” 
80 przeznaczenia wyrokiem, bez przerwy jest 
wystawioną. Nie potępiaymy przeto serca luda% 
kiego, że w cudzych cierpieniach, własnych ul 
8% znavduie. Trzeba się wynieść nad znikomość 
Życia zbyt nam drogiego, trzeba się przejąć za% 
miarami Boga, który tak narodom iak ludziom 
śmierć i życie daie, aby dokładnie rozważyć t0 í 
wielkie prawo upadku narodów, z uczuciem ikli 
wości i ślachetuego losowi poddania się. ` 


Więcóy dwudziesta historyków Angielskich | 
- wystąpiło na scenę literacką w epoce o któréy mé 
wimy. Nadaliśmy wyciągom zich dzieł umieszczo” 3 
pym w Bibliotece Brytanicznéy stosowną rozle* 

głość, szczególnióy zważaiąc na tych pisarzy: 
których filozoficzne cechuią myśli, a duch bez” 
stronny od namiętności i wypadków usuw® 
Roztrząsaliśmy także chętnićy dzieła, dawnicysze t 
dzieie za cel maiące, unikaiąc tych stosunków. 
z naszemi, których ani wspomnićć ani przemilezóć 
nie można, żeby nie ściągnąć niechęci" podeyrżli? sj 
wćy polityki Nie odstępować od zasad, W = i 
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czóm samowładcy nie pochlebiać, bylo naszym 
dowiązkina. "Lecz nalcżalo nam także nie obu-, 
- dząć daremnie jego 'podeyrzeń i nienawiści, by 
nie utracić możności pracowania dla pożytku in- 
nych, Opisy żywotów (Biographia) i szczególne 
- Pamiętniki (mémoires) wiążą się z historyą; ile- 
Krog wystawione W nich osoby, znaczne w kra- 
lowych wypadkach trzymały mieysce. „Angli- 
; kom ten rodzay przypada do smaku. W ogól- 
M? ności, powab przywiązany do badań prawdy lub 
znajomości serca ludzkiego, zachęca nas do czyta- 
nia pamiętników , gdy te zwłaszcza tak nas do das 
| Wnych epok przenoszą iak pamiętniki Osbourna 
O Eibietie i Jakóbie I. Po zatarciu wypadków 
 Wiekami, zdumiewaią nas szczegóły wstrząsające 
Przyięte mniemania, lub prostuiące je zdarzenia 
W pismach, losem wiecznemu zapomnieniu wy- 
dartych. Znaydaią w tém ulgę, ci, co zwykli 
zbliska patrzeć iak się historya układa, i iak ią 
piszą. Siła prawdy może więc zawsze zaporę 
czasów przełamać, a ióy światlo zasłonę wieków 
przedziera. O iak tą myślą pociesza się filozof 
niesłuszuością spółczesnych oburzony ! 


0, Liczne pisma 0 polityce chwilowóy czasów 
naszych nie znalazły wstępu do naszego dziennika. , 

Ta ostrożność zatrzymała nas opodal placu za- 
Palczywie ścićwaiących się namiętności. Dla tych 

| Minych przyczyn , unikaliśmy wszystkich dzieł 
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noszących piętno zawistnóy wyłączności ( intolle= 
rance), lub przeiętych duchem stronnictwa, któ 
ry iest jednym z cechuiących Angliią rysów. 
Dla czegóż rozum ludzki błąkać się musi po tych 
właśnie drogach; które do samćy tylko świątyń% 
prawdy prowadzić się zdaią! Niektóre zdrożność, | 
w mniemaniach, zastraszające czynią w tym kra 
iu postępy. Szerząca się sekla Melodystów wy” 
starcza na usprawiedliwienie zdania powyższego; 
ta bowiem sekia grozi powrotem czasów barba* 
rzyńskich, jako potępialiąca wszelką rozumu 
uprawę, bez któréy zbawionym być można. 
Zie wstrętem odwracamy oczy od tych przesad 
nieszczęsnych, a z radością patrzemy na szlache” 
tne poświęcenie się towarzyslw, przejętych zapa” | 
„łem rozszerzenia powszechnego dobra. Jeśli nie 
można zaprzeczyć, że Anglicy oddaią niemal cześć _ 
bogactwom, że w przepychu i próżności grani 
nie znaią, że pierwsze stany mieszkańców daiĝ 
przykład zepsucia obyczaiów, Że zgoła maią ie 
wszystkie, wady które podobeo są nierozłączne od 
tak wygórowanóy cywilizacyi; z pociechą znowu 
dodać należy, że w żadnym krain, cnoty dążą 
ce do ulżenia cierpień przyrodzonych i nędzy 
towarzyskićy, nie są bardzióy upowszechnion€; 
nigdzie z czynnieyszym nie spełniane przemy” 
slem. 
> Kiedy wściekłość woyny. i zagorzalstwa poli- | 
tycznego krwią skrapiała resztę Europy, w Ane | 


R 
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glii pracowano nad środkami ratowania cierpią- 
 £ych i udzielania ludziom prawdy. Itak na za- 
 Mdach Howarda, Anglicy polepszali urządzenia 


© Szpitalów i więzień; ogłaszali Europie wynalazek 


? lieśrniertelnegó Jennera, 0-szczepieniu krowićy 


Aspy; zabraniali przedaży ludzi, a uprawę umy» 


| Blową w głąb Afryki zanosili y zawiązywali to- 


4 


Warzystwa dla wspierania nięszczęliwych cudeo- 


_ Klemców; i wprowadzeniem znaiomości Pisma świę- 
3 


lego, nieśli światło -prawdy w nayodlegleysze 

Miny. W tym to duchu wynaleźli i światu 
Podali tę drogę skróconą i łatwą uczenia począ- 
tkowego, i podniesienia do godności człowieka mi- 
lonów:ludzi grubóy ciemnocie przeznaczonych. uż] 
| Nakonicc, powszechny duch dobroczynności, 
Poszanowanie nieszczęścia, i ubieganie się okaza- 
Nią litości, iaśniały w tym narodzie, który wznie- 
Slony uczuciem własnćy niepodległości i siły, 
handel świata całego zagarnął i na wszystkich 
Tozkazywał morzach. Zdawało się, iż Augliia, 
Przeznaczona późnićy stać się węzłem wszystkich 
' Usilowań Europy, i maiąca zadać cios slanowczy 
burzycielowi porządku towarzyskiego, otrzymała 
Od nieba szlachetne zlecenie pielęgnowania świę- 
tego ognia cnoty i przykładu tych słodkich zwią- 
| SOSY ss 

9 Jest to mowa o sposobie uczenia Lancastra, za pomocą 


(„którćy jeden nauczyciel, szkołą elementarną, z tysiące 
uczniów złożoną, kięznie. Red. 


308 E 
zków, które dobroczynność między ludźmi 4% 
szczepia. > d 
Ile dozwolił duch wyłączny i zawistny Rząd 
chcącego myślom nawct pęta nałożyć, t tyleśmy h 


upowszechniali naukę czerpaną z kraiu Religih 


wolności, praw i porządku, w chwili zupelneg? | 
zapomnienia, nieładu i gwaltu na sly lądzie 
Wierni postanowienia pisania tylko dla powszć 
chnego dobra, przybraliśmy do uczęstnietwa na” 
szego te kraie i tych ludzi, którzy celowali w na 
ukach i wynalązkach, do nauczenia lub zbudow anit j 
„stosownych. I i tak, różne lustytuta 74 oghta, Rut ( 
forta, Fellenberga, otrzymały przez Biblioteki 

Brylaniczną nowy postęp zasłużonćy wziętośćił 


R Chwała temu, który w odmęciej niszczących wy” | 
padków, w pośród zapór i fizycznych i moralnych 
i ciemnoty, i zawiści, wiedziony geniuszem isełó 
7 ca pochopem, utorował drogę ladzkości i pewny” 
na nićy postępuie krokiem. Miło nam podawać A 


takie przykłady uwielbienia spólczesuych, miło 
wystawić ie na wzór potomnym. 


> S: y 


Co stanowi prawnika? 
Rzecz na publicznem posiedzeniu wydzialu aka- 
".demicznego prawa i administracył, przy 
|. otwarciu roku naukowego 1516. dnia 1 Pa- 
| śdziernika czytana przes Jana Wincentego 
Bandikiego. 


nik, prawnietwo, samą nawet prawność, 
słowa w znaczeniu właściwóćm święte, oburzałą sa- 
Mém wspomnieniem tych, którzy jglosząc zdro- 
Wy rozsądek i sumienność za jedyny warunek 
sprawiedliwości, upatrują w prawniku chytrego 
Samoiśćca, w prawnictwie szkołę wykrętów i pód- 


 słępu, w prawności zgubne tylko formy. Prze- 


fàd ten upowszechniany, a Z niewiadomości lub 


_ Uprzedzenia pochodzący ; mógłby mieć tém gor- 


sze skutki, im więcey nanka prawą: w części 
I 2 4 , i 


Przynaymniey, chociaż nie w caley swéy ob- 


Sžerności; staje się bezwarunkową zasadą dobre- 
Bo obywetęlstwa i prawego urzędowania, 

` + pg y 7 

Jeżeli prawnik, ceniący. waznose swego po- 


Wołania , nieoboiętny na zaszczyt cnoty, powi- 


A nien postępowaniem swóm pokonywać achydę od 


i Przesądnych rzucaną; nauczyciel prawa ma przy 
tém obowiązek odkrywać bląd: by młodzież nie 
rażała się od nauki, nie tylko dla szczęścia domo- 


Wego, ale i dla pomyślności narodu naypotrze= 


RE 
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bnieyszćy. Idąe za tym obowiązkiem, chcę dla 


uświetnienia dnia dzisieyszego w krótkości wska 
, y ' 
zać : z3 
Jaki 1ioty ser igłowy 
e praya y A CENE 
stanowią zacność prawnika 
Krasicki przestrzegał iuż: ; 


Ze nie dosyć siąść w krześle sporym i wygodhy™ | 


dnym: *) j ; 
Sławny Baldus obiął w kilku słowach tęż g0% 


dność prawnika: „Judicem decet, mówi on, xna 
» omnino duplicem habere salem, unum sdpientiaðs. 
„sine quo est insipidus, alterum conscientiae, sint 


» quo est diabolicus?” : i 
í p : . i 
Łatwa tedy na powyższe zaľoženie odpowiedź 


lecz trudne igy wykonanie. Nauka i sumienność 
są wspólnie i nieoddzielnie bezwarunkową potrze 


*bą dla każdego, kto w iakimbądź stopniu w świą” 
tyni 'Temidy' nie tylko zasiadać, lecz godnie 
urzędować zamyśla. Obiedwie razem połączone 


rodzą cnotę; iedna bez drugiey goluie zawód. 


i zgubne pomyłki, bo nauka bez sumiennoścista” 
ie się niebezpieczną, imienia nauki niegodnąy 


a szmienność bez nauki bywa nayczęścióy sama 
(w sobie niepewną, zawodną, i przypadkiem chy” 


ba sprawiedliwą. Jedna więc bez drugicy, stać 
nn j 


*) Krasicki IL p. 248. 
2) ad L a. 1a, 15. ©. de sent. og peric. recits 


“Trzeba ieszcze coś więcóy — być siedzenia g0 
t | 
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Me może zarówno szkodliwą i zgubną. Zatem 


Ani nauka bez sumienności, ani sumienność bez 
Nauki obejść, się niemóże w prawóćm piastowa- 
niu szali sprawiedliwości. Sprawdźmy szczegó- 
owym rozbiorem powyższe twierdzenia. 

` -È W wiekach niewinności i dzieciństwa na- 
łodów , kiedy potrzeby są okróślone , mienia ie- 
dnostayne,. własność prawie iednakowa, sposoby 
nabywania i zbywania onóy do samego posiada- 
Nią przy wiązane , stosunki pożycia, praw i obo- 


 Wiązków proste, obyczaje nieskażone; W wiekach 


tych oycowie rodzin, sędziwi naczelnicy w zwy- 
Sająch przodków; w rozwadze i rozsądku, bez 
Mauki, łatwo znłyduią prawidła słuszności, a spor- 


Ne strony chętnie z przekonania słuchaią ich zdań, 
Widząc w nich radę, nie wyrok, rozwagę i słu= 


 Szność , nie dowolność, nie przymus. Skoro 


atoli narod wzrosły, wyszedłszy z dzieciństwa, 


Pomnaża swe potrzeby, rozszerzą swe mienia 


i własności, odbiega od swych obyczaiów , roz 
Przestrzenia obwod stosunków , w ten czas poda- 
nia į zwyczaje przodków nie są wystarczalące 5 


A rozwaga i zdanie sędziwych przewodników nie 


Zaspakaia, w ten czas nastaie i wzrasta potrzeba: 
rządu, nakazów i zakażów , slowem. ustaw; prar. 
Wa, Ustawy te zmieniaią, kształcą , i doskonalą 
się w miarę postępu wyższego. Im więcey naród 
wydoskonalony w potrzebach, stosunkach, a tóm 
samém i w namiętnościach swych, im więcey 


JOE | 
przeszedł 'w tem Miopia tym- obszernieysze , p 
tym częścićy i bardziéy zmieniane i kształco e 
są iego prawa, ustawy. Pismo ustala je, a zmia” 


ny utrudniają ich poznanie. Tą koleją nastaje | 


i wzrasta konieczność znania, potrzeba na 
prawa, bò wola człowieka nie może być z8% 
dnioną, lecz powinna być poznawaną. 

Tak narody iak poiedyncze osoby w tows 


rzystwie, wpływie i przykładzie drugich rozwi | 
iaią swoie' potrzeby, stosunki i dolegliwośch — 
iprzeymuią albo iawnie ałbo nieznacznie obed 


prawidła.  Grecya Rzymowi, Rzym Europie: 
Europa całćy kali 2; ;emskiey przewodniczy w té 
nieusiannćm ku wyższości dążeniu. Obce doświad” 
czenie i możność korzystania z niego łączy do” 


broczynnie wieki z wiekami, narody z naroda” 


mi, wznosi ród ludzki do coraz wyższćy szczy” 
tności. Dziś zatćm bez ogromu praw obęyść sią 
nie można, bo wpływu przeszłości cofnąć i on 
do zwrotu zniewolić nie iest w mocy ludzkićy* 
Chcieć wszystkie rozmaite prawa bez nauki wie” 
dzićć, zgadywać, iest więc albo dziecinnóćm 24% 
pragnieniem, albo dziwacznóm uprzedzenieńt 
Każdy z dzisieyszzych narodów ma swoie wła” 

ściwe z dawnćy starożytności pochodzące zwy” 
czaje, ustawy, prawa, lecz każdy z nich im wię” 
cey się posuwa w. oświeceniu, tóm chętnićy 
przeymuie obce wzory, przekształca i stosuie one 
do swóy potrzeby. Chcieć postępowanie takowe 


* 
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Wszechwiedzą bez nauki obeymować, iest zapomi- 
nac, Že Życie człowieka iest niczćm przeciwko 
życiu rodu ludzkiego, Że cała umiejętność człowie= 
ka poiedynczego iest ograniczoną i na poznaniu 
nb doświadczeniu przeszłych pokoleń się wspie- 
ta.. Ozćmże iest jakabądź nauka, ieżeli nie po- 
*lawaniem lego, co doświadczenie innych spra- 
Wdziło lub upoważniło? Iakże może znać rozli- 
Cne stosunki prawa ten; który ich albo nie do- 
iwiądczył albo rozwagą i nauką nie poiął? Zwy- 
kle wszakże wymaga doświadczenie połączonego 
I długiego czasu a opłaca się przygodami, gdy 
Przeciwnie nanka , podobna do troskli wóy matki, 
skwapliwie i dobroczynnie przestrzega, oświeca j 

 Nszczęśliwia. 3 
Wpływ starożytngści, religiia, zmieniane 
obyczaie , związki i ocieranie się, iż tak powiem 
nieustanne wzaiemne narodów, nie wymysł, nie 
Podstęp prawodawców i prawników, tworzy i po- 
Mnaża owe rozliczne, dla prostoty nieńsposobio= 
(ty zawiłe i niezrozumiałe stosunki 3 przepisy 
Prawne. Nie mogą być prawa dla każdego we 
Wszystkich swych! częściach iasne, i z czytania 
Samego zrozumiałe, bo potrzebnóm iest przyspo= 
tobienie, znajomość rzeczy i nazwisk właściwych, 
j A nie jedoskowa w każdym zdolność. Wsżak- 
€ lada kunszt; lada rzemiosło ma swoie właści. 
wy, wy maga ich poznania , nie pł azja 
ynie biegłych i rowno umieiętnych. Pra- 
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_ wo zatóm nie może używać rozwlekłych opisów, 


dziecinnćy mowy pospólstwa, prostego wyra 
nia, dla tego, iżby każdemu było zrozumiałćw 
I owszem, prawodawca powinien się wysłowiać te” 
chniczną, zwięzłą, i nieoboiętną mową, ieżeli 
chce zachować powagę, być zrozumiałym, iędn% 
posłuszeństwo, a nie otwierać drogi do wyłamy” | 
wania się z pod niego. Ustawy o marynarce 
o baudlu, o górnictwie, o leśnictwie, i otylu in% 
nych społeczności: ludzkićy przedmiotach, czj 


"mogą być zrbzumiałe dla tych nawet, którzy 


żadnego nie maią wyobrażenia, lub mało co wie” 
dzą o rzeczy prawem obiętćy ? Przepisy o spad” | 
kach , 6 służebnościach, o zobowiązaniach, o prze 
dawnieniu i prawie wszelkie inne, do praw cy” 
wilnych należące, czy mogą być zrozumiałe dl? 
każdego? Prawda, że nie ieden tego Żarliwieżą” 
da, nie ieden wymaga iasności praw Moyżeszowych 
oskarża nustyczność prawodawców, złe zamiarj 
‘prawników, i utyskuie nad mniemanóm nieszczą” 
ściem rodu ludziego w labiryncie prawnictwa nibf 
pogrążowego. Ci atoli opiekunowie ludzkości wj” 
stawiaią sobie ludzi wyższych nad przyrodzenić . 
podchlebiaią za nadto w zaślepieniu własućm nied? 
łężności człowieka, i odkrywaią swą niewiadomość 


„mimowolnie, pod ukrytą barwą Żądań, dla uiszcze” 


nia których albo powtórnego potopu, albo pea 
stoczenia ogniem sublunarnego świata oczekiw? 


-im náleży. Przepominaią ci filantropowie, że bieB 


czło? 


ię 315 
Ułowieka od kolebki do grobu , kształcenie iego 
sił fizycznych i moralnych na usiłowaniu, na 
Matężeniu, na pracy zależy; ŻE nikt od stwotze+ 
Nią świata z rozumem wydoskonalonym się nie 
Wodził, że zatóm do: wszystkiego potrzeba przy- 
Sposobienia, nauki; Że ieden.  więcóy, drugi. 

Mniy podług rozmailego stanowiska potrzebuie 
śWiątła, Że nakoniec ludzie nie byliby ludźmi 
lecz, istotami nadludzkiemi,, gdyby moralność, 
Nieograniczona zmaiomość prawa i powszechne 
Oegoż wykonywanie, było ich udziałem; że na= 
Wet w ten czas tylko moglibyśmy się obeyść bez 
Praw stanowionych , bez prawodawców i prawo- 

znawców. Pozostanie na zawsze zagadką, któróy 
| drugi chociażby Edyp rozwiązać nie potrafi: jak 
Drawa pisane być maią, by ie każdy rozumiał, 

Chociaż dziś. nie każdy nmie czylać, chociaż 
Wielu czylniących nie rozumie tego, co czytaj 
Wszelako może za dalszym postępem oświaty nad _ 
Nasze wieki samochlubnie oświecone, może za. 
Przywróceniem moralności opłakiwanćy zjawi się 

 Madspodzianie geniusz, który odkryie: iak bez 

Nauki uczonym iak bez. czytania, bez możności 
Iozumienia, wszystko więdzącym zostać będzie 
Można, Tym czasem, z przekonania bez winy i 
bez obrazy wierzyć w to niechay się godzi: że. 

i Potrzebne przysposobienie , potrzebna nauka dla 

Chcącego rozumićć prawa. W naszym kraiu 
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potrzeba ta iest tóm większą, bo mnogość praw. 

rozmaitych, i kraiowych, i obcyćh, różność. ich 
epok: ay wania, gwałtownie rozszerzone sto” 


sünki přawne, grożą niebezpieczeństwóm w pazio | 
zaniedbania nauki. Jak nadużycie lub odrzuce” 
nie lekarstwa pociąga za sobą wzinaganie się chę” 
roby, a nawet i śmierć, tak podobnież przemia” 
nominalnego prawnictwa i zarzucenie nauki pff 
wa, zradzałyby. bezprawia, nierząd ; upadek. f 
Nie każdy wprawdzie potrzebuie być osw0” 
ionym z ogromem praw naszych we wszystkich 
' częściach i szczegółach; lecz kto tylko w wydziale / 
sprawiedliwości godnie urzędować zamyśla, P” 
winien mnićy więcćy znać wszystkie. ustawy” 
ich źródła , ich powody, ich ducha»  Dosy 
wymienić szereg rozliczny zbiorów, jakie u n% j 
w; stosunkach prawnych przewodniczą i dlug? 
ieszcze przewodniczyć będą, a łatwo się st4 
przekonać można, że naydłuższe chociażby jŻycih 
prawie nie wystarcza na zupełne obięcie isgłębić 
nie tylu i tak rozmaitych prawodawstw, z caśćj | 
niemal Europy" częścią «dobrowolnie przeymo 
wanych, częscią“ gwaltownie narzùcanychy 
w części naymnieyszóy własnych. Mamy znać 
L z czasów dawnych Polskich ? 
1. prawa kraiowe ogólne w wolumiuach ie. 
gum R, 
2. prawa prowincyonalne; å toż 
a.) Litewskie 
A] 


ej. 617 
b) Pruskie | 

: c.) Mazowieckie. ` 

3. praya mieyskie, iako to: 

a.) Magdeburskie 
i : b.) Chełmińskie: , 
IL z czašów rozdzielonego kraiù 
NET prawa Pruskie. 
ba 3. prawa Austryackie: 


, MIL 4 czasów przed utworzeniem Xięstwa ` 


Š: Wairszawskiegġo: 
*» „Ustawy Kommissyi rządzącey. 
IV: z cżasów Xięstwa Warszawskiego: . 
a. prawa, w fozinaitych zbiorach tesdź obð- 
wiązuiące. 
¿ à dzienniki praw: 
V: z Czasów przy wióconóy Polski: 
dzieńniki praw królestwa. 
Jakiegoż potrzeba natężenia; iokićy pilności 
ü nas, by być prawnikiem! Któryż, geniusz zna 
zbiory z przyrodzenia beż nauki? bez wielu> 


, 


elniego przysposohienia ? Sędzia imienny pole= . 


_ $a będzie, bez własnego przekonania, na twier= 
- dżeniu i tlómaczeniu rzecznika ;” czyli Adwokata; 
lub zdaniu pióro i sąd w swym ręku trzy maią- 
tego pisarza, a staiąc się narzędziem pieniac *twd, 
pośmiewiskiem nauki, podobny, do' niewidome: 
o; zależćć musi od dowolności przewodnika 
zawiłym lub zawikłanym sporzę; w pizyż 
Gatti i przewtotnóm Alómiaczenii tistóiw 
; 3ł 


4) 
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w braku wyrażnego szczegółowego przepisn, nie 


będzie śledził powodów wyroku w źródłach 


i zasadach prawa, nie uda się do prawego wy” 
kładu i ducha praw, nie wezwie na pomoc ana? 
logi, nie znaiąc nic z tego, lecz w uczuciach 


serca zawodnych ,ł w rozwadze. niensposobionćj 
będzie zasięgał prawdy i prawa, i będzie błądził > 


w dwóynasób: i przez nieumieiętność, i przez przy” 


właszczanie władzy naywyższćy , bo zamiast wy? 
roków będzie ogłaszał prawa! Rzecznik empi” 


ryk, do przypađku przypadkiem, szukać hędzić 
w zbiorach przepisu, iak w xięgach Sybilli ńskich 
ślepóy wyroczni. Pisarz aktowy , ieżeli tylko 48 


machinę piśmienną uważać się zechce, pod po”. 


wagą publiczną pomnażać, nie zmnieyszać będzie 


spory i niesprawiedliwość. Zgoła , którybądź | 


urzędnik sprawiedliwości nieświadomy praw, pie 
'©dpowie właściwemu celowi urzędu, zawiedzie 
zamiary rządu, stawiać będzie na los majątek, 
honor i życie stron, i wzruszy spokoyność fa” 
milii, bezpieczeństwo społeczności. © 'Trafnið 
przestrzegał iuż dawno Modrzewski: že iak śle7 
py 9 kolorach, głuchy o różności tonu, tak mie? 
świadomy praw o sprawiedliwości sądzić nie 
iest w stanie. * ) 


t 


mA ; 


*) Andreae Fricii Modrevii de republ; emend. libri etc. B32 


ź filcaę, 1559. Pi 141, 


' 
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Sama możność czytania i rozumienia słów, 
Nie wystarcza na umieiętność ii wyrozumienię 
Prawa,  Którykolwiek zbiór z wyżćy wymienio 
hych, czy dawnych, czy śrzednich, czy nowych, 
będzie w większćy części niezrozumiałym , nie- 
asnym, ciemnym. dla każdego, kto nie prze 
edy drogi do zrozumienia wszelkich prawo- 
dawstw doprowadzaiącey. Do nauki dokładnćy 
hależą naczelnie: prawa Rzymskie, starożytne 
Niemieckie, dziś: zwyczaiowe Francuskie, pra- 
Wa kanoniczne, historya, filozofia. Chcący 
tdpowiadać swemu powołaniu w wyższych sto- 
Eeeh wydziału sprawiedliwości, powinien iuż. 
W młodociannym wieku, dla przysposebienia 
się potrzebnego do właściwóy nauki prawa, przy 
Kadać się z naywiększą gorliwością do poznanią 
lęzyków, historyi, starożytności, filozofii, zgo- 
ła wszelkich wiadomości szkolnych, a tak'przy- 
Sposobiony może się udać do szkół wyższych, 
'Bdzie dalszy postęp stanie mu się zabawą, na 
ońcu potrzebą , urzędowanie zaś następne nade 
Brodą. Strofuiąc łagodnie Krasicki dawne prze” 
Sądy, napominał: iż nauka prawa nie na jtóm 
%wisłą , aby umieć napisać pozew albo manifest : 
wh omni formalitate; i przestrzegał, że nie dosyć, 
kiedy prawnik nie uwodzi się jJaworem, boiaźnią, 
łorrupcyą ,* bo może grzeszyć niewiadomością. * y 
Ni 
*) Dzieła 'Kripickiego IV. 104% 105. 
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Nawet ad Teodor Ostrowski lubo. powierzcho” 


wny, trafnie uważa: Że nie będą pewne inkwisy< | 


cye z cudzoziemca wyprowadzone, ieśli dla nië, 
znaiomości obcych tęzyków sędzia powierzyć ich 
człowiekowi prawą ńieznaiomemu lub bezsi? 


miennemy będzie musiał. - Ile niesprąwiedli* 


wości nie popełni ów, (pyta się tenże dać 
1 

Idy) Który w sprawach kryminalnych, na ob 

‘dut cyi lekarza nięoświeconego, w sprawach kun 


sztolonych ną zeznaniu rzemieślnika mnióy döz 


skonatego, w Pra wuth kupieckich, handlowych | 


menni: gnych , na świadectwie ludzi interesować 


nych, lub malo światłych zasadzać sią musi ? c T 
"ga zaufanie i pewność sprawiedliwości dla strof, 


obiecywać może sędzią ` w sprawach potioritatis 
i kalkulacyi, niewiadomy rachunków? więprawiąch 
granicznych z ządawnionych, nie umieięcy geomet 
iryi i starego proceśsu? w WSE działowych: 
i wszelkich gruntowych, „nieznaiący , ekohomili 
zwyezaiójw wołewództw ? %) Gdy więc každé 


.- m. - 


‘inne powołanie ma swoie pewne obręby j iede 


tylko prawnik wszystko prawię wiedzieć i umie$ 
powinien, potrzebuje nie tylko wczesnego lech 
i bezustannego ` przez cale Życie sposabienia siq | 
w naukach. ` 

Jaķi bądź układ prawa kraiowega przyszły? 
nie emmayasy potrzeby uauki. Jeżeli mia być 


*). Prawo cywilne narodu Polsk. II, p. 10. 1 l 
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Mugo. trwały, dzisieyszych stosunków, potrzeb, 

Ul wyobrażeń nadaremnie wslecz nie cofaiący; bas 
Od reszty luropy świalleyszćy, z poniżeniem nie 
łóżniący, tém samém nie będzie. mógł oddalić 


Się od naynowszych prawodawsiw, klóre korzy- 
Maige z doświądczenia i glębokićy rozwagi Rzyr 
À mian, po, większćy części ich: tylko ustawy prże= 
Yobiły, i oneż w porządek systematyczny uszy- 
wały. Pozostanie zątóm Zawsze niezmiennie taż 
Sama jak teraz potrzeba nauki. Przykłady Pruss 
$ Firencyi, Austryi nie dopuszczóją Żadnego o tém pa- 
Wątpiewania. Niechay nikogo to. nię, zasmuca, 
 Wsząkże czasy odległe, W których Piotr Roisius, 
Rotund Milesius, "Marcin Kromer; tlerburt pisa- 
lii urzędowali, czasy y „w których Statut Lilew= 
ki, ten piękny, pomnik starożytności , wziął. 
| BWóy początek, są wiekiem złotym Polski; wszak= 
żę głęboka nauka Zalaszowskiego , Lengnicha, 
Qzackiego są dla narodu zaszczytem i jednają mu 
Slawe. Ktokolwiek głosi, że nauka prawa jest 
Niepotrzebną, lub. co większa szkodliwą, ten nie’ 
Ma Żadnego o prawie i or ważności jego wyobraę 
Zenia, sąd:i o rzeczy któróy wcale nie, zna. 

I owszem iest i będzie potrzeba iaż sama, iak 

j dziś uczenia się prawa powierzchownie dla wszy 
$ SW gruntownie dla kaidep ktokolwiek na 
prawnika, na sławę godnego w wydziale 

__ Sprawiedliwości urzędnika zasłużyć *sobie zechce, 
kto tylko spokoy ności własnćy wewnętrznóy i 


w 


l 


Boe | | 


- pomyślności ziomków, powagi i zaufania rządu 


zawodzić nię śmie, 


Zdrowy rozsądek, nie może być w naszy™ 
lub późnieyszym wieku głoszony za dotarea 
prawnika przymiot. Mniemanie takowe by toby 
uprzedżeniem z grubóy niewiadomości pochodzą” 
cóm, a czasem może przecenieniem, ieżeli nie 78” 


` głoną swóy wlasnéy wartości. Słowa mężą świa” 


tlego, na powadze którego miło iest po legal? 
niegbay prawdę tę wymownie poświadczą! ,, Ne 
uka prawa, mówi Stanisław Potocki, *) do wysokie” 


go "doskonałości doprowadzona stopnia, obey mi 
dąca*w sobie. wszystkie prawie przypadki i przy” 


stosowania, iakie tylko w sprawach cywili” 
nych i kryminalnych wypaśdź mogą, sld” 


da się nauką tak złożoną, tak wydoskonalon4! 


Że dziś nie dość światłemu sędziemu na tych ro% 


'sądku, na tych prawości zasadach, co się wiel 


dostateczny m zdaią sędziego przymiotem, io 


mim w rzeczy bywał w pierwiastkach mnićy 
‘uks’ *tałconćy społeczności : być ón gruntem 168° 
nauki powinien, ale ićy ` zastąpić bynaymnićj 
nie może; bo przy nayczyścieyszych zamiara 


stałby się często dla niego źródłem niesprawiedli” 
wych pomyłek. Prawo iest tedy trudną i głęb? 
ką nanką, równie dlą rzecznika jak i dla sędzieg% 
oO 4 


*) Pochwały, mowy i rozprawy IL p. 176 -- 278 


LB 
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którgy często pierwszy dowolnie używa i użyć 
Możę, kiedy sędzia do nayściśleyszego ićy przy- 
 Stosowania jest z urzędu i sumienia zobowią- 
Łany, Ta w nim znaiomość prawa czyni, iż ićy 
Vzecznik nadużywać nie może: ona wyświeca cie- 
mne pieniactwa manówce, ona odkrywa zbro- 
i dnią , ona miewinności tarczą staie się, mimo 
Wszelkich (prawnictwa ?) podstępu, a często i prze- 
Mocy usiłowań. ” Zdrowy rozsądek złączony zna- 
uką stanowi prawnika; sam, bez nauki, uwodzi 
Pod hasłem słuszności do błędu, do nieprawo-- 
ści, bo miia prawo, lub sam ie tworzy; a bez 
Cnoty i sumienności upiękrza lub uniewinnia pod 
imieniem rozumu, wszelkie bezprawia.' W, przy- 
słowiu zachowana sprawiedliwość Osiecka *) nay- 
lepicy o'tćm przykonywa. Rozsądek zatém jest 
tylko przewodnikiem w nauce, a pośrzednikiem 
W stosowaniu ićy trafnćm do przypadku; skoro 
się łączy z cnotą; 'zasługuie na naywiększe usza— 
Nowanie, lecz przeciwnie sam przez się nie ma 
Żadnóy wartości, bo iest zawsze oycem błędu, lub 
obrońcą występku i zbrodni, podług tego czy na 
 Niewjadomości czyna złćy woli się zasadza; go” 
- dzien więc albo politowania, albo wzgardy, bo 
iest albo winą albo zdradą. 

-Rozsądek nayzdrowszy nie może zgadnąć bez 
Mauki, przepisu prawa o branu spadków, o ter 

*) Patrz słownik. Lindego pod tym wyrazem, | 


BES SIn 
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stamentach, o przedawnienia, o władzy oycó% 
skićy, oł opiekach, i o tylu szczegołach i przy” | 
podkach, kióre zasadzaią się nie na przyrodzeć 
niu, lecz na potrzebie społeczności, na pitie 


Ppoatysty woli ustawodawców. Rozsądek beś 
znaiomości prawa w rozwiązaniu nayprościeyskć í 
go przypadku dozna trudności. Dla przekona” 
uła przytoczmy przykład: way po nadbrześł 
morskićm idący spostrzegaią razem oba z di 
leka kamień kosztowny, lecz ieden wyprzedzi 
drugiego w obięciu. Czy tedy obydwom, csf- 
iednemu z niġi służy własność kamienia znalę 
zionego ? Rozsądek zdrowy doradzać będzie po^ 
dział wartości; rozsądek niesumienny, pod p% 
zorem zachowania spokoyności między spor nymi 2 
lub wybiegiem innym czczym, przyzna sobi. 
własność; lecz prawnik, bez namysłu, zgodni8 
% prawem i sumieniem wyrzecze: res nullius cedit F 
primo occupanti, Rzecz bez właściciela staie się 


Sy własnością tego co ią pierwszy zaiął. 


(Ktokolwiek więc zna powagą i świętość pra 
wa; bezw=ględną konieczność zachowywania g0, 
nie możć byci inaczcy przekonanym iak tylko: 28 
rozsądek sam przez się bywa albo niewiadomośch 
albo nprzedzenia, albo podstę pu płaszczykiem; 
żę przy prawach slanowionych niew qtpliwych nie 
słusznością , lecz nie; rawością i bezprawięm zwać 
się pówinien, bo sędzią, i iskibądź urzędąik nie 


iest stanowicielem lecz wykonawcą ustaw, którę 


A 18 _525 
lie rozsądek lecz nauka obiawia, a sumienność 
Fykony wać każe. 


RAT” Zwróćmy”: uwagę naszą na drugi główny 
Przymiot zacność prawnika stanowiący » mówmy 
? sumienności, o cnocie Iego. Rozsądek ukszlał- 
tony nauką, ną nicy polegai PIA zachowanie 
Niewzruszone we WAY EM prawości, czynią 
Prawnika cnotlliwym, naybży tecznicyszy m społes 
ności członkiem nayistotńieyszy m dobrego 
Yadu i i szczęśliwości narodu wykonawcą. Znaio= 
Mość gruntowna prawa, nicugię etość W ich .żae 
thowaniu, bezwzględność w ich stosowaniu, pil- 
Ność w urzędowaniu stanowią sum! tenność ; SA 
tę prawnika, Ona iest dokonaniem, ona iest 
Baywyższym stopniem nauki, lecz ona nawzaiem; 
Ślzie tylko są prawa stanowione, bez znajomości 
tych obeyść się nie może, bo będzie albo przy” 
Dadkowo samą tylko słusznością „ albo. w upra- 
Śnieniu: słuszności i żle zozumianćy sprawiedli= 
Wości , zgwałceniem/ prawa. Urzędnik łamiący 
Brawo, czy z niedostatku nauki doy rzałey.; czy 
dla aka sumienności, dopuszcza sią zarówno 
W oby /dwoch przypadkach biądu; a godzien iest 
Wagordy i i kary większćy lub mnieyszćy podlug 
Pozmaitości pobudek. z 


SB osłóżniy zbiory prawodawstwa Rzymian, 


i czytaymy cesarzów samych pochwały na pra: 
Mników godnych; a przekląstwa na malączów 


47. 


"326. | 
nieumieiętnych i i podstępnych. „Prawnicy, są glowe 
ich: *) ci którzy los zawikłany sporów wyiasn a dy 


7 


głos obrończy na dżwignienie rzeczy publiczny 
i prywatnych podnoszą; sworiości i porządk” 
dostrzegają, nie mnićy są dobroczynnymi dla ro” 
da ludzkiego: od tych, co w boiach wlasne 
piersiami oyczyznę i rodzinę zasłaniają. Jeste” 
śmy przekonani, że nie tylko ci naszćy naywył* 
széy władzy są w usłudze, ktorzy w mieez, ta 
cze i zbroie dufaią, lecz zarówno i prawnicy? 
pelnią bowiem obowiązek służby naywyższeg” 
zaszczytu gódnóy, sporów uśmierzyciele owi, któ” 
rzy znękanych nadziei, życia, i maiątku bronią | 
Pochwałę tę, bardziey iakoby za wypełnioną P” 
winność, iak za zasługę wymierzoną, przecho 
dzą groźby i złorzeczenia, ktoremi późnieysi 0%” 
sarze gromią i potępiają dlefodojch urzędników 
prawa. s Rozumiemy, mowią **) iż. nikt z czy* 
_niących wymiar sprawiedliwości sądowćy nie bę” 
dzie tak dalece zuchwałym lub nieumieiętnym» 
iżby, odbiegaiąc od' przepisu prawa, wyrok lub 
zdanie dowolne śmiał ogłaszać. Jeżeliby atoli 
kto z nich odważył się na takowy nierozam s 
pokonany prawem poniesie kary prawem wsk” 


*) L, 14. C. de advocatis diversorum judiciorum. ( Libro 
H titulo FH). ; 


*) Leonis et Alexandri const. de judicib. (In edit cP 
juris Justin. Elseviriana 1661. p. 704.) 


= 
i m 
he. Chociażby” uszedł naszćy: baczności, nie= 
May: wie, iż nie potrafi ukryć się przed Bogiem 
 Jezustannie czuwającym ; ` przed którym każda 
| kryjość iest iawną. Osądziliśmy przeto za przy” 
twoitą , zapewnić i ściągnąć na takiego karę Nay- 
| Wyższego przez klątwę i potąpienie. Niechay tee , 
dy taki nigdy nie doznaje- łaski Boga i mieszkań= 
tów qjicba. Niech przedwcześnie znika raczćy 
Anię schodzi: z tego świata. Nadto niech. cią” 
Blych doznaie przygód; dom jego niech ogień po 
błonie, a potomstwo iego niechay doydzie tey 
| Mędzy, iżby chleba od progu do progu żebrało, 
' Wszystko to słusznie i sprawiedliwie, ponieważ 
Wolny praw szafunek uczynił niewolniczym i nies 
lako podległym swćy klamliwóy i przewrotnćy 
| Wyroczni.” , zd 
| U Rzymian zdrowo 0 prawie i prawnictwie 
| Sądzących 5 sędzia niesprawiedliwie wyrokuiący 
tniewiadomości, był obowiązany do wynagro- 
„dzenia , a nieprawnie wyrokuiący 2 méy woli, 
alegar karze jnfamii i utraty urzędu. Ustawa 
Soustytucyyna: Królestwa Polskiego uznaiąc są= 


„ A) 


| ownietwo niepodległem, *) ostrzegła mądrze, 
| "przez niepodleglość sędziego, rozumie się słu- 
Žica mu wolność oświadczenia swego zdania w są- 
dzenia bez ulegania wpływowi Władzy Naywyżź 
‘éy i Ministeryalnćy , lub iakiemukądź innemu 
1) Tyt. V. artykał 138: 
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iwzględówi; a ogłosiła Faaki ińne okreslenið 
lub ees -enię niepodległości sędziego za nadu” 
życie, *) i zachowała tém samém w swćy pow? 
dże przepisy 0 odpowiedzialności 1 karże; iakie | 
prawa dziś nas obowiązuiące ż wzoru Rzy miðl f 
podaią. k) ; / 

Ważuj im; świętym, lecz tiddnym i i nibet 
piecznyń iesltedy obowiązek prawnika; bo c 
ka go błogosławieństwo i poważenie powsżechih 
ièżeli zna prawa i wykonywa ie sümi éxit 
a grozi mu wzgarda, odpowiedzialność i katy 
ieżeli jest nieumieięlny m lub niesumienuy 
Biad lub podstęp zarówno w skutkach śwjć 
szkodliwettii i okropuemi być mogą. Jedy nietjł 
ko nauka i samienńość zachować -móže uragani i 
ka prawniczego od złorzeczenia niewinności, 
kary prawa, od zemsty sprawiedliwóy nicbio5 - 
one tylko doptowadzaiąc: niezawodnie do wy. 
dzenia prawdy i prawa; iednaią dla prawnika w 
więtrzną spokoyność i powszechhe poważeni” 
nayistotnieysze nadgrody; dla rządu i narod” 
sprawiedliwość; nayglownieyszą pom yślności 
koymię: 

NI: W szystkich sałodók doskonalsze prawo 
——— w À 

*) Tamże w artyk. 159. sy | 
: S §. 505, Seqq, Kód. postep ™%§. 1382. seqq. Kod. cywile 
Prawa kraiowe dawne miały podobne, lecz mniej 


śkonałe ustawy. cf. Vol. leg. V, fol 557: üu gy 


Fi: bol: 59. t. de corrupt, 
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Eoo sag 
i stwa nie porúczaią przeto usposobienia przy= 
tych urzędników dowolności ich, ani piej od 
dają losowi icti wyboru. Stanowią i owszem 
) ża warunek urzędowania naukę i cnotę, naka- 
nią sposobić się w pierwszćy, prawie od dziea ` 
$ tnstwa aż do wieku”doyńrzałego; przekonywać 
tig o nićy przez popisy stopuiówe, a zapewnia 
ią się względem drugićy zakazem; karą, i wyś 
Wiarem ióy bezwzglądizyńi. Z przykladu Rzya 
Mian oddawna We Włoszech, we Francyi; 


l 
h 


w Niemczech jednostajnie widzimy zachowywa= 
Ne te prawidła od Rządów; a powszechność iest 
tak dalece oich potrzebie, oich zbawienności prze= 
Konaną; (że poczytanoby za lekkomyślnego lub 
Nieświadoniego rzeczy ktokolwiekby prawnietwo 
a samćy roztropności, na samym rozsądku, na 
méy tylko cnocie zasadzał; Że osądzanoby ie- 
nozgodnie ; za zuchwałego; klokolwiekby bez 
Msposobienia; bez,nauki, bez znajomości prawa 
zabierać. się śmiať do urzędowania* Rossya, 
W bacznćin a ód. czasów Piotra (W. nieprzerwa* 
ném. zapatry waniu się na dzieie świała, spostrze- 
Ela. mądrze: że nauki są rękoyią pomyślności 
ludów i rządów. W tym duchu, przepisano . 
W ustawach uniwersytetu Dorpatskiego : że po 
płynie łat pięciu od założenia onegoż nikt 
W guberniach Niemieckich nie będzie przypu- 
rm do wykonywania obowiązków potrze= 
hyc wiadomości pewnych; . kloby nie udo* 


* 


1 


4 
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wodnił znajomości nauk stosownych do urzędo” 
wania. *) Przepisy te są dziś tam, iak się 40% 
wiaduię , powszechnemi. 

Niech się godzi bezstronnie zwrócić uwagł 
na Polskę, i porównać chwaloną przeszłość z na” 
ganianym wiekiem dzisieyszym. W yrzucał osti 
i śmiało Łubieński, biskup Płocki, ganił łago” 
dnie pod zasłoną Krasicki: że wybór urzędników 
sprawiedliwości nie z taką dział się uwagą i pil 
nością, iakićy się należało trzymać w stanowienit 
tych, w których ręku bezpieczeńsiwo Życia i do” | 
brego mienia składano. **) Same nawet praws | 
seymowe z końca wieku XVII. podały nieiak 
na przeslrogę przyszłym pokoleniom oburzaiącć 


skargi na sądownictwo trybunałów. ***) Skutkieńt 
lenności w rzeczpospolitą nominalną  przekształ” 
conćy, było: Że ziemia, nie nauka, nie umieię* 
tność , nadawała prawo 'do obieralności niczćm | 
nieusposobiorćy, lecz tylko rodem i posiadaniet 
ziemi uprzywileiowanćy. ****) Po szkołach wyż 
— 
4 Przedstawienie od Ministerium spradędiiwośći o urtądze kj 
©, niu na nowo Kommissyi zaymuiącóy się układem pre” j 
| wa. etc. 'W Sankt Pęebiwja ; w druk, Sznorra. 1 
T. I. p. 77 i 
**) Stanislai Lubienii opera posthuma. Antverp, 1643. p. 19% 
„a95+ Krasicki IV. p. 105. VI p. 348. 
***) Vol. leg. V. fol. 191. roku 1675. z trybunału i proces” 
su korrektura. * 
+) Jednozgodnie prawa Koronne i Litewskie wymagały p 
urzędnikach wszelkich ziemskich: ut sint bene nati 4 
i szych 


Í Ri 


_ Szych uczono i słuchano zatém nauki prawa dla 
Zabawy, mie dla potrzeby. *). Swiatły król ` 
_ Nsiłował przez urządzenie zbawienne oświaty na= 


 Ukowćy, lamować potok przygód z ićy zanied- 
bania wynikaiących. Otworzył - w szkołach 
głównych katedrę praw kraiowych; żawiązał tō- 
 Warzystwo rozbiorami naukowemi rzeczy pra 
Wnych zaymmować się pod jego okien mające, **) 
Pragnął nadać narodowi systematyczny zbiór pra- 
Wa, poruczył wychowanie naukowe młodzieży 
Oddzielney, magistraturze, Te atoli usiłowania 
NN ——— 


posessionaki p hic więgóy iak tylko: szlachectwa i posia- 
dłościa f 

l w, Sarnicki w przedmowie usprawiedliwiającey lego układ 

zbioru piaw na str. 1. wymawiał: że profectu ( postę- 

pku) gruntownego w Polszcze nie biorą studenci juris, 

wyiqivszy longo tsu (długą wprawą ) kto torbę dłu- 

“go nosi za rzecznikiem. Krasicki poświadcza šatyry= 

4 cznie: Że dó ostatnich czasów ten sposób rzęmieślnicze+ 

go terminowania był w nienaruszóńćm zachowaniu. T. 

V. p. 64. 66, Katedry po szkołach wyższych zaięli sa- 

M ini tylko duchówni: A KĘ, 

KB ) Pismo pod tytułem ; Pamiętnik pierwszy 1773. (8v0.15 karta 

bez mieysca druku) dowodzi prawdę tego; zawiera 

ono myśli o ustanowieniu porządku, w nauce prawa cy- 

wilnego ; 5 załóżeniu zgromadzenia prawnych ludzi; 


LSA 


a było czytanćm 214 Czerwca w przytomności króla na 
zgromadzeniu , na które to czwartek osoby od niego we- 
zwane zbierały big Czy nie wyszło więcéy numerów 
tego pisma? Czy nie trwało zgromadzenie ta 
w celu rozszerzania wiadomości prawa dłlużćy? są ża” 
pytania ; których rozwiązanie byłoby użytecznóm, 
1810 Listopad T, PL, i 22 


y 
y 


m, 

lat trzydziestu, nie mogły od raau zwalczyć cieme 

noty i przesądów dwoma przeszło wiekami upo% 

ważnionych. Oświecał król, oświecąła kommise 

$ya edukacyyna staraniem naród własny, przys 

kladem i wzorem narody obce; lecz potrzeba 

było albo czasu długiego, albo gwałtownego 

Wstrząśnienia, na zupełne pokonanie stanu nie- 
naukowego. Brak więc światła izaniedbanie na- | 
uk przywiódł krsy nasz do upadku, jak -ieden 

z mayznakomitszych  pisarzów kraiowych grun- | 
townie wyznaie. *) 


Pamiętne RR na zawsze w dzieiach Oświece= | 
nia narodowego wyroki królewskie z lat 1808. | 
i 180g. ustanawiające wydziały akademiczne 
prawa j administracyi **) į nakazuiące ćwiczenie 


się teoretyczne i praktyczne, popisy publiczne, 
stopniowania urzędników sprawiedliwości, ad- 
ministracği, skarbu i policyi, ***) 


Przez te prawa wyznał Rząd własny. poraz 
pierwszy, że nauki są nie tylko zabawą lecz po” 
trzebą, że zdolność urzędowania nie na urodzee 
niu: żnakomitćm, nie na maiętności znacznóy; jA 
Pace EZ è 

*) Pochwaly, mowy, i rozprawy Stan. Potockie go T. IJ, Ż 

| 275, 184, 

* Y Dzieuęik praw Xięstwa Warszawsk. T. I. Nro. XT. p. 3524 

2) Tamże T. L Nro, XII. p. 535. T, IL Nio. XV. p. 1223 
T. L*Nrą, ÌV, p, 59. T. iL Nro; XV. p. 124. XXL P 
368. zi, A 
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nie na saméy poczciwości zaufanie w prywatnóm 
pożyciu powszechne iednaiącćy , lecz na usposo- 


bienia „na nankach zasadzać się może; Że za 


tém nie obieralność zwykle niczóm niensposo+ 
biona; zawsze na łasce lub względach opierająca 
się, lecz nauka udowodniona, popisy, powinny 
prowadzić do urzędu. sj | 
W prywatnóm pożyciu wolno każdemu wy= 
rzec się mozółu i trudów naukom. towarżyszą- 
tych, wolno, podług przepisów Erastna Roter= 
damczyka lub naszego Krasickiego, w gnuśnieniu 


trawić swóy wiek, rodzić się by umierać ;, lecz 


w życiu publicznóm, W prawóm urżędowaniu 
Potrzeba w usilnćy. wczesućy nauce; upatrywać 
Szczęścia własnego i pomyślności ziomków. Wys 
Miar prawa i sprawiedliwości w naszym kraju 
jest jednym z naytrudnieyszych obowiązków; 
luż to dla mnogości prawodawstw, rozmaitości 
Ich ducha i ięzyka, już też tém samém dla utru- 


nionego ich poznania. Prawnictwo iest przy 

tém iednym z nayważnićyszych obowiązków ; 

‘Sno bowiem zasadzaiąc się na filozofii, filologii, 
1 x 


historyi, łącząc sią ze wszystkiemi prawie nauka- 
Mi muiéy więcóy,czyni swych zwolenników powier= 
Mikami pomyślności ludów ; bo prawnik usposo- 

lony, w iakimbądź stopnin W. jakimbądź urzę 
dzie łatwo się oswoi z obowiązkiem, przenika 
Powody i skutki, a działa przezornie i. śmiało. 
Jedynie tylko nauka wdowodniona popisami pu- 


Ta ; i a2* 
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blicznemi, i sumienność! prawem i karą obwaro* 
‘wana, mogą nieomylnie i z prawdziwą dla narodu 
i rządu korzyścią przewodniczyć prawnikowi 
. W zacnćm urzędowaniu. Przekonanie, doświad= 
czeniem okipione, każe cenić i w ciągłćy pamię* 
ci zachowywać słowa, niedawno przez dostoyne= 
go Męża * ) wyrzeczone, drogą wyiawiaiące pra« 
wdę: j 

» Zginęliśmy brakiem oświecenia; co u nas 
, gasło w miarę, w którą u sąsiedzkich wzrastało 
narodów. Jedynie więc oświecenie wrócić nas 
zdoła na ten wysoki stopień chwały, z którego # 


nas strąciła ciemnota; do którego nas wzywa mą* | 


drość Wskrzesiciela naszego, a ramio potężnć. 
doprowadzić zdoła.” $ 


, a | , 
1) Pochwały, mowy i rozprawy Stan, Hr. Potockiego II P* 
185. 186. 
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"-WŁEB i DOBRE 


Z piekłem niebo faqcuch wiie, 

Z cierniem rażem spaia kwiat ș | 
Przez złe tylko dobre żyie, ` 

Na téy wadze stoi świat. 


Kto raz w ziemskie wstąpił progi |. - 
Musi mierzyć ziemską szal; 

Syn nadziei albo: trwogi 
Dzielić tęschność albo żal. 


, 


Prozerpina miła niebu 
Zbiera kwiaty, nuci ton; 
X Wyszedł mocny Bóg Erebu 
I do piekieł wiedzie stron. 


Próżno Ceres zapłakana 
Woła córki dzień i noc, 
Marmo błaga niebios. Pana, 
Słaba w piekłach Zewsa moe. 
Próżno w Etnie, światło nieci, 
Ku przepaści chyli słuch ; RE 
w bramach piekła ogień świeci 
, Nie wychodzi żaden duch. 


< E. O. ` 
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f „ Skosziowoła ziarn w bie; 
Fana piekte ną dal musi być, 
p Niechay będzie z matką w niebie, 
E Lecz i w pieklę n musi żyć. R3 
z 
I gdy wiósna gay zieleni, ~ 
* Do Olimpu ‘idzie w dzień; 
Kiedy żólknie liść w iesieni | 
Wrata znowu w Orku cień. 
Próżno z światłem za złóm śledzisz, 
Ścigasz straly we. sto. naw, 
Niczćm niebios nie uprzedzisz, i 
` Czci sam Jowisz moc swych praw. 
Piekieł tak iak nieba bliski; 
Odebrałeś Życia dar; 
Równie łaski iak” pociski 
Z iednakowych płyną miar. 


Szczęścia, użyć nie iest w stanie 
Kto się lęka przykrych dróg; 
Dobre istnie przez równanie, — 


Tak w mądrości zważył Bóg. 


Z trwogi straty szczęścia stronić 
Łatwo zdoła każdy gmin; 
Lecz dla szczęścia strat nie chronić, 
To wyższego męża czyn. 


Nie dość gdy ci puklerz starczy 
Aby tylko odbić cios; ` 

Trzeba miecza obok tarczy, 
Narazić się, zdobyć los: 


Święta żądza byś był wólny, 
Pracuy byś nim mogł się stać; 

Abyś praw był użyć zdolny, 
Część praw. twoich musisz dad, 


Nie chcesz przespać twego bytu, 
Zmierz do prawdy tysiąc. pól; , 

Byś czuł wartość szczęścia czyta, > 
Ucz 'się przyiąć nieszczęść bók 


ga zbyt bozki lub piekielny 
Jest dar losu albo cios, 
By; ie sam mógł znieść smiertelny 
Nie ten ieszcze iego los. 


W każdóm twoich chwil użyciu 
Z bliżnim wszelkie losy dziel; 

Szczęście czyli smutek w Życiu, 
Na ten niebo dało cel. 


Tem to wezel ludzi spaia 
Mnóżąc szczęście przez sam dział, 
rzez przeciwność go podwaja 
I osłabia każdy strzał. 


357. 
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Do przyiaźni, do kochania 
Każdy serca dąży stan; 

Lecz nie zyską kto się wzbranią 
Zmieść ich szczęściu równych ran. 


Niczem iest los niedzielony, 
Pusty samych bogów Ray; 

Z towarzyszem, Orku strony 
Za Olimpu staną gay. 


7, przyiacięlem tyś Kastorze 
Dzielił szczęście, dzielił znóy,j 

Czy na uczty, czy na morze 
Wszędzie z tobą Pollux twóy. ` 


AŻ na łonie przyiacielą i 
Gaśnie wspólnik prac i cnót; 
Idzie Kastor bez weselą E 


Do Jowiszą wiecznych wrót, 
4 $ + 


„Lub z Pollaxem chcę żyć wiecznie, 

© „Lub mię oycze rozsyp w pył; 

„ Chciey bym zginął z nim koniecznie, 
5 Lub ón w niebie ze mną Żył. 


„ Mnie bez niego wieczność nudną 
dsl Olimpu. pusty szczyt, 
» Zmim uchrona puszcz odludna 
w» Sprawi dla mnie szczęsny byt, ” 
? dą: l 


` > LJ 
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- Bóg si. się wzruszą na tę mowę: 
„ Przez pët speľnię twoię chęć, -* 
/ » Śmierci iego dzieł połowę 
„Jemu przez pół wieczność święć! *' 


1 dwie gwiazdy im oddaie; 
A gdy iedna wschodzi w dzień, 
 Uruga żegna światłą kraie 
„I przez nocny krąży cień, 


Wenus żegna Bogów grona, 
Do Idalskich. spieszy gór, 

Za pasterzem utęskniona, 

| rzez samotny (bieży bór, 


faz 


» Nektar niosę z: z niebiosów, 
„Nikt nie może użyć sam ;, 

» Day mi dzielić ziemskich losów, 
„Ja niebieskich tobie dam, 


,» Wróćcie w górę wy gołębie, 
| „Adonisa głaszczę skroń; 

» Niebo dla mnie przy tym dębie | 
» Gdzie ón ściska moię dłoń.” 

l tak długo z nim się pieści 
| Aż raz idąc w cienie drzew; 

) rozpaczy! o boleści! 
- Adonisa widzi krew. 
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'Zasępiona okolica 
Adonisa głosi zgon; 
Bóstwo uciech rosi lica, 
Pusty w Niebie uciech tron, 


_ 


I 
/ 1 
„Niech się zimne bogi śmieią, 
» Ty się moie serce smuć; 
„ Czuć my ch bólów nie umieią , 
„ Bo nie mogli rozkosz ezuć. 


4 
. 


X 
„ Gdy się szczęście nie przemienia 
< 3 Nudny i wieczności czas ; 
s, Milsza tęschność i wspomnienia, 
» Miłszy łez i uciech las, 


| x Białe róże! lube kwiaty! 

= W was zostawiam uciech skład, 
+ W was zostawiam moijćy straty 

» Dla kochanków wieczny ślad, 


» Niechay ieden kwiat się bieli, 

» Niech ma drugi krwawy stróy ; 
„ Tak się zawsze miłość dzieli, 

„ Lez i uciech w niéy iest zdróy. * 


Nie omiiay róż dla głogu, 
Krótki twego Życia ciąg ; 

W twéy niedoli ufay Bogu, 
W szczęściu nie opuszczay rąk: 


(5% ce" a U a m 
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- Słuchay tylko: serca głosn, 
i Wszędzie iest dla niego skarb ; 

Rzuć się śmiało w ręce losu, ` 


W Sprawiedliwy iego karb. | 


_ Tu pod tronem Maiestatu 
Każdy test syn, każdy brat; 
Jeśli ty należysz światu, 
I dla ciebie wolny świat. 
i A K. Br. 


« 


Ph 
Godność niewiast, wiersz Szyllera. 


* 


BE iscie niewiasty! dłonią nięwiast Bogi, 
Niebieskie róże wiią w Życia głogi, 
Węzeł miłości wiią wam złoty, ru 
Na ich to łonie wstyd osiada czysty, 
„A piersi żywią ogień wiekuisty 
ten święty ogień nadobnóy cnoty: 


Ręką Prawdy zakreślore 

Mąż zuchwały szranki zwala ; 

Szarpie myśli rozpierzchnióne. x 
Nawmiętności szumna fala. l 
Swiat nie dosyé mu szeroki, 

Nie ugasi nic pragnienia; 

Gotów piąć się pod obłoki, 

Senne ścigać w nich marzenia. 
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Ale spoyrzenia czarniącą władzą " 
Niewiasty zbiega do domu prowadzą; 
Prowadzą ścieszką przybraną w róże; ` 
One rodzinne polubiły progi, 

Wnich uchowały cnotę, pokóy drogi, 
Wierne zostały wierućy naturze, 


Niszczyć dziełem męża dłoni; 
Stopa rzuca ślad zniszczenia, 
Dziki własne ż życie goni, 


Bez spoczynku , bez wytchnienia, 


. Walczy z sobą w wiecznćy walce, 


Razem #warza, gubi razem, 

Tik strącony łeb padalce > 

Wiecznie wznoszą pod żelazem. 
Ale zbyt głośnćy sławy nie tak chciwa, 
Kwiaty niewiasta prędkićy chwili zrywa, 
Zrywa skwapliwie bo kwiat się mieni ; 


W szczupłym zawodzie ale wolnićy działa, 


Bogotsza w cnoty bo w cnocie wytrwała , 


<. Bo się nie gubi w marzeń przestrzeni. 


Mąż swych żalów nie wyleie, 
r, , Własną ręką rany ściska, 
ko Miłość piersi nie zagrzeie, 
| Serce serea nie pozyska, 
Nie popłyną mu łez, zdroie, 
Nie wie iak: się dzielić duszą, 
Nawet krwawe życia boie ` 
- Głuche czucie bardzićy, głuszą. 


ł 
4 
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Ale jak lekko Zefirem wzruszona 

W ecl: kićy harfie słabiuchna drży strona , 

Takoż i i dnsza niewiasty tkliwa; 

Zalem ścisniona na widok cierpienia 

Piers wespół cierpi, cięższe toczy tchnienia; 

Oko niebieska rosa zalćwa. 
Przemoc słabym nieużyta 
Mężom dafa oręż srogi, 
Mieczem praw dowodzi Seyta; 
Sciele mu się Pers pod nogi. 
Wre namiętność w sercu dziką 
Rdza ićy trawi pokóy duszy, 
Oniemiała Charys znika; © 
Jędza ią Niezgody głuszy. . 

Mle niewiasta prośbą przekońywa, 

Cnota ićy bronią, berłem dobroć tkliwa; 

Ona zawziętych koi żal głuchy, 

Ręka i iéy zbliża nienawisne siły; 

A zamach zemsty w uścisk mieniąc miły 

Niesforność kuie w zgody łańcuchy, 


R o e À D. M 


Pieśń 6. z Anakreonta. 


~ W przyjaciół gronie 
Woy U wieńczmy czoła; 
j Wnet myśl wesoła 


Troski pochłonie. Sy 
A Przy lutni dźwięka 
xk c SĄ Niechay dziewica; 


W dzięcznego lica 
Tyrs maiąc w ręku 
Nóżkarmi lekkiemi 
Be - Ledwie tyka ziemi. 
A chłopiec żywy » 
Z trefionym włosem, 
Przyiemnym głosem 
Naci śpiew tkliwy. 
"Tak to iedyną 
- , Rozkosz nam czyni 
W dzięków Bogini; 
Miłość i wino. 
Widać to z ich twarży 
Ze a. cieszą starzy. 


J 


f 


B. Kicinatii 


LN - s | 


ISTNOŚĆ BOGA; 
z Jruncuzkiego. z 


Spjuy się Ząróastra, Minosa , Solona, 
Mądrego Sokratesa, cnego Cycerona ; 

Jch mądrość niewidzialną istność  przenikała: 
Potrzebą jest człowieka ta myśl tak wspaniała: 


 Uazymuie społeczność, ladzi z ludźmi brata; 
ua nicy się opiera sprawiedliwość świata ; 


amulcem iest zbrodniarzy ; cnotiwych madzieią. 


Gdyby. 
Gdyby 
awet 


żzasły te gwiazdy có w górze iaśnieią, 
Boga zaświadczać zkpraczkały Nieba ; 


i niebyłego wymyśleć by trzeba. 


Mędrzec niechay go głosi, wielki niech się lęka; 

| carze którychby mię przygnębiała ręka, 

ślibyście niewinnych łzą pogardzać śmieli , 
łbym w niebie mściciela, a wy byście drżeki 


KONIEC ŚWIA'A. 
Š , Bayku. 


$ kióra nie istaiesż iesżcże ; 
A już tysiące w zawody 
i Walczą o twoie nagrody, i 
Mianowicie Jcluność wiesżcże3 


- Do ciebie głos móy, Potomuości! wznoszę; 


ilo wzaieminą cierpliwość cię proszę: 


: Choć mię nie zdołasz usłyszeć zdaleka, 


Grzeczny móy wierszyk na ciebie poczeka; 


Ciekawą myślę podać okoliczność , 
Która zabawi powymvą publiczność, | 


Tysiąc bśmset szesnastego roku , 


Jak bywało na tym globie, 
Zył każdy myśląc o sobie; 
A iam tylko patrzał z boki 
Czyniąc moie pośtrzeżenia 
Nad postępem oświęcchia; 


545. 
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1 


Które rozlało na ziemię 
„Nowych namiętności plemie; 


Alisi ięki ludów się rozległy. >.. 
Co djszę?, przebóg! iakiś wieszezbiarz biegły 


X 


Dowiódł przez pžtuczną rachubą 
Nieochybną Świata zgubę. ' 
W osiemnasty Lipca ; rzecze , 
Ognistym ogona końcem 
Zetrze się kometa z słońcem, 
I żniszczy plemie człowiecze. 
W samo południe 
ui będą rzeki i studnie ; 
P Ogień ochłonie, 
I wszystko spłonie! 


„Na tak niemiłą zapowiedź, 


„Przelęknione krocie osób | 


, Odmieniaią Życia sposób ; 


(Peszczą, odbywaią spowiedź, 
Lichwiarz od tego momentu 
Nie żąda iuż sta proceńtu ; 
Kłótnik zaniechał swćy pieni, 
Pogodzili się uczeni; 
Lekarz był więcey ostrożny ; 
I zgrzeczniał Jaśnie Wielmożny. 
Przyszedł nakoniec dzień'trwogi > 14. 3 
Już widać na słońcu plamy, 
Wróżłiy bieszczęsnóy pożogi : 
Komety tylko czekamy. 
A w tém deszcz gruby 
Zmieszał rachuby. 


Nazajutrz słońce pogodę przyniosło. 


_ Każdy na nowo zaczął swe rzemiosło: 
'Łakomiec ztniatał grosze do szkatuły, 


Opiekun nie był dla swych sierot czuły, 


"I znowu, iak przedtćm; cnoty 
Zamyślonemi są istoty. z 

Ludzie ! rządzeni nadzieią lub trwogą! ; 

Chcąc was prowadzić przepiganą drogą, 
Potrzebaby co pół roků 


Ń Myśleć dla was o proroku, 
SAB ACE Jan Misroszew ski. 


\ Dwa „pdudre NEREA 
Meu czyn iść do sławy przez ogień Eontr: 7 
Mre uciec od rozkoszy większe męztwo znaczy, 
Pierwsze vroi PAŃ kto chce umrzeć wolny, 


Ae 


K + 
p Akrostychon z Imienia. Ludwikt 
do Ludwiki A. . «1: 1. « 


Din łagodność i pełna prostoty 
Ymuie w Tobie i serca zniewala i $ 
Dobroć w kobiecie stanowi ićy cnoty; Si 
Wdzięki podwaia i szczęście ustała. 
Tak więc aanging wiek dlań kwitnie złoty, | ; 
omu przeważy chęci twoich szala, . f ; 
stałość wieczne zaręczy pięszęzotys > 


> Słameław Regulski. że 


y 


, + | 
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Pisownia Polska czyli część grammatyki w zbio* 
rze Piotrowi e Jlkusza r. 1486 darowanójj 
w bibliotece źrakowskićy akademii dotąd sig 
żnayduiącćy. U 


/ 


w tym zbiorzo rozmaitych pism łacińskich 
znayduie się po rozprawi» Pugna pro patria, stroń 
iedenaście pod tytułem Cognitio commodosa Po* | 
lonorum linguae in scripto serpitio, którą to aci? 
„ię niezgrabną tak ilómaczemy: Wiadomość od 
Żyteczna o języku polskim względem iego pisoi 
wni. Tu ha początku zaraz powiada bezimienny 
autor, iż Ś. Hieronim twierdzi, 2 że Flebrqyczykóć i 
wie, Syryyczykowie i Chaldeyczy rkowie miaii 
liter 20, Łacinnicy iednę więcey $. ź q. Słowia” 
nie zaś czyli Polacy mają ich ieszcze więcey, a tak 
(mie wystarcza im. 5 samogłosek; lecz potrzeb | 
im ieszcze iednćy q, czyli o we środku przekróć 
ślonego, lubo takowe ą możnaby i pisać af 
n. p. ranka, manka, czyli rąka, mąka. Można též a. 
czytać i a, bo u Czechów zawsze iest au gdzić 
się nasze 4 znayduie. Ale to dziwna, że 0 lilerść 
g nie masz Żadnóy wzmianki w tym tekopiáei i 
zapewne kilkanaście albo kilkadziesiąt lat praed 

r. 1486 pisanym. Potém anayduią się wierszyk” 

i abecadło, z którego iuż i nasze ć, ń, m, it * 


`“ 


; T C 
Wwynikaią, lubo tam znowu iq opuszczonó. — 
Głoskę ę maią także i Mołdawianie. Skąd ié 
do naszego iązyka weszły, wszelako niewiadomo, 
Inne słowiańskie narody nie maią tey głoski. 


Wszystkiego trudną i niepotrzebnąby było ta 


tłómaczyć. Dosyć będzie położyć wićrsze staro 
Żytne gramatyczne w temże dziele umieszczone; 


gdzie pisownia Czeska i niemiecka dziwńym spoó+ 


kobem są pomięszane. 
Kiho chce pissać doskonale ` 
` Jazik polski itesz pravé 
© pmeij „obecado moije 
Kthorez thak napissał tobe; 
Abi pissal tak krothke à, z 
„aa ssołithó gdze $sżą vsdlusżać; 
podlug thego bądze pissaan, 
- ludzi Vszystkych oGeć Adaśm ; 
 thesz gdze b badze griube, 
hako pissinemń poloszysch geć; 
Nepisach virżchu okrąglego; . 
pissąc bartka sbawonegó 
Svetzchem oktąglemń pissz b; 
bodri thako' ńapissesch ssvee ; 
Gdze c glossu mecę nebądze 
Wmasto gego tham k ssząńdać 
Jako kameen thako kaptur 
Pissań bądze przes k y Kuur 
Ale gdze © svoy glos meva. 
Swiklem pysinem valo tak da 
> 43% 
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Ale celącu y galu A eie = 
pod © przijpissij thak gemu ` 
Jestli © bardzo grubeije : 
Thako pissmem czas visnaije 
Gdij przijpissano bądze, 
Ch, chvalebne thako ssządza 
Ale bich ci neprzedluszil 
Ani theszknosczij nuczijnijł 
Patrzij obecada meego 
'Thobe thu napissanego 
Boę vnijem kaszde slovko thobe, 
Pissmem rosni glos da vssobe, id 

, Pisch gee vcijmą bosse thako *. 

yeszeincij napisał iako, *) 5 , 


breve | longum | grossum | molle rA 
CA WEZ I S e k Góc8 
| -breve |longam durum |molle|persej 
ch ô bz A 8655] SB rg 1% 
brevejlongum|durum|molle|grassum|mollejgrossust 
R Aj km SE R i |m| n 
ale |MĘ dnrum|molle]perse|perse| | 
AEO | 000 |-5Pojc p; |2q.4.RO eja 
'breve | longum 
"Fo luj;; uu 


8 | ss% | sch | sz | zz ft 
»|"|P|x|y| 


+ 


>f Dla czytelników mnićy oswoionych z starożytnym sposó” 
- sobem pisania polszczyzny, kładziemy te wiersze podług 
dzisieyszćy pisowni z dodaniem interpnnkeyi, -która Wê | 
wszystkich pismach, i łacińskich nawet, aż do szesha” | 
stego więku, równie byłą niepewną jak sama pisownia* 


Wopisu były kiedy rękopisma polskie pisane czy” 
li nie, tego dobadać nie zdarzyło się nam dotąd, 
gdyż i to być może; że autor owóy, pisowni 


y 
; 
s s 5 : 351: 
| Czyli zaś do prawdy podlug takowego pra- 


tylko widzi- mi-się swoie podawał, a inni go nie 
| Usłuchali. Dosyć iest dla nas wiedzićć, iż piso= 

Wnia polska ieszcze wtedy, nie była tak stałą, iak 
a EA SRANARE $ 5 


6% Jabo i o'dzisieyszéy niestateczności interpunkcyi w pig 
sinach naszych wielehy powiedzieć można. 5 
Kto eitè isać, doskonale i 
„Język Kaski ite} (prawnie) prawdziwie, / 
Umićy abecadło moie, 
Któreia: tak napisał: tobie : 
r -Abyś pisał tak krótkie a; 7 
8 aa śoyito (pod wyne), gdzie się wzdłuża; 
i Podług tego będzie pisan Aoa, 
Ludzi wszystkich ociec 4daam. 
Też gdzie b będzie grube 
Tako, pisinem położysz ie. 
H Nie pisz wierzchů okrągłego 
rW | Pisząc Bartka zbawioneg o. 
; Z wierzchem okrągłym pisz. 
Fi Biodra tako napiszesz swoie (zawsże) 
Gdzie e głosu miećynie będzie, 
(W miasto iego tamy k siędzie, i 
' Jako kamień, tako kaptur, 
Pisan będzie przez £ i kęr. 
$ Ale gdzie c swóy głos miewa 
"m, Zwykłóm. pismem całe tak da; 
Ale cielzciu i ciału 
5 5 Pod © przypisz tak iemu. 
Jeśli c bardzo grubieie 
Tako pismem czds wyznaie. 
Gdy przypisano będzie 
Ch, chwalebne tako siędzie. 
i Ale bym ci nie przedłużył, 
h Ani ięskbości uczy ił, 
Pauwzay abecadła mego 
obie tu napisanego; 
Boć w nićm każde słówko tobie 
RY Pismem różny da głos w sobie. 
A Pisz ie wcimą bosze tako , 
Disa Którym ci napisał iako; ; 
Rie rö h wyrazów w przedostałnim wierszu © cima 008z€ 
zumiejmy, Red. ; 


- 


\ 


a 0 » 


552 À 
w wieku XVI gdyśmy iuż w Reiach, Bielskichi Ko- 
chanowskich pierwszych mieli pisarzów naszych: | 
Abecadło i prawidłą te zaś mogą przydać się tym | 
którzy koniecznie nową, albo nowszą od czasóW 
Stanisława Augusta ortografiią chcą utworzyć. 

| x EL eg Bandttie. | 


| czo a a SORO ESE ROAD EE, 


Sposób robienia kamienia sziuczne= 
go (artificiel ) źrwałszego nad ( 
kArzemień. Ę 


F Fleuret dawny  nauczycieł budownictwś 
w szkole woyskowćy królewskiśy w Paryż 
wydał ieszcze w r. 1807, dzieło o sztuce robie” 
nią kamienia tak twardego iak krzemień. WY? i 
nalązek ten ieszcze przed rewolucyą znaiomyi i 
wymaga maypospolitszego materyału, bo tylk? 
piasku, wapna, i cegły, a kamień iest twardszy% 
i trwalszy od ciosu, używany w okolicach poik 
à Mousson na rury do prowadzenią wodyi 
à nawet ną wanny do prania w szpitalach. 20 
pismo P. Fleuret mało iest w kraių waszym z0% 
iome, a przypadek zdarzył iż ieden z ziomkó“ 
naszych *) znayduiąc się we Francyi r. 1815,P9 
znał się z autorem osobiście, i mieszkał w jeg? 
domu; korzystaiąe więc z téy sposobności nauczy” 


wmn 
*) Alexander Czacki. 41 


się od niego samego iak. robić ten kam! 


K 


acem wystawionemi, a na resztę 
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_ tak pożyteczny, już dla samego braku ciosu, 
duż z tylu innych względów, przeto ogloszamy 
to jego doświadczenie. W'róciwszy na Wolyń 


zaczął naprzód robić rury do prowadzenia Wo7 
dy, a gdy był przymuszony użyć wapna mare 
glowego, nie kamiennego, coby było lepićy; 


- piasku nie zbyt czystego; cegły nie dość wypa” 


lonćy zamiast dachowki, rozpaczał o pomyślnym 


skutků; lecz rury: te zachowane przez caią zimę 


w. piwnicy aby Z wolna wysychały, ną wiosnę 
okazały się zupełnie twarde, mocne, i zdatne 


ło użycia, a gdy iednę zanurioń? w wodzie, 


i kilka tygodni trzymano; nie tylko się 
Nie i zepsuła, leca mocnieyszego nabrała 
dźwięka. AA 

Po tak pomyślnym skutku  przedsięwzięto 


dać posadzkę Z jedney sztuki w sieniach, 


a późnicy pod kolumnami do zajazdu przed pas 
rynsztok na 
kilkanaście sążni długi. A že zawsze skutek 
Szczęśliwie odpowiedzisł pracy, przepis na 
stępuiący robienia tego kamienia umieszcza- 
my. Wynalazca iego. P. Fleuret przypisuie trwa- 
łość budowli Rzymskich sposobowi gaszenia was 
Pna, i mocnemu tłuczeniu materyału warsztami 
układanego. Do wszelkićy. więc budowy każe 
-Wapno gasić następuiącym sposobem: bierze się 
` dwie miarek piasku na stopę kubiczną, a iednę 


` miarkę wapna niegaszonego ; w tóy kupce pia- 


eoycją 


, 
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sku robi się dołek głęboki, i gdy wapno wprzód 
à W kosza płaskim zanurzone w wodzie zawre, 
/wsypuie się w ten dołek, itym piaskiem jak 
4 nayśpiesznićy okrywa, tak aby dymu wybu- 
chaiącego, gdy się wapno wkrótce rozpala apia- 
sek rozpada, nie wypuszczać, kielnią zagładza= 
jąc te rospadliny, gdyż ten dym a raczćy para, 
istotnie i koniecznie potrzebna do mocy i tęgości | 
spoienia. Kiedy się ztś ma robić sam kamień; 
zamiast dwóch miarek piasku, bierze się jedna 
miara piasku, druga dachówki tuczonćy, iwtym 
się gasi wapno; do roboty zaś aby iedna kupka 
po drugićy wychodziła, robi sią trzy kupek, nim 
w trzecićy wapno ugaszone będzie, już pierwszóy: | 
użyć można. 'To zaś następniącym robi się spo- | 
sobem.: powoli rozgarnąć trzeba kupkę kielnią, | 
rozgnietaiąc wapno, jeżeli iest naymnieysza grud, 
ka niedopałonego , nie rozpuści się, przeto Lrzee 
"ba go wyrzucić; rozmieszawszy zaś wapno z pia” 
skiem, zakrapia się durszlakową konewką, do ie- ; 
dney kupy dosyć zakropić pół konewką wody; 
gdy iuż będzie dobrze rozgracowane, rzuca się 
" wstępę z wagą iak do tluczenia gipsu używaią; 
do 12tu łopatek tego materyąqłu, dodaie się ł07 
patka, lub dwie wapna, przez tluczenie w stępie; 
ten materiał -z razu rozsypuie się iak piasek, lecź 
późnićy gęścieie iak ciasto, wtedy wkłada sią 
| w formy, ubiisiąc mocno tłuczkami żelaznemi; 
| zegładzaiąc mocno kielniami. Posadzka robi się 


U 
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dając na spód płyty kamienne, potóm układając 
Warsztwami wapno. z piaskiem i kamieniami lub 
kawałkami cegły, biiąc zawsze tłuczkiem dre- 
Wnianym każdą warsztwę, ostatnia się zaś daie 
z dachówki w stępie tfuczonóy. Prócz, wygla- 


' dzania kielnią przez Kilka dni bić się powinno ` 
rana, i w wieczór Iłuczkami ciężkiemi, osobli- 
n: 


Wię tam gdzie schnąc rysy by się pokazywały, 


4 nakoniec rysy le, zacieraią się głazem, 


ź 


Wyimki z listu pisanego z P iina. 


Mci Panie Redaktorze! 


Niowidono czóm się to dzieie, że gdy w in- 

Eo 
nych kraiach naydrobnieysze dostrzeżenia, w rze- 
zach dò iskiegokolwiek pożytku ludzi, lub.roz- 
szerzenia wiadomości służących, z skwapliwością 
„ bywają ogłaszanemi , u nas nayważnieysze na- 
Wet w przyrodzeniu zjawienia, w głuchćm zow 
staią milczeniu....... 


Mieliśmy od niedawnego czasu, niektóre zja= 


Wienia prawdziwie ciekawe i rzadkie, iako to; . 


W roku przeszłym 1815 dnia 29. Maia, z burzą 
Wielką i nadzwyczaynym gradem, spadły na 
Przedmieściu Wilna powietrzne kamienie, wszy» 
stkie oznaki prawdziwych aerolitow na sobie 
Noszące, o których prócz nawiasowego wspo- 
mnienia w Dzienniku Wileńskim Nro 6, i obszec=" 


7 


4 


\ 


356 | 
nieyszego opisu w Pamiętniku magnetycznym 
Nro, 2. na k. 162. z resztą panuie milcze+ 
nie... SRY 
W roku tarażnicyszym 1816. w mieście Wil- 
nie wydarzyła się, rzadko Kiedy: okazująca się 
choroba, Kelalepsyą hysieryczną. nazwana, na 
obywatelce tuteyszśy ImPani Bergmanowéy, któ- 
ra przy odręiwieniu wszystkich powierzeho= 
wnych zmysłów, za pomocą odkrytego wewnę- 
trznego zmysłu wśród snu magnetycznego wi- 
działa, słyszała , i na wszystkie zapytania, z nad- 
zwyczayną przenikliwością umysłu, i łatwością 
tómaczenia się, odpowiadąła, Tak ważue zja- 
wienię, i tak zadziwiaiące onego skutki, warte 
, były ogłoszenia, a iednak publiczność nasza 
z ustnego tylko opowiadania niektórych osób, 
doświądczenioń przytomnych, niedokładną i was 
baiącą się ma wiadomość. Tęraz, od nieiakie- 
go czasy, mamy w Prowincyi naszśy Litew= 
skićy , zjawienię nadzwyczaynego lekarza, w oso% 
bie prostego wieyskiego pastuszka , do którego 
z odległych nawet, obszernego Cesarstwą Ros” 
syyskiego Prowincyy , szukaiący w chorobach 
swoich ratunku, licznie sią zjeżdżaią, i który 
wielę inż zadziwialących w leczenia okazał sku* 
tków. . 58 
„ Człowiek ten, do. Guberskiego miasta, Gro” 
dna, przez” urząd  Gubersko-Lekařski, dla wy” 
badania sprowadzany, i swobodnie do mieysć 
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sWoiego pobytu zwrócony, poczytywanyrą iest 


ża posiadającego nadprzyrodzoną. własność. Gdy 
zaś wiele iest takowych przyrodzenia działań, 


"ma których skutki, patrzemy, a przyczyna 


onych zostaje fkryty, gdy żaden skatek nie mo- 
że być bez właściwóy sobie przyczyny , cze- 
muż więc i w tóm zdarzeniu onćy nie szu- 
kać? 

Bóg poddať iwini = dociekanie ludzi, wols 


mo zatém każdemu W (takowych wydarzeniach, 


marzenie swoje obiawić; a to, choćby było 
i mnićy dorzecznóm, możeby rzuciło promyk. 
jaki światełka, do wyiaśnienia tego ‘ciekawego ` 
zjąwienia posłużyć mogący, i w tym celu upra- 
szam Reędakcyi o umieszczenie w swym Pamię- 
tniku przyłączonega 0 azczegolniey szym lekarzu 
pisemka, którego w Wilnie, gdzie wielą oczywi 
stych tego zdarzenia świadków znayduie się, dru- 


kiem ogłosić nie mogłem. c AA 
j ) N M. D. ; 


UWAGA : 


Nad osodliwszym Lekarzem w Po-. 
wiecie Nowogrodzktm. 


Cara prowincya Litewska, i dalsze nawet od- 
działy kraiu, maią teraz: zwróconą ńwagę ną zja- 
wienie prawdziwie zadziwiające, t warte ażeby 


~ Nasi uczeni raczyli się nad nićm gruntęwnie za- 
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stanowić, bez nprzedzenią wyśledzić, i do pabli- 
cznćy. podać wiadomości. Zjawienie to iest mlo- 
dy wieyski chłopiec w: Powiecie Nawogrodzkim, 
znaiomy pod. imienieniem Anłośko, żadnego wy- 
chowania i żadnóy: nauki nie maiący, bo czytać 
nawet nie umie, słowem ubogi pastuszek trzody, 
który stał się teraz sławnym lekarzem na wszy- 
stkie niemocy ludzkie. Liczny zjazd chorych 


z odleglych nawet mieysc do niego ciągle uda- . 


iących się, nie dowodzi wprawdzie tóy skuteczno 
ści w leczeniu, iaką mu przypisuią, iest iednak 
dowodem powszechnego zaufania, a razem roz 
niesionego mniemania o iego madzwyczaynóy 
własności. Zdarzenie to uważane iest powsze—, 
chnie za należące do zjawień nadprzyrodzonych, 
wszystkie onego okoliczności, iako to: tego nad- 
zwyczaynego lekarza wiek, iego stan, iego pro~ 
stola, iego. gruba we wszystkióm niewiadomość, 
iego pogarda. pieniężsych korzyści, noszą na 
sobie cechę jakiegoś nadprzyrodzonego wypad- 
"ku, i zdają się usprawiedliwiać mniemanie tych 
którzy sądzą, że Antośko cudownym leczy spo- 
sobem, i to iest co ludzi, przekonanie swoie 
na znaiomych przyrodzenia działaniach zasadza- 
iących, słusznie i sprawiedliwie zraża; lecz gdy 
, niezaprzeczoną iest rzeczą, że daleko iesteśmy; 
i późni po nas następcy, daleko ieszcze będą, od 
znaiomości wszystkich dróg, iakietni przyrodze- 
nie działa, iod wyśledzenia iego taiemnic, ka 


' 
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-ĉde więc tego'rodzain zjawienie, z pilnością uwa- 
Żać należy; a gdy się w nićm wie znaydzie wido- 
cznego oszukaństwa (czego przez prawidła kry- 
tyki, łatwo doyść można) zapewne się okaże, 
Że wypadek od znaiomych dróg przyrod/enia 
i’ na pozór różny, prostym tylko będzie tego dzia- 
łania skutkiem. p ; 
1 "Nikt vie zaprzeczy; Że się wydarza lubo rzad- 
‘ko, przyrodzona choroba, nazwana Katalepsya 
% hysleryczną niemocą złączona, w ` któréy 
przy odrętwieniu, czyli uśpieniu wszystkich ze- 
Wnętrznych zmysłów, odkrywa się nowy zmysł 
Wewnętrzny , daleko bystrzeyszy, za którego po— 
mocą osoba tą chorobą dotknięta widzi, słyszy, 
€zuie, i doskonale poznaie to, czego w zwyczay= 
ùém Życiu znać nie była zdolną, aż do widze 
nia wewnętrznóy organizacyi. swoiego- ciała, do 
Siedliska i przyczyay niemocy, i do. wskazania 
lekarst w, o których nigdy nie słyszała. Pominą— 
Wszy dawnieysze tćy choroby, przez sławnych 
€karzy w różnych kraiach uważania do publi- 
“tnéy wiadomości podane, świeżo © adarzony 
> Wilnie mA, ha obywatelce tateyszćy 
|< Bergmanowćy, zjawienie to prawdziwie zae 
tiwiające, niezaprzeczenie dowodzi. Zacni le- 
Wskiego wydziału przy: uniwersytecie Wileń- 
Skim Professorowie , wolno praktykuiący leka= 
Tę, i znaczna liczba różnych kless ludzi, byli ` 
*80 zdarzenia świadkami, i różne czynili do- 
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świadczenia; smutno tyłko, że nam pospólstwu 
` kraiu, uczonych nie raczyli dotąd podobnych 
udzielić wiadomości. Niezaprzeczoną więc iest 
rzeczą, Że człowiek oprócz piąciu przyrodzonych 
l zmysłów któremi iest obdarzony, może nabyć i 
wewnętrznego zmysłu , daleko nad zwyczaynć 
doskonalszego, czy go kto zechce nazwać iostyń” | 
ktem zwierzęcym, czy innćm wedle mniema“ | 


nia swoiego ochrzcić nazwiskiem, zawsze iednak 
zmysł ten sżczególny, ze szczególnego uspos0% 
bienia organów wynikły, nic w sobie wad pray 
todzonego nie zawiera. 

Od naydawnieyszych czasów bez żńsiórnośći 
przyczyny, doświadczane, a przed blisko cte 
dziestą laty, od szańownego Mesmera pod pe? 
wńe prawidła podciągnione skutki imagnety zwi 
zwierzęcego ; teraż pomirńió uparte zaprzeczenie 
ża rzeczywiste tiznanć i Lysiącznemi doświadczć 
miami stwierdzone, dówodzą: że przeż wpły” 
tego przytodzonegó działacza, można cokolwić 
więcóy zasłony okrywaiącey przyrodzenie chi” - 
o lié, i do znacznieyszego doyść w wiadomościśćh 

fizycznych postępu. Skutki magnętyzmu zwit 
rzęcego przekońywaią , Že to co Katalepsya. by” 
steryczna haturalnie bez Żadnóy pomocy a, 
wuie, maguetyzm, na usposobionych od przy” 
dzeńia ludziach sztucznie zrządza, kiedy a 
snem inagnetycznym uśpione, nabywają tego * e 
. dziwnegó wewnętrznego żinysłu: Kio czył 


$ 
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dzienniki towarzystwa harmonicznego przyiscioł 
zjednoczonych w Strasburgu, opisanie leczeń mà- 
gnetycznych w Bezanson; w Lugdunie i w innych 
mieyscach, świadectwami samychże uleczonych, 
ich rodziców lekarzy, urzędników mieyscowych, 
i różnego stanu niepodeyrzanych ludzi stwier 
dzone o dziwnych skutkach ŚSomnambuliźmu 


Magnetycznego, iteraż w Berlinię przy publi- 


Gżnych leczeniach zacnego Professora W olfarta 


 Wydarzaiących SIĘ; wątpić nie może; chybaby 


chciał oczywistości zaprzeczać: 


| deżli przeto ża poraocą magnetyzmu, osoby 
 Maiące draźliwe nerwy, mogą nabywać iasnó wi- 
dzącego wewnętrznego zmy słu, czemużby przyroś 
dzenie, nie mogło ukształcić człowieka, któryby 


"w stanie zwyczaynego życia, Miał ten szcze- 
‘sloy dar i własność, żeby mógł widzieć we- 


, . EEE SLI RPOEN i . 5 i 
' Wnętrzny skład i słabości, drugich i onych wskaż 


żanemi sobie przeż ien zmysł lekarstwami rato= 
Wać. Antośko, iak żgodnie o nim ci co go wi= 
„dziej; powiadaią , nie zna się bynaymnićy na bi- 


ĉiu pülsü, ażnaczdiącego osłabienie; albo "PAG. 


łowanie sił ży wotnich, ale z samego tylko wey+ ` 
tzenia na chorego; poznaje chorobę; iéy siędli- 
sko, iéy przyczyną i wska uje lekarstwa, a ta 
ez dłuższego zastanawiania się, samym tylko 
iak Się zdaie instynktem. Lekarstwa iego Są zi- 
Paaie Proste; haywigcéy z roslin i izacży do- 


7 
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'mowych złożone, z taką mieszaniną o iakićy 
Żadna Płharmocologia, nie pisze, i tak naprzy” 
kład, na zadawnioną w nodze ranę, rożnemi | 
maściami i plastrami beżskuteeznie leczoną, prze” 
"pisał mięszaninę słoniny , piwa i siarki; na zga- 
gę „od kilku lat męczącą, „kazał pić 'na czczo 
szklankę mleka z dwoma rozbitemi iaykami 
a to z prędkim a naypomyśluieyszym skutkiem; - 
na łamanie nóg i osłabienie piersi pewnemii 
młodemu, 15 wanien z liści kalinowych; na ból 
głowy przykłądanie ziemi którą kret ryie z wódź 
ką it. p. Niektórym dla doświadczeńia go uda 
iącym się za zdrowych, z patrzenia Wita | do” 
 legliwości ich opowiedział, i lekarstwo wskazał 
"Ta atoli nadawyczayna iego własność, widzenia 
czyli poznawania chorób wewnętrznych i wskazy* 
wania lekarstw,od południa zupełnie w nim (iak po” 
wiadaią) ústaie, co niedawno dostrzeżono nastę” 
puiącym sposobem: Pan iego widząc go przecha 
dzaiącego się w tenczas kiedy bardzó wiele chó% | 
rych czekało iego rady, aporhinał go, i rożki? 
zywał ażeby szedł chorym radzić, w tenczaś óń j 
wyznał, że po obiedzie nio w chorych nie wi” 
dzi, i ani choroby poznać ani lekarstwa wska? | 
zać wie może, ale za to w rannćy porze bardo 
wiele chorych bez trudnosci ułatwia. Z tego 
wszystkiego domniewywać się należy, że „Antó” 
sko musi być z rzędu, tych sżczęgólnicyszy” 


sposobem od przyrodzenia obdarzonych ludzi, 
któ- 
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którzy w stanie nawet zwyczayńego Życia, mo- 
gą mieć zmysł wewnętrzny , bez kataleptyczne- 
go, ani magnetycznego uśpienia, odkryty, i cze- 
muż by to, przez wyjątek od powszechnych praw 
P:zyrodzenia być nie mogło? W. każdym pra- 
Wie wieku,” wydaizali. się tacy nadzwyczayni 
lndzie, iakim był kawaler Gretyek w Szkocyi, 
Gasner `w Niemczech 1 wielu innych, R. 1791 
Znałem za granicą młodego Francuza nazwiskiem 

Bileton, który w organizacyi swoićy: miał tę 
, Szczególną własność , że wyziewy waporów wo- 
dy pod ziemią ukrytéy , sprawowały ma ner= 
wach iego tak osobliwsze uczncie, że bez pomył- 
ki mieysce i „głębokość znaydowania się onćy 


Wskazywał, i wiele innych, 0 nadzwyczaynych . ` 


W ludziach własnościach, mamy przykładów. 'Pe- 
_ Wiadaią, że Antośko ma iakąś na boku plamkę, 
Którćy się zawsze dotyka gdy mu przychodzi 
chorego wybadywać; plamka ta nie mogłażby 
bydż powierzchowny m do odkrycia weynętrzneś 
80 zmysłu organem, sprawuiącym przeż do- 
Gy własność wewnętrznego widzenia ? 
(Myśli te są bez żadnóy zasady, i zapewne 
wia będą się zdawały śmiesznemi, nie są: vjen. 
dhak (iak mi się zdaie) niedorzecznemi ; i dla 
tego odłuię ie, ped rozwagę uiestronnych przy- 
Todzęnią, badaczów. | 


U | 
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Pan Nowina czyli dom oczłowy, komedya ory | 
P ye WJ 

7 .ginalna we trzech aktach przez J. U. Niem? - 

(7 cèwicza: Grana na teatrze Warszäwstim 


; pierwszy raz d. *2a. Grudnia roku 1815: 
w Warszawie w drukarni XX. ZA j 
1815 żn Svo 1%: stron. 


4 


BV iest saw zdania różnych osób o dziełach 


świeżo wychodzących. Czytaliśmy w gazetach 
Warszawskich z roku bieżącego w Nro 2. zdanie 
Panów XX. o komedyi dinieyszéy.  Nieoboięthą > 


dla publiczności iest rzeczą usłyszćć rozbiór tóyź 


Że sztuki iaki cudzoziemcy drukiem ogłosili. 

Dla tém: łatwieyszego iednak' obu zdań poróż 
wnania, wypisniemy główną. część krytyki PP: 
XK. „Sprawiedliwsi krytycy (są ich wyrazy) | 


wchodząc w ducha‘ autora uważali czem sobie 
sam zaszkodził i wrażenie w widzach osłabił. Tych 
jest zdaniem,” Że nietylko sztuki zawikłane: 
Ç pieces 4 intrigue) ale i charaklerowe komedy6 
iaką iest Pan Nowina, wyciągają iakiegoś pocho? $ 


du w akcyi, iakieyś wźrastaiącćy ponęty, któraby 


widza nie do iednóy sceny, nie do ucinkowych ? 
wierszy, ale do działaiących osób- rzywięzywajć 


Składnia dramatyczna pędług tychże zdania; 24% 


nadto iest przez autora zaniedbaną. Sztukaiegó | 


M BEŻ 
be U 


Te pE 
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Wystawnie ciąg śmiesznych i po części wiernych 
obrazów, ale ciągły dowcip nie stanowi ieszcze 
komedyi. Wreszcie; zdaie się nam, że i w czę= 
ści charakterystycznóy można autorowi uchybie> 
hja zarzucić. Dobrze iest odrysowanym Pan No» 
wina, nie źle  Płałsa, choć mało ma związku 


-z akeyą. Ale Pani /Modnicka zupelnie przesa- 


dzona. Zapewne: wiele dam naszych tak *myśli 
lakona, i dla tego warto ten charakter na scenie 
wystawić , ale żadna lak się tlómaczyć nie będzie: 
Ewelina i iéy siostra w wielu mieyscach równie 
przechodzą prawdę, i tém samém mnićy sprawu- 


lą wrażenia. Pomimo tych wad , które autor za- 


pewne tak dobrze ućżuł, iak i my, Pan Nowina 
% wielu miar podobać się "może. ` Przypomina 
hawykłe każdemu mieysća i okoliczności, i spra 
Wnuie ten gatunek ukontentowan/a, jakiego przy 


i Znajoraóy osoby porirecie doznaiem'y: ...” 


Recenzent zaś w powśzechney gazecie literac= / 
kicy w. Halli wydawaney *), w tych o Panu 
Nowinie rzócz czyni wyrazach: ;, W przedmowie 

' Mówi P. Niemcewicz o ważnćm powołaniu po- 
tty dramatycznego, Że nie tylko zadowolnienie 
Widzów lecz i nauczanie, ich, ludzież poprawa 
obyczajów, celem iego być powinno. Następnie 
Potém sama sztuka w wierszach trzynasiomia= 
towych oryginalnie napisana, która w istocie dọ 
~t) Aligem. Biterdt. Zeitúnğ 1816. Nro 157, p. 308: 

387.550 
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celów wyżćy wyrażonych szczęśliwie. zmierza; 
zapewne ie, ile tolsię da uczynić, dopięła. Pan No- 
wina właściciel wioski, któréy wszelako gospo” 
darstwem, dla swego upodobania w nowinach 
politycznych, sam się nie trudni, iako poczimistr£ 


1 


w niasteczku na zbieraniu i roznoszeniu novin czaś - 


swóy przepędza; a ponieważ Jeografiia i statys 


styka bardzo są dla niego obcemi, do- | 


pomagaią mu tedy do za pokolenia chuci iego 


do nowiniarstwa i marzeń politycznych dwie córki 


starsze, które podług -nayuowszćy mody przeź 
francuzkie guwernantki edukować kazał. Zona 


zaś P. Nowiny iest dobrą gospodynią podług da* | 
wnego stylu, która trzecią córkę starożytnym 


obyczajem wychowała, i męża swego o niebez* 


A y lA . Z 
pieczeńsiwach nowomodnćy edukacyi przekonać 


usiłuie. Starsze córki, dawnićy Katarzyna i Bo- 
gumiła nazywane, miauuią się teraz Florą i Ewes 


liną. Druga kocha mniemanego emigranta nidere 
landzkiego , Hrabiego Jasmin, który swoićy po 


francuzku edukowanćy kochance za męża si$ 


podaie, a dla ićy siostry Flory pewnego Barona rd 
za małżonka przyrzeka, Pewien ziemianin pocz” - 
ciwy. Walery wzgardzony zoslaje od Panny j 


Eweliny nieprzystoynym sposobem, a niedolę 
Żny oyciec Pan Nowina daie już mniemanemi 


> 


JHrabiemu Jasmin pozwolenie na małżeństwo . 


z córką, ponieważ mu piękne mappy i globus 


z stebrnemi kołami obiecal. Tym czasem zjawić” 


+ 
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nie się podróźnega Pana, odkrywa mniemanego 


j 
A 
| 


i 
| 
| 
j 


| 
| 
| 
| 
| 
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Niederlandczy ka iako oszusta i łotra, który swóy 
ród polski jedynie francuską gadaniną ukryć pótrae 
fil, a tym sposobem P. Ewelina wcześnie zostaje 


 uratowaną. Poczciwy zaś Walery poymuie za 


żonę młodszą siostrę Barbarę, która dawnym 
Obyczaiom wierną pozostała. Wuy Walerego P. 
Płaksa, żalący się. na wszystko, lubo w boga- 
etwa i dostatki opływa; zagorzała wielbicielka , 
mód paryskich i Paryża samego Pani Modnicka; 
która naylepsżą wieś sprzedawszy, % całym do= 
Mem i z dziećmi , (między któremi jesť także ie- 
dno przy piersiach) ieszcze: wyicżdża do Paryża, 
Ponieważ dla Polaków równie jest wsżnym Paryż 
iak dla Machometanów Mekka ( obacz kartę 26); 
mamka dziecięcia,* dziewka” z Mazowsza, która 


W swoich prowinoyalizmach. calą wieyską pro- 


ślotą rozprawia i wszelkich francużkich wspania- 
łości i wykwintów. oglądać mie chce, tylko bar 

Szczu i swego kochanka. żałuie, są to osoby ubo- 

znę bardzo szczęśliwie umieszczone; które pod 

dają wyborne ustępy a do zawiązania i rozwią” 

tania intrygi znacznie się przyczyniaią. Na k. 13. 

Wyszydza autor dziwaczną modę, gdy dorosłe 

Osoby nazywają rodziców Papa. i Mama, zamiast 

awnego obyczaju ` Oyczec. i Matka, Tatunio 

' Matunia, i pa innych mieyscach podobne niea 
derzeczności w pożyciu klassy. znakomitszćy co- 
taz bardzićy się szerzące. Ze Pan Niemcewicz do 


568 | 
nay lepszych poetów polskich należy, i i przez swo% 
ie sztuki dramatyczne i iuż od roku 1790.na på- | 
bliczność skutecznie działał , że oryginalie my 
` $i i pisze, wiadomo jest i w Niemczech dosta+ 
tecznie, Recenzent dodaie i jeszcze. tę tylkouwagiy 
Że: autor sposobu mówienia -w rozmowie poto- $ 
czney przez /fy zamiast W MPan'i t. d. na wót 
francuzkiego Vous œw Samolubie przez niegoż ciągle 
używanego, tutay po większćy części zaniechał 
- ponieważ zapewne nyrzał, iż tego publiczność nie 
Pryygwię i o dąlszćm od nićy przyięciu rozp 
cza.” 


ŚWISTEK KRYTYCZNY. 3 


Dalsty . pobyt na wsi; iednotlniowa a” — b 
Faq £totoróbski — Pani Sentymencichą 
z Pani Modnicka. f 


LJ 
T 


Może zapomniał łaskawy czytania „(bo rak 
tylko w miesiąc z sobą rozmawiamy) żeś mni? ; 
‘na „wsi zwany Zaciszą zostawił, że tam mój. 
przyiemny pobyt dość długo, a może i zbył | 
długo opisywać ci żacząłem. Zmienią sposób» | l 
boby mi inaczćy księgę napisać przyszło o blis „ 
sko miesięcznóm tam moićm mięszkari iu. Ca | 
ten tak mi nagle upłynął, żem się nie spostrzegh 
iż mi wrócić do miasta należało, póki mnie 
ò tém nie przestrzegli przyiaciele. Pisałera co? 
dzień to com widział, com słyszał , zgoła wszy” 
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- stko co mi godnćm zdało się: pamięci. > Jest to 


magazyn do którego. udać się nie omieszkam w 
potrzebie, a tym czasem czytelniku rzecz ci w 
krótkości przedstawię. | (903 


Zycie nasze codzienne ciągle tak przyiemnóm, - 


tak swobodnćni iak dni pierwszych było; bo sta- 


Ty domu tego porząilek płyńął iakby ze źródła, 


i nie podlegał zmianie. Przecięż _ uprzeymość 


gospodarzy umiała codzień ‘nadawać: rozmaitość 
'zabawom riszy ta. / Dotrzymał każdy z mieszkań- 
ców Zaciszy dańego słowa pierwszego dnia przy- 
“azdu mego , przyłożenia się do moiey zabawy ; 
zobaczmy iakim sposobem : | 
ile tego razy pogodna dożwalała” chwila ;, 


- znaydowaliśmy po śniadaniu lab po. obicdzie cse- 


kaiące na nas przed zamkiem lekkie polazdy iko- 
nie wierzchowe, avto by sobie każdy iaki miu się 
podobało. rodzay przejażdżki, obierał. Gospo- 


| darż siadał do. pojazdu lub iechał konno ze mną, 


tak jeden po'drugita zwiedzaliśmył jego folyat= 
six O adi "NEK i 
kii gospodarskie: zakłady; w podobnym. trzy- 
mane porządku. jak te które: iuż opisałem. 
Zwiedziliśmy wioski, których dobry: byt i ochę= - 
<łóstwo. nie pomału mnie uderzyły różnicą 2 
z zwykłym nieporządkiem ,. że nie powiem ich. 
(U nas niechluystwem.. Ry.06 AB 
"Wprowadzenie porządku po wsiach, mówił. 
domnie nie: raz gospodarz , nie jest tak trudnóm 
a raczóy tak niepodobnóm jak się. wielu zdaie. 
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|Dość iest dziedzicowi urządzić go, i czawać nad 


jmim.; zachęcać , do niego lekkiemi, nagrodami, . 


iprzykładem , 'a mianowieje nie aciskać ludzi; bo 
‘kiedy’ 
wnie ucisk niszczy. wszystko. Jeste u mnie na- 
groda ża ochędóstwo domowe, iest za. szczepie 


nie drzewek ' owocowych, iest ciągły nad tém 
wszystkiém dozór, co uczynił, Że te rzeczy za”. 


mieniły się „w obyczay,, którego  włościanie 


czuią korzyści, dla stego sami pilnie go sirzęgą, 


Widzisz  W.CPan.te sady, te ogrody które ota- 


-„czaią/' domek każdego rolnika, nie było ich tu 
` niegdyś i śladu; pierwsze, szczepy wyszły z me 
'g0 ogrodu, dziś ie wozmnażają <chłopi i woko- 
licy przedaią ; każdy z nich szczepić i flancować 


umie; jest to iedna:. g: łatwych a pożytecznych 


„nauk; sktóre odbierają ich dzieci w szkółkach tu- 


teyszych. > RES 


eî 


+ «Lecz. jedna » srzeczy która się maywięcćy 
przykłada do ochędóstwa i debrego bytu moich 
włościan, iest że. po wsiach. nie cierpię żydówi 


Oddalenie ich od wieyskićy arendy zdaie się. 2 
początku nieiaką stratą „'bo/ któż z ludu tyle 
„wyssać może iak.ie okrutne iego piiawki? Lecz 
 policzywszy co na dobrym poddanych bycie, co 
„na ich moraluości, co na ich odwyknieniu od pi- 


jdaństwa (w które go'Żydzi tak zręcznie wciąga” 


%) lud i dziedzic zyskuie, można powiedzićć, że 
Wygnanie Żydów ze wsi, jest niezmiernym zy” f 


7 


byt swobodny wszystko ożywia, przecie Å 


aT 
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skiem dla pana; i równie miezmiernóm dla 
Poddaństwa dobrodzieystwem. Radbym ia Ży= 
dów ji z miasteczek wyżenił, lecz cóż z ninii 

Zrobić, i w cóżby: się obrócił handel wewńętrziy 
całkiem dziś w ręku żydów będący ? Może ktø 
Powie, zrobić z nich rolników, ale gdyby to na 
Wet podobném było, o czém (znając żydów) w l- 
À Pié się godzi, trzeba by na to tyle czasu, ile «a 

zamienienie rolników naszych w hańdlarzy, Nale- 
ży więc tymezasem cierpić ich po`misstach, alè 
Wraz należy wcale inaczóy iak dotąd byt ich 
tam urządzić. Materyia ta o któréy* wiele za 
dni naszych pisano, zdaje mi się dostatecznie 


Wyświeconą ; a choć się tycze gospodarstwa, do . 


_ politycznych ogólnie « należy: widóków. Zgola 


Urządzenie żydów, iest rzeczą u nás tak. nagłą. 


À SPY w SSLĘ 3 EJ . r; s 
SA, iż wątpić mie można, że się stanie iednóm 


% naypierwszych starań nowo ustanowiońego rzą 


du przez monarchę, cb nad. wszystko praguie 


. Szęząścia i dobrego bytu wszystkih klass swoich. 


 bodónnych. 
"Gdy nieraz widząc piękne bydło wiościanów 
“i mocne końskie zaprzęgi, okazywałein nad tém 
i Bo moie;.: rzekł do mnie gospodarz: i na 


to tylko trzeba czasu:/i' starania, przy miernym, 


nakładzie, który się stokrotnie wynagradza dzie- 
Zicowi:: ù 


` `Mamia na każdym folwarku ogićryi zwoje prze- 


 *maezopedl sklepów nie tego wzrostu, nie téy pię- 


— 
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X 
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kności iak đo'stida i bydła dworskiego, lecz tęgie 
mierzyny, których za letką opłatą chłopom moim 
dozwalam; z.Wwarunkiem co do koni, kupowa” 
nia od nich żrebćów po oznaczonćy cenie, gdy. 
się ich do lat trzech dochowaią; co czyni, że. 

- pewni dobrey sprzedaży, nie zaprzęgaią. ich w A 
drugim roku, i tym samym nie niszczą. "Tym 

sposobem: poprawia się 'u mnie ród koni, a 18 
sprzęgam, folwarczne turmanki. Dość byłoby 
łat kilku pokoju, i na npowszechnieniu w skraid | 
zwyczaiu tego, by się zmienił ród znikczemnifć 
ły bydła: i koni naszych , na ziemi ; która add 
popa ich hodowawiu. GA 67 $ 

„Nie przepomniał gospodarź w obiażdżkach ni" 
„szych i miasteczka swego, które cudzozieśnskń 

| "awesle obcą krajowi naszemu ma postać. Wszy” 
siko w nióm oznacza porządek i byt dobry; p% 
piaataane i brukówane 'ulieę,-domy po wiel 

(kiéy części murowane; wszystkie zaś pobielanty 
okpa nie małe i czyste, sklepy porządne, ob 
szerny rynek drzewami obsadzony, kilka powt 

i studzjen. publicznych , mianowicie - zaś: źrodło 
czystóy wody pięknie przyozdobione, wszystk 
tò wystawia obcy miasteczkom” nasżyr widok 
- Osadził w nićm. nasz gospodarz wielu rzemioślł 
_mików: a nawet rękodzielników, pozakłade 
fabryki, «le Żadnóy na siebie nie trzyma: 
tylko: w nich akeye, z których ina małym gps) 
staję, procencie. Wszystkie te tabr yki są dop” 


! 
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trzeb wieyskich zastosowanemi , iako to: sukien 
Ordynaryynych, płócien, gavbarskie, gancar= 
$kie, it a. l l 

W środku rynku znayduie się, dawny 
- Krzyżacki kościółę rozprzestrzeniony "i przys ° 
ozdobiony "od dziedzica. „Nigdziem porządniey» 
szego nie widział nabożestwa ani przykładnieyszćy 
"dla ludu nauki. Po iednćy stronie kościoła ko- 
biety, po drugićy mężczyzni wyznaczone sobie 
mieysce-z wielką zaj muią skromnością, Spiewa« 
nie ich wdzięcznóm i odpowiadaiącóm sobie pod 
Czas świętych  iest, obrzędków. Nauka ` zam- , 
_ kniętą zawsze w obrębach poiętności wieyskiego 
du, potrzeb. iego, i stósowney moralności. 
„Radbym, aby proboszcz tameczny wydał ga 
Wzór. dla wieyskich pasterzy proste lecz tkliwe, 
4 wraz nauczające i pocieszaiącć lud kazanja 
wole; których się on udoskonaleniem ciągle 
zaprząta. | Obok. mięszkania iego iest szkółka 

hieco wyższego. niż po wsiach stopnia, któróy ` 
"© sam wraz z Wikaryuszem i „organistą iest- 
` Mistrzem, a stary weteran kommendautem zło= 
żonego z mićy' woyska, Jakoż, wystąpiło prze= 
tiwko nam przeszło sto uczniów w porządnym 
Szyku, kąarabiakami uzbroiowych i dobrze w 
- Mustrza przećwiczonych. Cwiczenie które, ich 
„Wraz bawi, dodaie kształtności ich postaci, 
Uczy porządku, i od lat neymłodszych do obro- 
My krain sposobi. i 


RE 
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Gdyśmy dnia tego wrócili do domu, zapro- 
wadził mnie proboszcz do biblioteki którty jest 
dozorcą. Składa się ona z kilku tysięcy książek, 
można powiedzićć dobranych. Zbiór polskich 
iest równie ciękawym jak rzadkim; ma w tym 
rodzaiu szczególuieysze sam gospodarz upodo= 
banie, i słusznie mniema, że kiedy oświeceni 
Polacy tak stąrownie: poszukuią obcych litera 
tur, zaniedbywać własnéy me powinni, którą 
Siela gardzi dla tego tylko że iey nie znaią. 


Radbym` tutay udzielić czytelnikowi uczone ay 


wraz. dowcipne o pisarzach naszych pfoboszcza. 


zdania, lecz zostęwmy to czasowi, bo ten iedea g 
odka górąby cały ten świstek prepobij 


nił. A 


u 


silotego iporanku opanował mnie doktor, by 


mi swoie laboratorium, lazaret, i całe zdrowiowe 
urządzenie pokazał; nie przepomniał także pe 


wnego wieczora i zamkowćy Gwiazdostraży , lecz. 


p 


; 


nie. trafil we mnie: na astronoma, tak dalece, iż ód 


tą tylko o nićy powiedzićć mogę, żem trochę le- 


pićy xiężyci gwiazdy niż własnemi widział oczy” 
mia. Co się tycze Laboratorium, lubo doktór nie- 
*których ciekawych chemicznych nie zaniedbywał 


doświadczeń, przecież po naywiększćy części po” 
4 
święconćm ono było sporządzeniu lekarstw bez- 


płalnie rozdawanych ludowi. — Lazaret z 24%. 
, Hóżek dla chorych złożony, iest pod strażą chi- 


turga, mianowicie zaś szarych Sióstr. — Założył 


f 
Wi 
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go. dwiedaio PATA i hoynie we wszystko opa- 


. trzył, Zadna duchowna ustawa nie przynosi wię: 


€ćy pożytku i zaszczytu ludzkości, jak szarych 
sióstr i tych wszystkich zakonów, co się zaprzą= 
taią ulżeniem cierpień ludzkości: Zyczyłbym, 


-Žeby szare siostry, sto razy: użylecznieysze od 


dawnych : Westalek, w szczególnieyszym iak one 


_ były wszędzie zaszczycie; bo ieżeli wartość i go- 


dność człowieka mierzyć należy uży lecznością 


| przysług iego dla społeczności, nie widzę ktoby 


Większe nad nie, miał prawo do publicznego pob 


* - . « . 
Szanowania i wdzięczności?" 


„=W pewną Niedzielę zaprosił mnie pan domu 


` na sessyą gospodayrską, która się co tydzień od- 


Prawiała w mieyscu, które opisuiąc skład domu 
` Wspomńiałem. Dnia tego zgromadzają . się «tam 


Wszyscy Dyspozytorowie, a nawet wyżsi Leśni 


_Brapportem odbytych prac wieyskich w zbiegłym 
tygodniu, i tam się wspólnie naradzaią o tych, 
0 się w następaym odbyć maią. Rozporahdzenia 
te są natychmiast w protokule zapisane, a každđe= 
Mu wyciąg 2 niego dany, by na przyszły Ses 
Byi, usprawiediiwił wykonanie danych sobie ża- 
€ctń, Tymże sposobem co poranek, gospodarz: 
ak z gospodynią domowe odbywaią urządzenia, 

A pierwszy wszelkie jnne tnteressa; co czy ni» 
ze: choć w nayściśleyszym porządku trzymane, 
w więcéy go nad godzinę czasu koszłuią, 

- Uiścili się i młodzi panicze w obietnicach swo» 
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ich. Nie skąpił nii 'slarszy wszelkiego rodżańi 


polowań, od których się nakoniec wypraszać mu+ 
siałem. Pokazał mi piękne stado; któróm zarzą” 


dza, z 80 Klaczy i kilka Tareckich i Argiel-- 


skich ogierów złożone, a na dwóch trzymane 
folwarkach; to iest; osobno źrebce i świeżo ożre= 
bione, od tych które niemi nie są.  Staynia skła- 
da się z znacznóy liczby źrebców, które dopiero w5 
roku uieżdżać zaczynaią, a niektóre i poźnićy: 


Zamykała ona cztery fuvmanki maściste, któreby 


wszędy uchodziły za cztery cugi; kilkanaście ko% 
ni wierzchowych pięknych i doskonale uieżdżo= 


nych, prócz używanych do pospolitćy służby, f 
Obók stayni wielki opałony w zimie maneż; zgo0ś 
ła nie zbywa: na niczóm temu domowi, co się 
tylko do wygody i zabawy mięszkańców iegó r 
przyłożyć może: ale to wszystko ma tylko pożót 


'rządnćy obfitości, bez Żadnego przepychu. + Nie 


widziałem tam. zgrai służebnych prózńiaków, maz 


ła liczba' służących, lecz dobrze płatnych, do= 


brze odzianych, i pewnych na całe Życie swego 
losu, składa z domu tego iakby ięduę rodzinę; ` 


którćy każdy. członek szczęśliwy Że do niey nale? 
ży, pilnie i porliwie pełni obowiązki swoi. 
' , Przeszedł wszystkich Wacław staraniem o moż 


iéy zabawie, Nie było prawie dnia, Żeby nam 


ae. SJM 


iakiego pociesżnego oryginału, bądź.ż przeieżdża* 


jących , bądź z okolicznych. do zamku nie zwabif 


Grzeczna wesołość iego umiała przypaść każdemił 


4 
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do smaku z'nich;' i w nsywłaściwszóy wskazać 
nam go postawie. By' dać nieiakie tego wyc 
brażenie, Opiszę iednodniową po sąsiedztwie po= 
dróż naszą. © kazi : 
Podróż M żaodziowa, SE 
Wyiechaliśmy z Wacławem. z vana, i zaczęli 
wędrówkę naszę 6d: śniadania u Jegomości Pana 
róbskiegoj ” Jest to szlachcić co część maige 
tku swego przedmuchał, Znależliśmy gó wtow 
Warzystwie Szarlatana, który mu co chwila przye 
Tzekał dopełnienie wielkiego dzieła, to iest robie> 
nia złotą, a tym czasém złotowki iego wyławiał. 
duż tylkó na to pełni xiężyca czekano, a masż 
Alchimista choć stó razy w nadzieiach swoich zas “ 
Wiedziony , nie wątpił że tą razą nim nie będzie; 
| Wacławowi którego bardzo lubił, złote obiecywał 
Sory; a gdy om się Z nich wymawiał, rzekł: nie ' 
tóh ceremonii, przyiedź z bryką, będzie tn wię- 
ty złota niż kamieni. — Na co on: nie żawadziły= - 
by tymczasem kamienie, bośmy się afieco na 
Podwnrzu pańskie zaszargali, = Nie chcę, odpo+ 
(Wie nasz Alchimik, od tskiży fraszki, zaczynać 
| Czekam tylko nowiu, a wnet tu pałac postawię 
lakiego nie widziała Polska, — Tym czasem, do» 
dał Wacław, pierwsza, burza ochroni Panu pra= 
0 zwalenia domy; w którym jestes. Pod czas 
ty rożmowy uważałem calą posadę tey alchimi= 
SN c > 
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578, ` | 
czney iaskini. — Siedział nasz Adept za wielkim 
stołem, alembikami) kakurbitami, baniamj , fla” 
szęczkami, kruszcami, oleykami i proszkami | 
okryty w bradhym szlafroku, pantoflach, i szla” 


,chmicy. Stały w -wielkim kominie szafiastym fa” 


jerki, na które często podmuchiwał iego towa” 
rzysz, i coś w nich przepędzał, a raczóy warzył: 
M środku pokoju stała wielka bania na klocku; 
a dluga rura ód okńa aż do nićy idąca, dystyl10* 


wała wodę asiralną, która (iakeśmy się dowie”. 


dzieli) prawie nieśmiertelność daie. Uprzey* 


"my gospodarz po kieliszku nam ićy ofiarował n4 


śniadanie, któreśmy szczęśliwie eba za okno wy? 
leli, kiedy się przysnnął do komina, by sam 
dniuchał. Potém ofiarował nam po łyżeczce elixyi" 
wesołości , ałeśmy go odmówili, iakby boiąc sić 
wraz pomięszać dwóch tak dzielnie skutkniących 
środków. W saméy rzeczy, powie, lepićy to 18 | 
drugi raz zachować. T ym czasem Wacław 
twierdził, Że woda astralna taki w nim wzbudził? 
spryt; ar gryzł kamienie. Dobry znak, zawo” 


` łał naoa niezmiernie alchimista: a nie mów 


łem że W OPanu Mości Panie: Drańchalski ,, 28 

moia woda astralna iest pierwszćń Tekort 
na świecie? — Któż o tém wątpi Jaśnie Wielmożoy 
Panie; ałboż to iest ieden dowód, który tego wie 
* działem? — Niech czemprędzóy przyniesą wódki? 
masła, i chłeba. Rzucił się na nie iak gdyby 


zgłodniały. W aoław, w uagrodę czego, Pa 
cz 


f 
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Czką wody:  astralnéy wyieżdżaiąc z rąk chimikn 

odebral. Pożegnawszy się z nim, ruszyliśmy na 
obiad do Jmci Pani Seutymeqcickićy, ` 

Przybyliśmy do _Miľosnéy około południa? 


krótką przed samym domem ulicą z oblazłych 


lodeł i świrków złożoną, którym dam rość mi- 
mowolie Jmci Pani Sentymencicka kazała, wy= 
ciąwszy piękną lipową 'ulieę, by nowóy nadać 
_ lmie ulicy Wzdychań, o czóm przy wstępie do 
nićy, wielka tablica drewniana przybywaiących 
Uczyła. Na słupach przy wrotach, wznosiły się 
nakszlałt dwoch. wazonów, dwa goreiące serca? 
% cyframi małżonków, łańcuchem i kwiatami 
nakszlałt festonu górą połączone. Nieszczęściem 
| bez wielkićy przecięż szkody, zawądził o kwie« 
„Sisty łańcuch wysoki wierzch angielskiśy Wa 
 ©ława kolaski, i zachwiał nieco goreiące serca. 
Podwórze kwiecistym iest labiryntęm , wśród któ= 


Tego dość ciężko do domu trafić , choć wstęp do 


Niego strzałką drewniany, i dość gapiowaty wska « 
„żywał miłostek, z tym napisem: Qui que tu sois, 
reconnez ton Maitre, ~ | 


Wybiegł przeciwko ‘nam gosppdarz iakby za= 


tziwiony wizytą naszą, choć dwoma dniami 


Wprzód o mićy ostrzegł - Wacław gospodynią, 


Obawiając się iéy sentymentalnego obiadu, — 
- Dkliwa przyiaźń twoja, rzecze ón do Wacława, 
dzić cię iak widzę do nas przywiodła, boś się pe- 
Wuie dowiedział, że żona moja iest w rozpaczy. 
—- 4816 Listopad T. FI, ARR | 
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'Od dwóch dni co zdechł nasz. Alubiouy Fifi, iaż 
sań niewiem co znią robić. — Wrzeczy, odpo= 
wie Wacław, mialem ia iakieś tegó nieszczęścia 
przeczucie. Pódźmy więc płakać nad tak czułą stratą. 
Przebywszy parę pokoiów, upstrzonych tém 
wszystkićm co * tylko śmieszna seatymentalność 


wynaleźć może, weszliśmy do tego w którym na 


nas gospodyni cżekała. Wśród naypięknieyszóy 
pogody, był on hermetycznie słońcu zamknięty; 
a alabastrową tylko oświecony lampą , stoiącą na 
stoliku nakształt ołtarza ; przed którym Pani Sen 


tymencicka, oparta na „prawćy ręce, siedziała, â 
przed nią wśrod kwiatów; leżały nieboszczyka 


zwłoki. Trzeba. mi było niećo czasu, bym 


wśrod cięmuości rożpoznał to wszystko. Zator | 
piona w głębokićy żałości; uważać się nawet l 
nie zdała żeśmy weszli do ićy pokoiu; przecięż | 


po chwili, głęboko westchnąwszy, i powąchawszy 
nieco Eteru, przyszła do siebie, mówiąc: Pal? 
(Panie Wacławie, w iakim stanie iestem: drngź 
to iest okropna strata, co mnie w krótkim cza” 


sie spotyką. Ah! nie dawno porzucił mnie Jo% 


li, teraz niestety! iFifi opuścił. — Prawda odpowie 


Wacław, że się Pani psy i kanarki nie wiodąż 


| „ale za to hoci dzięki, papuga, kotka i małp“ 
czka, nad które nic rozkosznieyszego nie zpam K 
świecie, są zdrowe, i maią czóm ią pocieszyć: < 

* Otóż mężczyzni, zawoła Jmci Pani Sent ymencickfy 
otóż me ich przywiązanie i miłość; Z e: 


t 
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- prawdy wstyd innić ża ciebie Panie Wacławie! — 
W ymknął się ón gładko na te słowa; Pani Sens 
tymenćicka wpadła zńowu w śwoie zamyślenie; 
amy z mężem mileząc siedzieliśmy jak wryci; 
kiedy z nagła otworzyły się drzwi, ski jennice , 
i dzień wielki zajaśniał ; 4 Wacław wszedł w ġà: 
| łobnym plasżczu, trzymając w iednym ręku pà- 
pugę, w drugim kotkę, a pod pachą tmałpeczkę 
czarną krepką okryte. Parsżknęliśmy iwszyscy 
ha ten widok a z nami i Heroina nasza śmiać się 
zaczęła, mówiąc: kochany Wacławie! pustota 
twoia zwyciężyła mą: żałość; i kolcyno całować 
| zaczęła ‘tó małpec iko, to papugę; to kotkę; — tak 
się weśołó zakończyła smutna ta scena. Przedz 
stawił mnie nakoniec Wacław Jrci Pani Senty- 
mencickićy, która mimo swoich śmieszności ładną 
mi się bardzó zdała. fò zdarzenie dalo mi 
Poznóć, że Wacław znał lepióy niż mniemałem 
i Panią Sentymênticką iiéy i garderobę, gdzie 
„się był przestroił; a zręczny sposob, którym 
-Mnie wnet na spacer z mężem wyprawióono; wat 
„pić ini o tém nie, dózwolił. 
Przechodzimy się tedy. po ogrodzie z Jmci 
anem Setymieniiokiać, który mi chwalić Wa- 
cława nie przestaie, twierdząc: że ón ieden tyla 
© rozweselić żonę iego umie, i Że nieoszacowa« 
A hego , ma w nim przyjaciela,  Oparfem na sło- 
„wie nieoszacowanego; polecając niebu spoczy- 
ą „ek dńszy dobrych Mężów. — Obeszliśmy wkrót- 
25% 
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ce ten stokrokowy ogródek, w którym się wszy”. 
stko znaydowało: kląby, gaie, łączki, a nawet 


labirynt, pomiieiąc kręte ścieszki, slrumyki; 
mostki, ieziorka, wyspa, dwie dwunasto-calowc ka- 
skady, drewniane skały, malowane ruiny, i wszel- 
kie tego rodzaia smakowne ozdo by. Nie omię* 
szkał opowiadać mi Jmć Pan Sentymeucicki, Z 

iakićy przyczyny, iak i kiedy wznieęsła małżon= 


ka iego te pomniki, o których z zachwyceniem, 


mówił. Odetchnąłem gdyśmy się przewieżli do 


lasku małóm czełcnkiem przez brudny i zarosły 


kanał , wieczne Żab siedlisko. } Ostrzegł mnie Pan 

Syntymencicki , Ze lo był czarny Acheron, i że* 
"śmy się dostali do zmarłych mieszkania. 

Dość pięknym ten gaik zrobiła natura, ale go 

, ì na przekorę oszpeciła sztuka tylo. nagrobkami, 


tylo napisami, że mniemam, iż nie tylko wszy” 
scy wielcy i mali ludzie, znani Imci Pani Sen* - 


tymencickićy, ale wszystkie psy, małpy i koty; 
(które kiedy miała lub widziała, swóy tam zna” 


lazłyby pomnik.f Doszliśmy przecięż do ogoło” : 


4 


conćy z nich łączki, na końcu który wznosiła 
(się z kory kapliczka Parakletem zwana; temeśmy 
u nóg grobowca Heloizy i Abelarda usiedli. Pa” 
trząc ua przeciw westchnął głębeko Jmci Pau 
Sentymencicki, i rzekł do mnieściskając mi rękó 
i {zami zroszone ocierając oczy ; Widzisz WPaa 
to mieysce, co na przeciw nas próżne leży: serc? 
mi sią kraie kiedy na nie patrzę! Ah! przegnaz 
| 


„A p > 
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©zyłem ie na grób drugićy Heloizy, stowem dla 


Żony moióy. — Przebóg, rzekłem, Jmość umrzeć. 


> . . +2 E AE da ` 
"Życia nie wróżę, i 102 oddawna o.i 
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nie myśli, iest pełna czerstwości i zdrowia! — 


Tałszywe odpowie pozory: trawi ią co dzień nie- 
porównava czułość, którą ią obdarzyła natura ; 
dręczy to nieograniczone do mnie przywiązanie, 


co czyni że w ustawnóy Żyle niespokoyności. Ahl 


'móy panie, żebyś W Pan wiedział, iak się od 


nieiakiego czasu zmieniła, ia iśy więcey nad rok 
ićy nagrobku, 
zam yślana, 

be gi 3 ; 

Tu znowu wzdychać i łzy ronić zaczął Jmei 
Pan Sentymencicki, a ia dobywszy zegarka, i po~ 
kazawszy mu że już druga przeszła godzina, iak 
naykrótszą drogą milczący wróciłem z nim do 
domu. 


| Znaleźliśmy Jmci Panią Sentymencieką siedzą- 
cą na sofie obok Waclawa, dobrego bardzo hu- 
moru, urużowaną i iakby odniechcenia stroyną. 
Leżały przed nią dwa bukiety, z których ieden 
bardzo ładną ręką mrie z wdzięcznym uśmie— 
chem, drugi mężowi czule na niego poglądaiąc 
podała, mowiąc; że ie z Wacławem, by się pie 
nudzić, uwili, = Porwawszy mnie mąż czem prę- 
dzóy na stronę, rzecze: czy wiesz W Pan iakim 
Mówią te bukićty językiem? — niewiedzialem odpo- 
Wiem, że kwiatki gadaią. — Tak iest, rzecze ón, 
każdy z nich ma swoie znaczenie w ięzyku czu- 
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fosci, — Wytłómaczył mi tedy; że te które móy 
bukiet składały, mówiły : Witay peządany gościi, , 
iẹgo, zaś te słowa: Szczęśliwa co cię ma za ko-z 
chanka i męża. Rozpływął sią ieszczę Jraci Pan 
Sentymencicki nad swoim bukietem, gdy oznay-. 
miono obiad. (Na to, hasło, zapomniał o, Wszy” 
„stkióm, zasiadł czómiprędzóy , iadł za czterech, 
a dobry apetyt i obiad iego, dowiodły mi, że ku 
çhenna w wim czułość wszelką inną przęchodzi, 
Zastawiono przód“ gospodynią w krysztalówych | 
naczyniach mleko, kwiatki, i owoce zwykły iak 
twierdziła ićy pokarm; lecz dnia tego, raczyłą 
się przez grzeczność dla nas izinnemi oswoić pọ- j 
trawami; i możną powiędzieć że smacznie iadła, 
acz litniąc się mad czystemi gołąbkami, i niewin= 
` pemi barankami, obrzydliwą pastwą niewstrzez 
miężliwości naszóy, ; sys (233 
Przy. kawie zapytała mnie, iakby od niechce” | 
nia, czy może podchlebiać sobie dłuższym nieco. 
naszym, wićy domu pobytem? — Odpowiedziałem | 
wskazniąc na Wacława: oto móy przewodnik, icz 
stem pod iego komendą, — Daruy Pani, rzecze on? 
że. niezwłocznie odiechać musiemy, będąc zapro” 
szeni na dzisieyszy. wieczór od ićy kuzynki Jmci 
Pani Modnickićy. — Załuie, odpowie, żem nie mis* 
-Ta dość rozumu by w tóm ią uprzedzić. Ale mą” 
żulku powinienbyś się dla rozrywki przejechać 
do naszćy kuzynki z temi panami. — Niech mnie 
Bóg broni, umarłabyś ta suma bezemnie z tę” 


í 
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sknoty, — Kiedy więc żądasz tego koniecznie, i ia 
z tobą poiadę, cbgć mi się wcale tego niechce; będzie 
to nowy Sacrifice który ci rąda uczynię. — Na te 
-śłowa goy mąż wdzięczny przyklęknąwszy; çalo- 

wał rękę Żony, Ona poglądaiąc na Wacława, 
rozkazy do tóy podróży dawała. Pótćm wzią- 
wszy mnie za rękę wyszła ze mną do ogrodu, mos 
'wiąc: Mężu na ciebie koley bawię Wacława — 
Zma ón nasz ogród od deski do deski. = Wszakże 
znagła przebiegaiąc go Imci Pani Sentymencicka, 
rzekłą do mnie: iuż to W CPanu wszystko zape- 
wne móy mąż pokazał; ia go chog zaprowadzić 
na moie faworytalne mieysce, i wezwać porady ie” 
go wpewnym zamyśle, co tkwi od dawna w sercu 
moićm. Wnet staneliśmy w: Paraklecie pod na 
grobkiem Heloizy, o który się oparłszy Jmci Pa- 
ni Seatymencicka, itak do, mnie traicznym tonen 
mówiła: ną przeciw grobu tego. myślę o. innym 
4kliwszym sto, razy ieszcze dla serca moiego; 
io; grobie ukochanego. męża, ieśli nie przygodą to 
czułością do Abelara podobnego. — Na te słowa 
małom nie parszknął ze śmiechu „~ pomnąc. iak 
çi czuli małżonkowie w iednómże: mieyscu na* 
- Wzaiem. żywcem, się grzehali , przecież, wstrzyma* 
wszy się, rzekłem ; jakaż choroba pędzi spiesznym 
krokiem Jmci Pana Sentymencickiego do grobą, 
któremu, widząc tylko. iego apetyt, wróżyłbym 
sto lat życia? — Właśnie. ten to nie nasycony ape- 
tyt, ta w iedzeniu niewstrzemięzliwość, iest oznaką 
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wewnętrznćóy choroby, co go !zwolna zaba, 
Czyż można długie obiecywać życie człowiek owi 
čo z tą krótką i apoplektyczną szyią obiaałszy się 
sypia iak zabity wciąż, +2 godzin , choć go taka | 
dręczy zazdrość, Że vinie tu fakeś WCPan wi- 


„dział i na chwilę samćy zostawić. nie hcit? 


Ach! bodayby niebo nie spełniło mego okropneż 
go przeczucia! ale i ia go przed 6 miesięcami 
w tym widzę grobie. Otóż zawczasu myśląc 
o nim, proszę iżaklinam W CPana, byś mi wzóriego 
„w Warszawie: sporządzić kazał, i iak naytaynićy 
przesłał, — Na czyież rzekłem ręce ? — Zastanoż . 
wiwszy się nieco,od powiedziała,wreszcić na Wacła- 
wa, co jedzie wkrótce do Warszawy: iest to młodzie- 
niec dyskretny ,co mi zręcznie przez brata przeprawi. 

Wróciwszy do domu, zastaliśmy Wacława” 
drzymiącego na iednym końcu sofy, a Jmci Pa= 


~ na  Sentymencickiego chrapiącego na drugim: 


` Otóż masz go WCPan, szeptnie mi do ucha żoż 


na, i widzisz że żyć długo nie może; lecz mnieye 
sza oto, byle żył szczęśliwie. — Porwał się. Wa- 
claw; ciężćy było trochę obudzić Jmci Pana 
Sentymencickiego. Zaszły poiazdy: zaiechał piec> 
wszy Wacława; siadła do niego iakby przez 
omyłkę Heloiza nasza, wskoczył zasnią Waclaw. 


"Wołać, ona na męża zaczęła, który się śmieiąc 


do rozpuku z téy mniemanćy pomyłki, kiwnął 
ręką by sobie ż Bogiem iechali; a wsiadłszy ze- 
mną do kolaski, kazał mi uważać, jak pocieszne* 


| | R RZ 
go zrobił żonie figla, wyprawiając ią Z Wacła- 
Wem by ićy zbylnią dzikość nieco z świateru 0Swo- 
ił; tak marżąc, zasnął szczęśliwie. Po godzinie 
lazdy staneliśmy przed karczemką; gdzie niby 
Ala poprawienia swoiéy toaletki, zatrzymała sią 
Jmci Pani. Seńtymencicka. Lecz w rzeczy nie 
chciało się ićy pono do domu kuzyuki z Wacłae 
'wóm zajechać. Więc zmywszy solennie głową 
mężówi, za iego niniemany figiet, wsiadła do 
iego kolaski. Myśmy przodem ruszyli z Wacla- 
Wem , któremu z serca powiuszowałem , wielkich 
lego dnia tego czynów , i powierzyłem mu pocie- 
suny taynik podwóynego małżonków pogrzebu. 
Tak śmieiąc się przybyliśmy do domu Jmci 
Pani Modnickićy dość bogatćy i ładuóy; iak mi po- - 
"wiedział Wacław, wdowy, wielkiey -elegautki, 
a we wszystkióm rywalki kuzynki swóićy. W. sié- 
ni wystąpił przeciw nas kamerdyner cudzozie- 
miec, pytaiąc o imiona, by wizytą naszą Pani 
Oznaymił. Wnet wrócił z odpowiedzią, że iest 
w domu. Przebyliśmy apartament z kilku po- 
kojów złożony , ale gdzie tyle i jak rozmaitych 
było draperyi, Że ze strony okien dość piękny 
wasłaniając widok, zaledwie dniowi przystąp da- 
wały, Nakoniec znaleźliśmy Jmci Panią Modni- . 
cką w iéy gabinecie; gdzie stoiąc przed wielsim 
zwierciadłem przymierzała różne modne stro- 
"16, jako to: kapelusze, kornety, szale, świę” 
žo przyszłe z Watszawy podczas kiedy awoje ' 
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dość łądnych dzięci lecz na wpół nagich, tarzało 
się po, kobierea z wielkim pudle, a gardero* 
biana Fraucązka usługiwała pani.“ |Spostrzegłem 
zaraz że ićy tylko w tym domu mówiono ięzyć 
kiem ; , lecz zaledwie przędstawiony, od Wacława; 
na | przękorę p po: pols polska gadać do, dzieci zacząłem: 
acz 6 onę mnię nie. zrozumiawszy;" szczypać. po 
nogach zaczęły. W tym zapowiedziano. wizytą 
JImei Pani Sentymenciekićy ż mężem, Spoyrza” 
ła na Wacława krzywćm okiem gospodyni; 
mówiąc: domyślam, się komu tę rzadką łaską 
kochanćy moiéy kązynki winna iestem. W yszła 
przecięż na przeciw nićy, a spotkawszy się wśród 
/bawialnego pokoju, tak się czule witać i ściskać 
kuzynki zaczęły , żem rozumiał iż się poduszą: 
Sto razy nawzajem te. słowa powtarzane słysza” | 
Tem: iakżeś mi świeża, iakżeś mi piękną kocha” 
na kuzynko, iakżem za, tobą tęschniła, iakżem 
szczęśliwa Że ciebie widzę. "Tym" czasem biegły 
za, mną. niegodziwe. dzieci, wołaiąc: le Barbarć" 
qui ne sait pas parler; a potóm uwiesiwszy mi siś 
u pół fraka, mało mi ich nio pourywały. Jużsić | 
griewać chciałem, osóbliwię gdy iedno, wkradłszy 
się pod kanapę, śpilką mnie w łytkę dość mocno 
ubodłoz ale mnie matka przestrzegła, że to jest 
nieodbitym, przepisem modnego. wychowaniś | 
w niczóm, się. dzieciom nie. sprzeciwiać, Przecie | 
gdym się. na, nie. ofaknął mówiąc: fi done polisson! : 
“gala ich niechęć: przeciwko barbarzyńcowi zmie” 
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Nita się w przyjażń dła Francuza, Drapać się po, 
mnie zaczęły, szepiać do ucha, szukać po mo- 
ich kieszeniach, i wszystko z' nich wyymować. 
i Szczęściem wnęt ie odprowaądzono na Wieczerzę, 
i tak się pięrwszą moia modną skończyła me- 
Czarnia, | k ł 
Wnet się zaczęła druga. Daon od; 
Wacława Jmć Pani Modnicką |że ięstem mie- 
szkańcem Warszawy, Że w cudzych bywałem 
kraiach, że znam dobrze Londyn i Paryż, przy- 
siadła się do mnie, i mogę powiedzieć że mnie. 
wzięła na modne końfessaty. Nayprzód chcia- 
łą zemną rozstrzygnąć to wielkie zapytanie: któ- 
sym ka: e? mao 
i e ina drugą eN iu taki AAA nami 
stanął kompromis: Że iedna iak drugię mają. 
wielkie zalety; Że. ieśli francuzkie. są świetniey- 
-szemi, wygodnieyszęmi są angielskie; nako- ji 
‘hiec. Żę doskonałość rmodnćy. osoby, polega na 
trzymaniu, przyzwojtćy między niemi rowno- 
wagi, i użyciu każdćy w mieyscu, i czasie swoim, 
pyzystaiąc wszakże na to, że tnoda ięst królową 
Świata, i rządzić nim powinna; artykuł, który 
hez Żadnego, ograniczenia przyiąć musiałem , wi- 
dząc że ipeczóy bigdybym tóy sprawy z Jmć. 
"Panią Modnicką nie skończył. 
$ Potém wyszła na here kochana Warszawa. 
Utrzymywaľa nie bęz przyczyny JMPani Mo- 
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dnicka, że na tem modna doskonałość miasta te* 

go polega, Że się właśnie w nióm znayduie ta 
-rówoowaga mód; o któreyśmy dopiero mowili 

zaostrzona dowcipnym smakiem Polek, który 

iéy nowe modyfikacyie i kombinacyie nadać 

umie, z dodatkiem nieco orycnłalnego a cza” 

sem i narodowego w modach stylu. I to, powie; 

- pa kcrzyść ieszcze Warszawy liczyć należy, Że 
nie rachuiemy się z modą, że Żadna dla nas nić 
jest zbyt drogą, že w tém’ powolność mężów dla 
Żon iest nieograniczoną; hakoniec Że czasem ma* 

; ło dbaiąc. o nąypotrzebnieyszę rzeczy, niena“ 

syceni mód iesteśmy. 
Daley musiałem zdać ściłą sprawę o modnych 
Warszawskich szklepach, ktorych mi gospodyni 
długi przedstawiła szereg, iako to: Dyzmań* 
skiego, Saint Cyra, Jourdan, Köhlera, Chauvanx; 
Iąbrowskiey , Emmie, Lewickiego, i Kornasze* 
wskiego, nie pomiiaiąc sławnych Paschalisa sza” 
*lów, Gadałem ia o tém wszysikiem iak śle 
py o kolorach, bo nikt się odemnie mnićy do 
zbogacenia tych Ichmościów , nie przyłożył: 
„ Wszelako uchodziłem za „bardzo „biegłego, BR 


PR 


o tém Erasmi ET i ae ai nay? 
świeższe mody, które ićy natychmiast przesyła 
„Lecz kiedy JMPani Modnicka chciała wartość 
stosunkową tych modnych składów między 597 
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bą ustanowić, i wiedzićć któremu bym dał pier- 
Wszeństwo , odpowiedziałem : że w tak Śmieją 
 Materyi nie śmiem mićć zdania, lecz Że mniż 
Mam, iż z doświadczenia ona sama E 
2 czasem 0 tóm osądzić potrafi. 


W tem gospodyni nasza dostrzegłśzy dość 


; Ływą między Wacławem a ićy kuzynką roz- 
mowę, rzekła do mnie ' z gorzkim uśmiechem : 
nie poymuię iak ‘tak śmieszne stworzenie iakiém 
iest I MPani Sentymencicka oczarować mogła 
naszego Wacława ? Patrz no WCPan co to się 
tam dzieje! — Odpowiedziałem : czyste przywi- 
dzenie; Wacław iest grzecznym dla płci piękućy 
W ogólności, a Pani Sentymencicka szalenie za- 
kochana w mężu swoim. — Wierzyszli WCPan 
tty kommedyi? zbyt dobre mam o rozumie ie= 
go mniemanie, bym tak trzymać miała; iedno 
Powiem słowo na obalenię tych tak śmiesznych 


kuzynki moićy czułości. Widziałżeś WCPan | 


dzieci JMPani Sentymencickigy w ićy domu? 
Oto i ie niemiłosiernie stamtąd sa kę i to iè- 
Szcze do naytańszóy w Warszawie pensyi, gdy 
Nieco wyrastać zaczęły i przypominać, matce 


( między nami) starszóy o demnie kilko laty, 


żę; ićy trzeci minął krzyżyk. — Może na to, rze- 
klem, „odpowie JMPoni Sentymencicka, że nie 
chciał, by się psuły dzieci w domu ślepo do nich 
Przywiązanty matki, i że w tem sobie gwalt 
Szyniąc, dała im naywiększy czułego przywią- 
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zania dowód. — Są to właśnie słowa iak gdyby 
z ićy ust wyięte. — Dobrego ma widzę w WCPa” 
uu płeć nasza czy „Wyśmiewacza czy Obrońc 
bo to coś mi dopiero powiedział , w iednćm lub 
drugićm znaczeniu wziąć każdemu wolno. 

Lecz czas przerwać te nieprzystoyne umizgi 
mówiąc to JMPani Modvicka porzuciła mnie. 
i zdrugićy strony obok Wacława w lotza 

` $ladła, który. natychmiast grzecznie % nią roż 
mawiać zaczął. Patrząc na to pomiarkowałem , Że 
wnet za sąsiadkę JMPanią Sentymencickę mieć 
będę, co się w krótkiey spełniło chwili. Mu | 
© 8zę, rzecze powierzyć W CPanu taynik który g0 
nieco zabawi. Wiesz że WCPan jak osobliwsze 
szaleństwó wkiadło Się dó główy kuzynki mož 
" iey diche. icy się mióć ża męża Wacława; spro” 
wadziła go tu sobie iak iaki modny towar War, ` 
szawski, a WCPan grasz w tém wszyst kićm pić 


kną kupca rolę: — Przynayminiey, rzekłem njećð ` 
6briszony tą mową; nie powstydzę się za mój 
tówar; który się wszystkim podoba kiedy, g0 
wszyscy targuią.— Na co ona nieco ochłonąwszyń 
Żarty mą stronę , mówmy po „przyjacielski 
ó wspólnymi przyjacielu. Czyliż WCPan yozi 
miesz, Że dla tego iż kuzynka ma kilkadziesiat 
'tysięcy intraty, których część iuż na mody prze 
iadła, niatka i stryy Wacława chcieliby takiey 
synowy ? bo co do niego, niemasz pono rzeczy kt „da 

f tóyby mu się niechciało. — Moglbym może dodić 

i 
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i nie odechciało. — Lecz niech się uspokoi przy- 
iazń WCPani; myśl miu ta nawet przez głowę 
nie przeszła, ma on kochankę w reymencie; 
któwć vy tak prędko nie odstąpi, a iak wiesz dobrze 
Pani, iest beż wyiątku grzeczny 2 damami. — Poe 
Cieszasż mnie, e: bo się nie taię żem przy= 
iaciółka Wacława, i że mu wszelkiego Życzę 
dobra , nad wszystko nie imodnóy ale, czułćy 
Żońy. i 
| W tém zastawiono na dwóch stolikach mas 
honiowych kolacyią, nad którą więcóy elegan= 


ckigy w Warszawie nie widziałem. [Na iednym , 


były potrawy, ha drogim Deser; ieden na por: 


 €elanie i srebrze, driigi ńa serwisie złócistym a 


y 


kiyształach zastawióny: Przesiedliśmy się szybe 
6 z wielkim JMPana Śentymiencickiegó żalem; 
od jednego do drugiego stołu; bo się gospodyni 
dłuższa kolacya niemodną zdała, a niodniey- 


S4 promenada pó miesiącu; 4 potóm w pięknym 


dacie spacer na rzece co pod samym płynie 
ogrodem. Koleyno przesuwały się kużynki od 
Wacława do mnie; i odemnie do Wacława; 
kiedy sami tylko kochany mäst Pan Sentymen* 
iek; iak na niemieckim siedział kazaniu: i 

, Wieczór teń zapėwne nie Ścisnął oddawiia rozwol- 
hioriego węzła przyjaźni kuzynek; przecięż gdy 
Wróciwszy 'do domu óznaymiła JMPani Senty= ` 
diencicka ; że dla pilnych interessów nazdiuteż! 
Ée ; świtem powrócić do siebie musi; równie czu- 


\ 


/ 
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tém ich pożegnanie iak: przywitanie było, z 0% 
świadczeniem, że się odtąd iak E wi- 
dywać będą. * ż 
Dand nam każdemu pokóy asobny pelaj dra- 
—peryi, iddynl i modnych, gratów, lecz w któ* 
rym ani firanek ani okienic nie było. JRzaciłem 
okiem na łóżko moie, nakształt kwiecistego ko” 
szyka, a raczóy” kolebki Wyszukane to łóżko. 
' usłanćm kwiatami zdawało się; brakowało mu 
tylko dobrego materaca, kołdry i poduszek. Zor 
czywszy więc w ciemnéy garderobie wyśmienitą 
staroświecką kan»pę, na nią przeniosłem moie po” 
słanie, i dzięki temu Gotyckiemu meblowi, w 
modnym domu przepędziłem noc swobodną. + 
O ósmćy zżrana obudził mnie Wacław mówiąć? i 
że lubo gospodyni nigdy przed południem nić | 
wsłaie, - chce iednak przez osobliwszą dla nas | 
uprzeymość , tćy modzie ubliżyć, i po g. aa 

ha śniadanie. | 
Zastaliśmy ią leżącą ma szeslągu otoczonył 
kwiatami. Nie brakło na żartach o wczorayszym” 
wieczorze , i o nagłym Kuzynki odieżdzie, wśró 
których bardzo mi seryo Jmci Pani Modnicka 24 | 
lecita, bym zaraz za przyiazdem moim do: War | 
szawy na ręce Korespondentki przesłał iéy có | 
niłyświeższego i naymoduieyszego znaydę. 7 
 Przyrzekłem święcie dotrzymać danego w té 
słowa; a. potóm gładko 'wymknąwszy się wsia* 
dłem do kolaski, gdziem nie długo ezeksł Wacław?” 
W trzech 


Fog trzech joad iazdy znaleźliśmy się do» 
brze przed obiadem (w Żaciszy , odbywszy szczę= 
Śliwie w. dwudziestu) kilku godzinach pamiętną 
tę poza z | 


Odpowiedź na List JP. Mietet 
A ż Tomaszowa. 

| 874 JP. Mystkowski oświadcza, i iż pisze w imio- 
| nia wszystkich prenumerantów Pamiętnika, po- 
zwoli iednak Redakcyi powiedzićć sobie; iż ta 
dla wielu przyczyn tak rozległemu pełnomocni- 
ciwu wiary nie daie, i przeto’ uwagi. Jego pod 
owe przyslowie podciąga: Jeszcze się ten hie iiro- 
_„daił, coby wszystkim dogodzit. "Ż resztą nie mó 
_gąc listn Jego w Pamiętniku wydrukować, ma 
Redakcya zaszczyt zapewnić Go, i iż wcale: gnie- 
wać się nie będzie, gdy w skutku "zagrożenia 
»„uwągi iego we wszystkich pismach: peryodya« 
_» cznych polskich, w kraiu i za granicą wycho» 


»dzących, umieszczone zostaną ;” 


i owszem do- 
. tego kroku ninieyszóm go pismem upoważnia, 


BEN h 


D 


JE żadomości literackie. 


W akadenyti Madryckićy nowy Professor 
Matematyki rozpoczynając w. roku terażniey szym » 
f kurs swóy nauki, w tych wyrazach do „swoich 
Przemówił słuchaczów : „ Wszystkie nieszczęścia, 


» których Europa od lat 30. doznawała, są iedynie 
1816 Listopad T, PI. AD 28 


i t 
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» skutkiem napuszonych zeszłego wieku wiadomo 
© yści, które człowieka do irreligii i buntownicitwa 


“^ „prowadzą. Z tego powodu dawać będę tylko. 3 


, „arytmetykę, algebrę i geometryą, ponicważ lę- 
„kam się, aby inne części matematyki nię napro- 


» wadziły was do ateizmu i materyelizmu,” Lecz 
wstęp ten tak niepomyślne na słuchaczach uczye | 


et” 


¿ trzecićy 4. a na czwartey żeden tylko. (Ob Polit. | 


„Journal v. Hamburg. i 816 Septemb: p. 852.) 
\ ; 


Jeżeli zjawienie powyższe w stolicy królestwa, 
Hiszpańskiego dóstrzężane, ` zadziwia czytelnie 
ków, cóż powiedzićć o książce przy kańcu ro- 
ku 1814. w Paryżu, awéy stolicy nauk, wyda | 


néy, pod tytułem: Uwagi nad sprawą :powsze— 
chną, całćy Europy przez P, Bonalda ( Keflćxions_ 


sur Pinierćt generał de © Europe par M. de Bo- | 


nałd )? Zawołan j a od wieln awielbiany tnat 
wet autor , dowodzi między innemi, że Francya. 


. 0 . . LĄG i 
nie ma, potrzeby, a nawet nie powmna starać - 
się o dźwignienie handla i przyprowadzenie go 


=) do stanu kwitnącego, ponieważ handel z moral- 
nością pogodzić się nie może. Dla tego to, ( prać 


wi daley P. Bonald ) handel w kraiach pravdzi 


wie katolickich nie kwitnie, czego mamy przy” 
kład na Hiszpanii i Portugalii, które Francuzom 
iach heretyckich , iak np. w Anglii, Hollan* 
dyii t. d. Cóżby u nas na pismo pełne tako” 


w tćy mierze za wzór poleca; ale tylko w kras 


wych bredni powiedziano? w Paryżu Dziennik sj 
sporów („Journal des Debats} z roku 181547 


Stycznia umieścił wyciąg z niego, ale szczęściem 
bez wszelkich uwag. 


——— 


nił wrażenie, iż ze 120 na pierwszły prelckcyń i 
przytomnych, na drugićy było ich tylko 30, na 
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| DONIESIENIA KSIĘGARSKIE. 


k PI SR L 
ama francuzka teoryczna praktyczna —. 
| Podiug planu przez magistraturę oświecenia na 
Szkoły. Departameutowe przepisanego, przeze Jó-e: 
zda; Zielińskiego nauczyciela iężyka fraucuzkie=, 
80 w Liceum Warszawskim, in 8vo 1816_ zł. 6. 
“Rozprawa o przyczynach: ciemnoty  niektó- 
„ych osob duchownych stanu niższego i' o cie— 
"Wimocie.. ludu wieyskiego. w Krakowie 1816 
i s FE zł. 1. gr. 204, 
| O -Fuszerstwie . lekarskim czyli fałszywych. 
lekarzach i smutnym ich wpływie na społe— . 


 "ześjstwa; w Warszawie 1816 © zab Ko 
Ta Qżydach w Polszcze (przez Łętowskiego ): , 
W Warszawie 1816. in Svo ` ii daar 


= .0.pdczyi — i podróż do rzeczpospolilćy 
PA dczonych Powieść ( przez. Łiętowskiego ) w War 
 ASzawie 1816 in 8vo Saur ©zł./q4 
| Powieści Floryana, z Francuzkiego przełóżo. | 
Ae w Warszawie u Dąbrowskiego 1816 in, 8vo | 
* tomy PROCZ ZE 20. © 

ma papierze kleiowym, | | zi. 6. 


lał Zdanie sprawy o instytucie :P. de Fellenberg 
W Hofwylu, przez FW. Hr. Capo d'Jstria. Nay- 
Aónieyszeńnu Cesarzowi ALEXANDROWI zło. 
nę, ( przekładania Fr. Hr. Skarbka). w Wara 
l Rawie n. Dąbrowskiego 1816 in 8vo . z2}. 3 


U 
= 
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zdarzenia w naturze wystawiaiących, zebranych i 


598 A i i ; s ; 
Pisma pośmiertne Franc, Tiśniowskiego, 
z portretem — tamże -= ^ Ea izi a 
Nagroda, opera we dwade: aktach, z PO" , 
du przybycia Nayiaś ALEXANDRA t do nowo 
„wskrzeszonego - Królestwa Pólskiegó, napisdaa 
przez 'L. Å. Dmuszewskiego. w Warszawić zł. % 
Lineameuta juris Romani ducta a Joa. Vine 
Bantkie etc, Vars. ty pis schol.: piar. 1816 8vo. zł. 5- 
Rozbiór tego pisma hadęr chlubny dla autoras - 
obacz w dzienniku Wileńskim Nro: au : 
Nauka doręczna ò Rolnictwie w związku 
wszy stkich i dego części ; czyli usiłówanie otizyma* 
nia z ziemi ile tylko można obfitego plonu, jk 
nay mnieyszym sił nakładem, napisane dla Gali- i 
cyi przez Ferdynanda Reuter, przełożowa 'ż nies 
mieckiego. we Lwowie 1816 A 78) 
'Tom trzeci Chemii p. Al. Hr. Chodkiewicza zł. 6. A 
Ośm widoków nayrzadsze i naycelnicyszć 


4 


z dzieł” naykosztownieyszych naywyborniey7 
szych i naylepszých z dołączonemi opisami 
w Wrocławiu $ zł. 36e 
Wierz © czowięku: z Angielskiego P. Pope 
piękne wydanie z Kopersztychem. w Warszść © 
wie 1816. in 4to, ` ; zh, h 
„Duch wiary Chrżeściiańskićy czyfi ićy pia” 
kność i zalety, wydanie skrócone do użycia mło” 
dzieży przez F, A. Chateaubriand, przełożone 
z francużkiego. w. Wrocławiu 2. tomy 1818 
Svo. z kopersztychem. M 0 adu 1 
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